
WOUNDED KNEE - 'lOO LAT. PÓŹNIEJ 

29 grudnia 1890 r. , około Q. 00 ,-ano, 7 pułk kawalerii Stanów 
Zjednoczonych zaatakował grupę LakoŁów pod przywódzLwem wodza Wielkiej 
Stopy CBig1oot.), obozującą nad st.rumieniem Wounded Knee w Dakocie P�d. 
Od ogni,.a dział ostrzeliwujących obóz Lakot.ów i. kul żołnierzy 
ścigających bezbronnych uciekinierów poległo ·ponad 300 mężczyzn, 
kobi�t i dzieci. Ich ciała wrzucono do zbiorowej mogiły. 

Yf podręcznikach historii USA masakrę . Lę okre>llano zwykle jako 
ostatnia.: "bit.wę" wojen indiańsk).ch .. Indianie wspominają ją ze smut.kiem 
i żalem jako jaskrawy przykład brutalnego post.ępowania rządu �t.anów 

·zjednoczonych z pierwotnymi mieszkańcami kraju. 
28 i 29 grudnia 1990 r. Lysiące ludzi, w t.ym ·potomkowie · t.ych, 

kt.órzy zginęli lub przeżyli nad �t.rumieniam Yfounded Knee, przedstawi­
ciale LakoŁów i innych plemion, przywódcy okupacji Wounded Knee w 1973 
r. oraz sympatycy tubylczych Amerykanów i dziennikarze z całego >lwi.�-: 
�a, zebrali się dla upamiętnienia tragedii w rezerwacie Pine' Ridge. 

•2gromadzenie obejmowało tradycyjna, ceremonię "otarcia �ez" dla 
zakończania żałoby przez potomków ofiar masakry i przygotowania się do 
pracy na rzecz przeŁ.rwania kolejnych siedmiu pokoleń LakoLów. Obrzęd 
t..en st.anowił kulminację piąŁego już, dwut.ygodniowego rajdu, podczas 
kt.órego 300-400 jeźdźców i kilkunastu biegaczy przebyło w trzaskającym 
mrozie 250-milowy szlak ludzi Wielkiej Stopy, wiodący z siedziby 
Siedząceg.o Byka w rezerwacie St.anding Rock do Woooded Knee. =HN= 
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Mija wreśnie sześć lat od ukazania się piepwszego numeru TAWACINU -
pierwszego powainego pisma poświąconego, ogólnie pojętym, spPawom in­
diańskim. Wydaliśmy 15 numePÓw metodą kserograficzną, o róinej jakości 
technicznej i merytorycznej. Niniejszy numeP jest inny ... 

Tak, uda!o nam się go wydrukować na bardziej pPofesjonalnym sppzę­
cie.Sądzimy, ie odtąd TAWACIN będzie w pe:tni czytelny.A merytopycznie? 
CÓ:!, chcielibyŚmy pisać·· o . sprawach ciekawych, o tym, co Was, Szanowni 
Czytelnicy interesuje.Chcielibyśmy,aby - wzorem niektórych popPzednich 
numerów - w kaŻdym TAWACINIE znalazl:'y się artyku?y o kultuPze indiań­
skiej, etnografii,historii,litePaturze,O WspÓłczesnych sprawach społe­
CZriO-pOlitycznych,O ruchu indiańskim w Polsce i Europie etc. W tym nu­
merze gorąco polecamy lekturę pierwszej części artykułu Ewy Nowickiej 
o ruchach religijnych wśród Indian. Zachęcamy też do przeczytania re­
cenzji Marka Maciorka o g:tośnym filmie i ksiąŻce "Tańczący Z Wilkami", 
a także bardzo ciekawy artykut Davida J. Wisbarta o Paunisach, podwa­
Żający wiele stePeotypÓw. 

Ciągle jesteśmy w trakcie wypracowywania najlepszej formury pisma, 
toteż prżez jakiŚ czas TAWACIN może się jeszcze zmieniać. W przyszroś­

·Ci chcielibyŚmy prowadzie stare dziary i rubPyki. Tempo rozwoju TAWA­
CINU zależy w-znacznej mierze od naszych wspórpracownikÓw i czytelni­
kÓw. Obecnie TAWACIN ukazuje się cztePy razy do roku, z moŻliwością 
zwiększenie ćzęstotliwości. Zapraszamy więc do wspórpracy przy twopze­
niu pisma. Prosimy o .nadsyłanie wszelkich materiarów (bapdzo potrzebna 
.jest grafika!). Autorzy wykopzystanych artyku?Ów i trumaczeń (koniecz­
n-ie za.rączyĆ kopie orygine.!u!) otpzymają darmowy numer. Oto adresy 
kontaktowe: · 

Roman Bala 
Iwanawice Duże 95 
45-152 Opatów 
(Ameryka Parudniowa) 

Wies:taw Karnabal 
ul. Szkolna 9 
62-069 Palędzie 
(etnografia, sztuka) 

Marek Mąciorek 
ul. Łąkowa 3 
64-050 Wieljchowo 
(lit.eratura, kultura) 

Marek Nowocień 
'ul. Growe.ckiego l B/Hl 
57-200 Ząbkowice Śl. 

. ( wspÓ:tczesność) 

Zachęcamy tez do prenumeraty, co nam uratwi dystrybucję, a czytel­
nikom zapewni stałe otrzymywanie TAWACINU. Szczegótowe zasady prenume­

·raty znajdują się na przedostatniej_s�ronie tego numeru. 
Redakcja 

TAWACIN.redaguja:·Roman Bala, Wiesław Karnabal, Wiesl:aw· Koreczek, 
Marek Maciorek i Marek Nowocień. 

Pr9jekt okl:_adki: NiedŹwiedŹ na podstawie a'brazu Berta Seabourna 
"Medicine Man": 'Aby nasza ziemia matka mogl:'a 
otulió si� czterokrotnym futrem bial:ego pokarmu, 
aby mogl:a okryĆ się kwiatami .mrozu, aby tam na 
wszystkich porosłych mchem wzgÓrzach, lasy mogl:y 
stłoczyĆ się od zimna, aby ich ramiona mógr złamać 
śnieg,· aby ta ziemia mogła byĆ taka, uczynirem 
swoje modlitewne gałązki Źywymi istotami. 

Wydawca TAWACINU; Polskie Stowarzyszenie PrzyjaciÓł Indian. 
skr. poczt. 4, 15-472 Bial:ystok 21 

M A R Z E 

My�l�. ze kaidy· z nas miał w iyciu taki okres, kiedy snuł marze-. 
nie. Myśle ; ii kaidemu z nas powiedziano, ie to �mieszne, ke powinnijmy 
z tym skoftczyc i zabrac si� za ces innego. moje doswiadczenie z marze­
niami jest takie, że - bedac dzieckiem - marzyłem o ucieczce, o wydos­
taniu sie z tego, co mni� otaczało. Nigdy nie miałem nieszczesliwych 
marzen.S�ułem jedynie takie marzenia, dzi�ki.którym czuiem si��lepiej. 
To była energia, jaką miałem; jaką wszyscy mamy. 

Bedąc dziecmi,gdyz jako dzieci w.ciaŻ jestesmy bliŻej wszechsw.ie.­
ta i nie narażeni jeszcze na d-l.ugotrwa-l.y"atak, instynktownie wie.my jak 
wykorzystywab tę energię w celu leczniczym, � dobrym celu.Kiedy jednak 
dorastamy, atakuje się naszego ducha, naszą toisamo•6 i poczucie.war­
to�ci. Gdy idziemy przez iycie, ta energia zmienia się. Wykorzystujemy 
j� w naszej paranoi i niepewno�ci.To ta sama energie.,ale nie wykor�ys­
tujemy jui je·j do snucia me.r�eh, ·uł"atwiających nam znale�ienie drogi 
przez Życie. Korzystamy z niej przy tworzeniu koszmarów nis�cz•cych te 
drag�. Nic nie dzieje si�j przypadkowo, wszystlto jest wyr)?.chowari'e. " 

Mewią nem o ilczjech mocy. ·e jednocz��nie pielegnuje się te 2�U­
dzenie,a�ceptuje i uwa±a za normalne. Atakują nas codziennie w �e!ewi­
zyjnych reklamach.Ka.Żdy taki program mówi nam,ie jesteimy CJniej wa:--ci. 
Na bps. l i by s my więcej wartoso i, gdybysmy ko:1sumowc.! i te produkty, je. l'. i c 
stawiają nam pr zed nosem. Inne dzieci polubi�yby n3s, gdyby.my Clieli 
te zabawki; inni mężczyini polubiliby nas, gdyby�my nosili te ubrania; 
zas inne kobiety - gdybysmy używali te perfun:y lub tę wodę kolcnsk�. 
Wszystl{O to pozos�,e.je w naszych umysłach i ka�degó dnia wznosi sic 
blokada, przypominaj�c nam, Że jestesmy mniej warci. 

-
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Jednoczesnie wmawia się ne.m, że w tej iluzji tkwi moc,gdyż oczy­
\l'iste jest, że gdybysmy mieli jasne umysł"y, gdybysmy rozumieli swoje 
dążenie, znali sens równowagi i naszej jednosoi z Ziemią_ i wszechswie.­
tem - to nie by1oby żadnego sposobu, e.by ludzie tolerowali to,co przy-

_trafia.się im i całej planecie, gdyi jest to wbr�w Interesom 99% lu-
dzkosci. . 

-. . ( 
Kiedys tak wła�nie· stało się z poj!ciem smierci i zaczelismy się 

bac siebie samych,'prze.ste.lism�· si� a.ltceptowe.c i za.czelismy zaprzecza.c 
cią_głosci naszego istn.ienie., naszego odchodzenie. ·.z tego swiata .. Smierc 
wzbudza lek. To tak jak usmiercanie ducha, usmiercanie umysłu,gdy t�·l­
ko wchłoniemy to pojęcie; gdyi boimy sig prawdziWego �ycia. i zgadzamy 
si� na wszystko, na każda iluzje, każda nikczemnosc, każde k!amstwo, 
jesli tylko to pomoże nam ukryc swej lęk." 

. 

Oni to wiedza.Sa ludzie,ktOrzy to wiedza i wla.�nie na tym buctuja 
cywilizacje.Przeko�uj�·nas,że moc leż�· w pienie.dzach. Ten, .. kto me. pie_:­
nif\dze, zd�ln�sci\i z;.plecze ekonomiczne - jest potę żny , i m�· w t ... wie­
rzymy. Tracimy naiza moc i już nie wierzymy sobie.Ten, kto obraca pie­
ni�dzmi.- ma po pro;tu mnostwo pieniędzy, przewaznie na drodze w:,•zysku 
i chciwosci. To nie jest moc. 

Mbwia nam, ie ten, kto kieruje systemami politycznymi - ma. moc . 
Ale to ni� jest moc, lecz manipulacja. Wspbłzawodnictwo, manipulacja 

zniekształcrinie faktbw - to czym to jest. Mbwią nam, że kompleks 
militarno-przemys�owy i jego system� - to moc, ale to tylko swa1t 

brutalnosa. To nie nia nic wspólnego z mocE,." Jesl i wierzymy, że t.o 
wszystko jest mocą- tracimy własną mec.Jedli wierzymy w iluzj! - sta­

.jemy się iluzj�. 

�Hysze o ludach prymitywnych, o tym jak karmili swoich ·oogó\'.'; 
mysle o kru6jatach i wszystkich tych wojnach religijnych.jekie toczyły 

si.ę � hist9�ii i dla mnie to jes�. to serno, co prowadzenie ludzi ne c�·� 
terz i wyry\l:anie · im serc w cfieizti bogcr�"'. r�:-ew zcs�c.�··a przele..T!e.; kre·o�.• 
l�je się delej pod płaszczem tych ideologii i wiec, ie to zł& droge. 
Planeta nie odiywia się krwią. 

W p�zedziwny spos6b �budowany jest ,s�gtem. s��uka subtel�o�c� 

sl"uży tu ·ao zaCmienia ludzkiego u...rnysłu i sw!�do:::cscl - nie sluży de· 
ro:zeznanie i dokonania wYbor,· ,2.le wł'e.Snie do za.Cmi.enic., 8.?Y ·ludzie r!ie 
mieli· jasno�ci widzenie i wjkończyli się �tosuj�c swą. energi� do se�o­
zniszczenie. Dop6ki musimy się ukrywab, dopbki musimy przybiera.b pozy, 

dopóki neprawde nie będziemy tymi,kim jesteimy, dopbki musimy odgrywah 

1rol!, zakładab-mesk! z byle po0odu, dopoki istnieje taka sy tuacje, ie 
musimy to robie - dopoty nigdy naprawdę nie bi;dziemy w lwnta.kcie z po­

czuciem naszej w�asnej warto�ci. 

John Trucie 11 

John Trudell jest aktywist� AIM, wielkim rnbwc�. poetą i artysta, 
z plemienia Anithinabe (C:::ipewe,iow). Opubl ikowa·r tom wierszy LIVING 
IN REALITY (1984) i nagrat dwie ka s ety z wtasną poezj� na tle muzyki 
tradycyjnej i wspo-l·czesnej AKA GI\.A?ITTI MAN (1956) BUT T!-1IS ISN''T 
EL SALVADOR ( 1957), k·tore ·po s iade Ma reJ:. Nowo c i en. 

Na pod-stawie. Nti.TIVE NATIONS Vol. l, No. l. Stycz en 1991 (dziękujemy 
Markowi Cichomskiemu) przet�umaczył Marek Macio łek. 

4 

Ten starzec 

Zapytajmy stare8o człorieka, 
tego sędziwego: 

"Dziadku, 
dlaczego biali zrobili 
to naszym ludziom?" 

rnuczkorie, 
biały czł'owiek dotarł tu 
przypadkowo, jeśli już 
ale celowo 
w historii strorzenia 
jest niezrórnoważony 
1 zrobił' to 
gdyż nie umiar 
dać sobie rady, 
to jego styl życia 
by c- zły 
wnuczkowie, 
·z naszych przepowiedni 
wiedzieliśmf, że nadchodzi 
wcześniej n1ż on dowiedział 
o naszym istnieniu, 
on patrzy na naszą matkę ziemię 
jak na rłasnodć, kt6rą można posi 
wierząc r c1ri!ne kłamstra / został ucyr1łizowany �/ 
nie pojmujqc zycia 
stał sie s-łaby 
jego k!amstra i przemoc 
były najlepszym znakiem 
że nosi w sobie chorego' ducha 
jak plagę pokoleniową 
z�rsze opętany 
nigdy rolny 

rnuczkorie, 
miejcie nad nim litość 
ale strzeżcie się 
jego dróg 
riemy co zrobH 
przy�omnijmy sobie dziś 
ie r1edzieli�my o jego przyjdciu 
riec móriliśmy ludziom · 

pa�ietajcie o siódmym �okolen�u 
zyjcie tradycjami ludzi 
aby ludzie mogli życ 

AKIRKON 1985, nr l, s. B9. 

Życie zawsze by{o·walką 
nasz.e na!'ody żyły prawdą 
jako podstawą !'ÓJności 
1 róJnoradze i szacunku 
d.o ziemi i siebie narzajea 
tkriła nasza roJność 

to były iłamstra, co przyniósł chory duch 
kiedy lud�ie_przyjęli kłamstwa 
prawda zm1en1ła się 
spóJrzcie na siódme pokolenie 
gdZ!e podziała się rspó!:praca 
codzienne modlitrY. niezbqdne do życia 
gdzie jest zazdrość, jaką przyniósł materializm 
ktqry _je�t tradycją 
ktoreJ n1e ma 
co zrobi{ białf czloriek 
co my salili robimy 

John Trudell 
prze{. Marek Maciołek 
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EWA NOWICKA 
ETYCZNA TRESC RUCHOW RELIGIJNYCH AMERYKAŃSKICH INDIAN cczE;Sc Q 

Niniejszy arlykul jest. próbą objaśnienia normat-ywnej i - przede 
wszyst.kim - etycznej Lreści ruchów społeczno-religijnych, powst-ałych 
wśród Indian pólnocnoamerykańskich w czasach ich podboju i konlaklów :: 
kullurą euro-amerykańską. Ruchy Le trakluje się czasami jako reakcję 
plemion na dominację obcGgo spoleczet�slwa i niszcze11ie rodzimej 
kullury Indian. Nie będziemy jednak podążać śladem zwolenników ani 
dyfuzyjnego, ani hist-orycznego punkl-u \-:idzenia, klórych zdaniem źródeł 
podsLawowych elemenl.ów Lych ruchów należy poszukiwać "-'Ylącz'nit? w 
t-radycjach indiańskich, lub przeciwnie - .w kullurze białych zdobywców. 

WszysLkie omawiane ni:źej ruchy odegrały ·1aźną roię \-.' procesie 
akulturacji· asymilacji społeczności Indian z kullurą amet·ykańską. 
Szczególnie· ważna· dla Łych r:wocesów jest. normat-ywna Lreść podslaw 
poszczególnych ruchów. Znacz<J,c., jest. skł cnność do upodobniania się l•·>j 
Lreści w ruchach, klóre pojawiły się w plemionach bardzo rozrzuconych 
geograficznie i zróżnicowanych kullu�owo. Podobieńslwa Le można 
t-łumaczyć podobnymi funkcjami spełnianymi przez normy i oceny w życiu 
społecznym i kullurowym indiań�>kich plemion - pl.,mion, klóre w wyniku 
podboju prz.ez odmienne kult1.;·owo spoleczeńslwo slanęly w obliczu 
przem_ocy dezorganizacji kul LUI-y. We wszyslkich omawia11ych ruchach 
wzorce ich narodzin. ·rozwoju i u�adku w zna�zny1n ·sLopniu powLarzają 
s.ię. Jesl Lo zt•ozumiale·. jeśli wziąć pod uwagę podobną ·syluację 
społeczno-kullurową i�diańskicG plen��n w okresie ich podboju. 

Do analizy wybrano czery fndiar'!:.;kil'? ruchy reli�:;ijne: religię 
proroka Handsome Lake.'a, Szakeryz ·u,, Taniec Ducha i PejoLyzm. Ruchy Le 
będą rozpalrywane w porządku chronologicznym. Zaislnialy one w bat·<.:zo 
różnych konlekslach społecz.nych, w okresie oslalnich 200 .laL. Ruch 

_proroka Handsome Lake'a pojawi·l się u Ir·okezów, klórzy Lworzyli 
spoleczeńsLwo łowieckie i �olnicze z rozwinięLą slruklurą społeczną i 
zaawansowaną organizacją poliLyczną-. Szakeryzm rozwinął się w małych 
rozproszonych grupach, nie posiających prawie wcale związków innych, 
niź lokalne. Taniec Ducha ;·ozprzesLrzenil się wśt·ód myśliwych żyjących 
w społecznośc·i ach o bardzo prosLej sLrukLurze. PejoLyzm zaś s Lal się 
popularny wśród wielu plemion t·óźniących się ·kultut·ą poziomem 
rozwoju sLrukLur pol i Lycznych. Ró;!norodność kul Lurowych ;:>odslaw Lych 
ruchów wyma�Jd, by w ich an.:..lizie porówn:twczej skupić się nie na 
szczegółowych różnicach, lecz na ,;t.rukluralnych podobiet)slwach. 

Analizy lego lypu winr1y -okJ·eślać przede �szyslkim zak1·es badanych 
Lreści. Nie j� t Lo w �raklyce zbyl prosle, bowiem ruchy Le nigdy nie 
po,·:iadaly doklryny skodyf'ikowanej w poslaci programu, spisanych 
świ"ęlych podo:Law l u b innych dokUnh.•nl"Ow. Z braku pi sanyc'h podslaw, 
musimy przyjąć za prawdziwE.• wersje poda...,,ane przez informalor·ów CczęsLo 
przypadkowych). Wobec braku skody!'ikowanych reguł wa1·Lości badane 
ruchy przedslawiają ogromne zróżnicowanie· regionalne i hisloryczne. 
Nie isLnial nigdy kanon, do kLórego mo�na by �ię odwołać, a wierzenia 
i obyczaje t-worzono całkowicie sponlanicznie. Co

. 
więcej. Lrzy z 

czlerech rucbów przet..rwały dłu.źej, ni.ź jedno sLuleci.e, przechodząc w 
Lym czasie znaczne przeobraźe;·,ia. Dlalego z ich doklryn wydobyć L1·zeba 
pewne ·slale element-y.' W kons-ekwencji, będziemy ignorować wariat.1l-Y 
czasowe i przest.rzenne. koncenLr.ując się na podst.awowych element.�ch i 
warLeściach normalywnych. · 

MORALNA NAUKA INDIA�SKICH PROROKÓW 

Doktryny indiańskich t•uch�w religijnych nie należą do powszechnie 
znanych zjawisk kulLurowych. Dlalego Leź ogólna ich charakleryslyka 
powinna poprzedzać jakąkolwi�k ich inlerpreLację. 
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Religia proroka Handsome Lalce'a 

W 1799 r. wśr:-ód Irokezów pojawiła ·się religia synkret.yczna 
zapocząt-kowana przez Indianina znanego jako Handsome Lake. Będąc 
ciężko chorym, ujrzał on Wielkiego Ducha, klóry p.owiedział ·mu, źe 
I ndi ani e powinni Zll'J. e nić swój sposób' życi a. Nagrodą za Lo mi al-o", być 
szczęśliwe życie po śmierci. Handsom Lake ogłosił swoją wizję współ­
plemieńcom i w Len sposób s lał się proraki em. Uslami proroka Wielki 
Duch nakazywal wierflość małżeńską, Lroskę o lr'Wałość rodz·iny i 
odpowiedzialność· za wychowanie dzieci. Ponadlo podkreślał moralną 
warl-ość pracy jako podstawy człowieczeńst-wa oraz rolę życia 
rodzinnego. Handsom Lake podkreślał konieczność odrodzenia moralneqo, 
klóre moźna był o osiągnąć poprzez częst-e sp.owi edzi . i rozwaźa;;ia 
moralnej st.reny swojego post-ępowania. "Nie myślcie, nie mówcie, ani 
nie postępujcie ±l.� - nauczał. Konsekw.ncją był zakaz picia alkoholu. 
Podejście Handsome Lak e' a do tradycji Indian nie było jednoznaczne. 
Zalecał on kult. przodków i odprawiani.e t.radycyjnych r.yluałów 
t-anecznych dla odróżnienia się od białych .. Jednocześllie jednak 
pelępiał indiański szamanizm. Jego podejście do białych było równie 
niejednoz!laczne. Zakazywal on mieszanych małźeńslw i sugerował 
izolację . .., kvłesLiach religijnych. Indianie nie po...,•inni leź sprzedawać 
ziemi bialyr.� ludziom. Z drugiej slrony uważał, _źe powinno si'i' okazywać 
wdzięczność Lym białym, klórzy przynosili prezenly ,;zcżeoólnie 
najbardziej przyjaznym misjonarzom kw;ekrów. Handsome Lake :bardzo 
silnie podkreślał znaczenie w�wnęl�znej solidarności etycznej Indian. 
Uważał, źe po...,•inni ·oni sobie na\łZajem pomagać, oka:·ywać w::pólczuci<> i 
lojalnoóć. Prorok t-wierdził Leź, źe nowa religia jesl wyłącznie dla 
Indian, a w szczególności dla IrokezÓ"'· Uważał jednak Biblię za 
ś•..,.ięLą księgę a wiele elemenl-ów jego nauki moralnej zaczerpnięt-ych 
było niowąLpliwie z nauk chrze�cijańskich ndsjonarzy. Nie zmieniało Lo 
jednak przekonania proroka, źe jego wizja adr

.
esowana jest. do Indian i 

że noloła religia ma czyslo indiański .charakt-er. Pe•,...ne 1ormy _Lej 
synkrel yczl)ej religii przel-rwały wśród Irokezów do dziś i odegrała ona 
znaczącą rolę w moralnym odrodzeniu plemion Lej grupy. 

Szalcaryzm 

Pod koniec ubiegłego wieku wśród niewielkich grup Pólnocnego 
Zachodu rozpowszechniła się nowa indiańska religia zwana Szakeryzmem. 
Jej wpływy obejmowały znaczną część st..anów: Waszyngton, Oregon, 
Pólnocną Kali1ornię i część Kolumbii Brylyjskiej w Kanadzie. Nazwa 
"'Kościół Szakeryslów" CShaker Church) zoslala ukula przez doklora 
1\'ickershama, białego prawnika, który był palrenem religii w okresie 
jej prześlado...,·ań i walki o legalizację. Nazwa nawiązuje do charakt..e­
ryslycznych ryluałów szakeryslów, obejmujących wprowadzanie się w :elan 
konwulsji w c�lu nawiązania konlaklu z siłami n:adnaluralny.mi. 

Szakeryzm narodził się w 1881 r., kiedy John Slocum, młody. 
I ndi aro i n Squaxi n z rej on u Cieśniny Pugel, zachar owal poważni e 
slracil świadomość .. Krewni i przyjaciele uznali go za zmarłego i roz­
poczęli przygolcwani a do pogrzebu. Wledy John Slocum odzyskał 
świadomość i oś..,•iadczyl, źe. kiedy był marlwy, zoslal zabrany do nieba 
i slanął przed obliczem Boga. Ujrzał własne ciało w slanie zupełnego 
rozkładu ujawnione mu zoslaly wszyst-kie grzechy popełnione przez 
Indian. Bóg nakazał mu g l osi ć nową religię i zachęcać Indian do 
popra�y swoich zwyczajów. Wierząc, źe zepsucie moralne Indian stanowi 
przyczynę ich upadku Slocum t-wierdził: "Jeśli sami zmienimy się, wledy 
Bóg nam dopomoźe'·. Prorok zakazał alkoholu, "Lyloniu i hazardu, 
rozpowszechnionych w rejonie Cieśniny Pugel i rzeki l�olumbii. PoLępił 
Leź szamanizm, klóry jego zdaniem niszczył zaufanie między ludżmi. 



Jego religia uważana była za.indiańską, chociaż przez pewien czas gru­
pka lokalnych białych 1armerów uczestniczyła w rytuałach szakerystów. 
Indianie uważali ich jednak za ekscentryków. W moralnej doktrynie 
Szakeryzmu było wiele elementów pochodzących z Chrześcijańst..wa, 
których Indianie nie uznawali za obce. 

Taniec Ducha 

W drugiej po1"owie XIX w. popularność wśr-ód plemion Ameryki Półno­
cnej zyskał mesjanistyczny i milleanrystyczny ruch zwariy Tańcem Ducha. 
Nazwa ta wiąże się z rytuałem tanecznym, stanowiącym charakterystyczny 
zewnętrzny.przejaw kultu. Pierwsza fala popularności rozpoczęła się w 
1870 r. i obejmowala Newadę, K.,lifornię i część Oregonu. W 1890 r. 
druga fala rozprzestrzeniła się na Wielkie Równiny i Prerie. Ruch ten 
miał dużo szerszy zasięg· geograficzny i kul Lurowy, niż Szakeryzm· ·i 

Dobra Nowina proroka Handsome Lake'a. Z perspektywy społeczno­
kult-uralnej histori·i Indian ważniejsza jest.. popularność drugiej fali 

Tańca Ducha. Rozpoczęła się ona po ogłosznniu wizJl Wovoki (Jacka 
W i l s ona) , młodego I ndi ani na z pl e mi e ni a Pai uLe. Podczas zaćmi e ni a 
słońca w 1885 r. wpadł on w trans, tracąc na wiele godzin świadomość. 
O. swojej wizji opowiedział następnie członkom plemier·:J·a. Jego du�z·a 
została zabrana do świata Zmarłych, gdzie ujro.:-:.d młodych i 
szczęśliwych Indian polujących, grających w Lra.dycyj.ne gry i 
jedzących .j,.radycyjną •żywność. Obraz przedstawiał tycie. Indian·, ·które 
częściowo należało juź do przeszłości. Wielki Duch przc-kaŻał Wovoce 
moralną naukę, zakazującą kłamstwa i kradzieży. Jego słowa mÓwiły: 
'"Czyńcie dobro. Ni e czyńcie zł a. " Największą war L ością w kul ci e Tańca 
Ducha była tradycyjna i ndi ańsk� kul t.ura · z jej st.arym. zanikającym 
· sposobem życia. Pewne elementy Lej kul tury Wovoka jednak· pot..ępial; 
przede wszystkim wojnę - jedną z podstawowych ,instytucji społecznych 
mieszkańców Równin i Prerii, na których popularny był Taniec Ducha. 
"Trzymajcie się z dala od wojny. Nie ·powinniście ranić ani krzywdzić· 
nikogo" - nauczał. Taniec Ducha był ruchem wyrażnie pacy1ist..ycznym, 
także w odniesieni.u dó obcych. Zalecał pokój i potępiał gwałt.. w 
stosunku do bi.,.łych. Wovoka mć•wil nawet..: "Nie odmawiajcie pracy dla 
białych i dopóki z nimi żyjecie, nie pozwalajcie na żadne nieporozu­
mi .enia'". Podejście to wynikało z ffi,illenaryst..ycznej wizji przyszłości, 
stanowiącej centralny punkt doktryny. Wyznawcy Tańca Ducha wierzyli, 
że świat.. zostanie wkrótce zniszczony przez wielką katastrofę: "Wielką 

_powód±, huragan, cyklon, olbrzymie. Lrzęsieni·e ziemi lub ścianę ognia. 
Biali mieli zostać zabici lub odtransportowani do swojego kraju za 
oceanem. Indianie mieii przetr ·wać dzięki nadnat..ura.:nej mocy piór, 
które nosili we włosach. Mieli zostać przeniesieni ponad ·płomieniami, 
zasnąć i obudzić się, lub powrÓcić na. ziemię w nowym świecie. 

Prerie nuały być pełne bizonów i innej zwierzyny. Wszyscy 
Indianie, którzy kiedykolwiek żyli na ziemi, ··mie1i zostać pr-zywróceni 
do życia. Hieli prowadz{ć źycie szczęśliwe i bezt..roskie, bez śmierci i 
chorób, w obfitości i według starych indiańskich obyczajów: Aby 
przet..r."ać kaLC\sl::.rofę, należało wykony-Wać święty taniec, zalecony . przez 
proroka. Z białyn1i - jak mówił Wovoka - nie powinno się walczyć, "bo 
koniec świata miały sp�wodować wyłącznie siły nadnaturalne. 

W czasie tańca, kLóJ'Y trwał przez wiele godzin, uczestnicy 
trzymali się mocno za ręce. Troszczyli się szczególnie o chorych i 
tych, którzy mieli wizje. Podczas tańca orgal)izowano przyjęcia i 
rozdawano żywność. Pomiino zakładanego braku wrogości w stosunku do 
białych Wovoka doradzał, aby nie informować ich o rytuale. Jak 
wszystkie religie millenarystyczne, według których zbliżał się .. koniec 
świata, Taniec Ducha nie p;·zeL�wał długo.· Poszczególne plemiona 
rozczarowywały ,;ią i traciły zaufanie do doktryny Wovoki. 
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Pejotyzm Ckult pejotlu) 

PejoLyzm jest.. naważniejszym synkretycznym ruchem religijnym 
współczesnych amerykańskich Indian. W laLach 60. XX wieku liczba jego 
wyznawców, żyjących na obszarach od pólnocnego Haksyku po Kanadę, 
przekracz�la 250000. Jest.. to ustabilizowana religia, zalegalizowana od 
1918 r. Jako Nat..ive American Church (Kościół Tubylczych Ameryk:a:ńów). 
Jego rytuały składają się z religijnych obrzędów spożywania pejotlu -
halucynogennego kaktusa będącego obiektem kultu i źródłem mocy. 

Kult.. pejoL� u posiada bogaty, wysoce uporządkowany kodeks etyczny. 
Zaleca on ucz c� waść, łagodność, spokój wewnętrzny i powściągliwość. 
Idealny członek Kościoła powinien posiadać takie cechy, jak wewnętrzna 
równowaga, kontrolowanie swoich nastrojów, uprzejmość dla bliźnich i 
powsLrzymyw�nie si� od kłótni. Powinien być pracowity, oszczędny, 
troszczyć s�ę o swój' dom i rodzinę. W PejoLyzmie poLępian.e są s·Losunki 
pozamałżeńskie, a zalecane czystość małżeńska i emocjonalna 
k?ncent..racja na najbliższej rodzinie. Istnieje też kaLegory�zny zakaz 
p�c1a alkoholu. Jest nawet.. arorystyczne powiedzenie: "Alkohol i pejotl 
nie mieszają się"'. Abstynencja stała się ·Lak ważnym symbolem 
członkostwa w Kościele Pejotlu, że w okresie· jego prześl

.
adowań 

wszystkich abstynentów uważano za wyznawców kultu. 
Etyczny kodeks Pej oLyzmu mówi , że wszyscy l ud z i e powinni kochać 

się ja� braci
_
a i siostry; dotyczy Lo nawet tych, którzy grzeszą i są 

zepsuc1. WzaJemna pomoc powinna być zasadą nie tylko w rodzinie 
plemieniu, czy klanie - co wypływa z indiańskich tradycji - ale Lakź� 
'-'Śród wszystkie ? wyznawców PejoLyzmu, wszystkich Indian w Ameryce, a 
nawet.. - wszyst.loch ludzi na świecie. Najsilniej podkreśla się jednak 
potrzebę solidarności wśród Indian, pan-indiańską wspólnotę i koniec7-
ność. '?'eliminowania niepor<"'zumierl i nienawiści między plemionami. 
Pan�1nd1ańsk�e zasady

.
Lej religii uwidaczniają się, między innymi, we 

WZaJemnych
_ 

w� zyLach m1 ędzypl e mi ennych, skl adanych przy okazji różnych 
rytL.ałów · l w pan-indiańskiej organizacji ponadplemiennego Kości.oła 
Tubylczych Amerykan�w. PejoLyzm utrwala zwiążki wyst..ępujące w trady­
cyjnych społecznośc1ach, tworząc zarazem pan-indiaJ�ską solidarność a 
nawet.. uniwersalną solidarność wszystkich ludzi.Związki pan-indiańskie, 
a także Le występujące w dwupokoleniowej rodzinie nuklearnej, 
P?dk:eślan� są z największą mocą. Mniejsze znaczenie mają tradycyjne 
w1ęz1 plem1enne, klanowe i wielopokoleniowe więzi rodzinne. 

Wartość PejoLyzmu porównywana jest.. z wartością chrześcijańskich 
religii 

.. 
białych ludzi. TrakLuje się· go jak indiańską odmianę 

Chrześc�-:ańst..wa, a wierni uważają się za nowe pokolenie prawdziwych 
ChrześClJan - lepszych niż członkówie podzielonych i antagonistycznych 
sekt Chrześcijaństwa białych. Wyznawcy PejoLyzmu uważają się za 
lepszych moralnie od białych i pozostał-ych Indian. 

W PejoLyzmie stosunek do białych jako jednostek jest wy.-ażnie 
krytyczny, ale nie wrogi. Potępia się ich za materializm, zaborczość,· 
chciwosć i dążenie do dominacji nad Indianami. z drugiej strony, 
członkowie Kościoła nie okazują negatywnej postawy w stosunku do wielu 
przejaw�� kultury białych. W pełni świadomie akceptują liczne elementy 
ChrześclJańsLwa, niektóre z nich· identy1ikując synkretyczni e z 
elementami tradycyjnych religii indiańskich. Zalecają edukację dzieci, 
które powinny uczęszczać do szkoły. Co więcej, ich stosunek do 
indiański

_ 
ej tradycji ni e jest jednoznacznie pozytywny. Pot..ępienie 

pewnych JeJ elementów powoduje u bardziej tradycyjnych Indian wrogość 
do Pejot..yzmu. 

doc. Ewa Nowicka jest socjoLosiem z Uniw. Warszawskieso. 
2 "AłfERICAN STUDIES" Vot. VII, Ed. by Hichaf Rozbl.cki & 
Piotr Sku.rows}d, Warsaw University Press, Warszawa 1987, 
za Z6'0dq Autorki przefożyLi: Roman Bala_ i Harek Nowocień 
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· ŚPIEW WIATRóW; OPO\VIEŚĆ GÓR 
Do niedawna jeszcze uwaiano, ie Indianie nie stworzyii wtasnej lite­

ratury,a· jedynie byli obiekte� opisu i tematem utworów białych pisarzy. 
'11 iate.ch szescdziesiątych amerykanskle społ'eczenstwo uważało--kultur�: 
Indian.za egzotyczn�i wymierając�. Kiedy w 1969 r. jury nagrody Pulit­
zere. z dziedziny literatury og�osi�o swój werdykt, zaskoczeni zostali 
zarówno czytelnicy, jak i sam autor. Laureatem tej prestiżowej nagrody 
zosta� N.Scott Mo6aday, młody pisarz indianski z plemienia �iowa, ze� 
tak wysoko ocenioną_ pre.c.?e była powiesc DOM UTKANY ZE ŚW"'TU. 

Sukces Momadaye. poprzedzony był wielowiekow� tradycją literatury 
ustnej,':: także b l i ska dwustuletni"\ tradycja� indianskiego :pismiennictwe. 
Historia literatur.,y indie.nskiej, ".t z.n. tworzonej przez autorew indian-· 
:;kiego pochodzenie, zachov.'Uje ciągłase i można wyznaczyc jej ewoluc,ię. 

W okresie przedpismlennym indianska literatura ustna miała zasadniczo 
religijny charakter i stanowiła element rytuału, obejmując m.in.piesni, 
modlitwy, uroczyste mowy (b�dące przykładem wysokiego·poziomu indian-:­
skiego oratorstwa) i swięte opowiesoi o pochodzeniu plemienia, jego 
swiętej wędrbwce do miejsca zamieszkania, .o pierwszych instrukcjach 
otrzymanych od Stwórcy itd. Mi ty te wys-tępujące pierwotnie w�•łącznie 
w forcoi e ustnej, zapisywano zazwyczaj wtedy, gdy traciły bezpośrednią 
wi't!z z wierzeniami, przechodz�tc w sferę opowiesci, legend i poda.n,lctóre 
stanowi�y podstawę XIX-wiecznych zbior6w opracowywanych przez nie­
indiańskich etnologów i kolekcjonerow,np.TFE MYTE OF' HIAWATHA AND OTHER 
O RAL LEGEI-ID S ( 1856) Henry' ego Row Schoo l c re. f ta c z�· INDI..A.N MYTHS ( 1854) 
Ellen Russell Emerson. 

Rbv:noczesnie jednak · rozwija.J:e si� oryginalne. tw6rczosć indianske., 
obe,imują_ca obok dominuje,_cych gatunkow biograficznych i wspócmieniowych 
(np. A SON OF' TE� FOREST Williama· Apesa z 1529 r., autobiografia Black 
Ha.wKe. i utwory Charlesa A. E�stmane. z prąełomu XIX i XX w.)- takie 
i powieile (POOR SA .. 'l-P-'1 Eliasa Boudinote. z 1533 r.), poezje (POEMS Johne. 
Rollin Ridge'e z 1565), prace naukowo-historyczne (ANCIENT HISTORY OF' 
THE SIX NATIOm3 Davida Cusicka. z 1527) oraz dużo pbzniej rownieŻ i dra­
mat (sztuki Lynn.'?. P.iggsa np.THE CHERO!-�EE NIGHT z .l931 r.). 

. 

Wspomniane wyżeJ utwory stanowi� pomost -l'ączą_cy tradycję ustn� 
z twórczością współczesna. Bogactwo ustnej literatury na długo _jeszcze 
pozostanie ważnym zródł' em' inspiracji·, symboli _i wartosci tubylczego 
(native) swiate .. 

Współczesna lit�r�ture. indiahska, której niezwykłe ożywienie datuje 
'się od wspomnianej nagrody dla Momadaya, odzwierciedla nową sytuację. 
w jakiej znalazła. się tubylcza. społeczno�6 w USA.Ożywienie działalności 
artystycznej i literackiej wiąże się ponadto z przebudzeniem swiadomos­
ci narodowosciowej.Wielu młodych Indian kszte.łci-l'o sie w dużych rnias­
troh, gdzie za.czrli dostrzegac róŻnice obu kultur. Z�interesowali się 
-te± starymi -tradycjami plemiennymi, pogardzanymi dotychczas, widząc 
w nich szansę na duchowe i społeczne odrodzenie Indian. Zapomnieli 
o starych wasniech międzyplemiennych (gtównym czynnikiem integrujecym 
byt w.spólny j<t;zyk angielski) i za.częl i się orge.nizowe.c tworz�c ruch 
panindienski. 

w tym miejscu trzeba podkreslic znaczenie wspólnego dzis wszystkim 
!ndienom j�zyke e�gielskiego, mianowicie: umo�liwił en porozumienie 
i dialog kultur tubylczych między· sobą, a. takie· z dorninuj�cą kulturą· 
a:nerykansk�. Od se.:!lego początku, literatura indianska tworzona była 
w jezyku angielskim i chce wirkszosc twórców zna,lepiej czy gorzej,sw6j 
rodzimy język i wplata czasami pojedyncze słowa-klticze w tres6 utworów, 
to jednek jego zasięg ogranicza się zwykle do l"odziny, grupy czy rezer­
watu.Pisanie wyl:ącznie w jrzyku np. Lakotaw (Siuksów) wyłącza. z dialogu 
nic tylko nie-india�skich Amerykan6w,ale także lrokez6w,Apacz6w, Hopiów 
i inne tubylcze ludy. Indianski twcirce., chcac uczestniczyc w tworzeniu 
wartojci kulturowych, musi więc skorzystaS z j!zyka większo�ci, musi 
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symbole, obrazy własnej . ."kultury przełoŻyc na wielofunkcyjny j�zyk 
angielski. 

Indianie wierzą w moc słowa,jego sens i prawdę.Poezja nazywa rzeczy­
wistosc, w jakiej sif:l Żyje. Dzi�ki c'yklicznej koncepcji czasu, jaklt 
wyznajf1__Indianie, zdarzenia zaistnial:e w przeszro.Sci, pojawiaj!(_ .się po­
nownie.Dlatego np.doskonale rozumiemy słowa ostatniej piesni Siedzącego 
Byka, ki·edy walka o utrzymanie rodzinnej ziemi zakonczyła się ogolnie 
niepowodzeniem. Słowa są ogniwami Krę_gu, -ł"ączą to, co by-ł"o z tym, co 
dopiero będzie. Indie.hske. poezj� byłe. zawsze tak zorientowana. Człowiek 
wkracza w Krąg i staje się jego spojną częscią. co wyzwala poczucie od­
powiedzialności za innych,za tych tanczących obok mnie. 'Kr�g to Mądrosc 
minionych poko!en;nauka,że przyszł.osc nie może byc budowana w oderwaniu 
od przeszł'osci. Kr�g - to Jednosc, Harmonie z.· człowiekiem i,_ote.cze.jącym 
swiatem.St�d juz blisko do szacunku, e nawet mirości ziemi,postrzeganej 
jako troskliwa Matka wszystkich żyjacych istot. 

Szum traw, spiew wiatrów, opowiesc gór,układ gwiazd - oto zrodła in­
dianskiej poezji. Ale wsp6/."czesny indianski bohater l ite.racki, poetyckie 
'je.', to.także człowiek uwikłany w walkę o prawa społeczne, to Indianin 

z rezerwatu, to 'miejski' Indianin szukający swej tożse.mosci o '3 nad 
ranem na Jotnisku w Albuguerque'. . 
· Tworce.mi drukowanych obok wierszy SI\ uznani dzis poeci indiańscy, 
autorzy wielu tomikbw poezji. Przektadu dokonano ze. zgodą autorow, 
ktor.ym w tym miejscu chcę ze. to serdecznie podziękowac. 

JOY HARJO _(Krik) 

* !i; * 

3 nad ranem 
na lotnisku w albuąuerque 
usiłujemy :;ł:ape.c samolot 
do old oraibi w trzeciej mesie 

.TWA 
jest jedyne. otwe.pte. kasa 

.;a'sne swiatła zakresleją nowy jork, 
chicago 

a cbsługujacy nie wie 
Że trzecia "mesa 
jest częścią srodka 
swiata . 
ani kim my jestesmy 
po prostu dwoje indian 
o·trzeciej nad ranem 
u s i łuj�ych zna l e z_ c powrotniC drogę 

i wtedy przypomniało mi się 
jak raz sirnon 
wziął _zółtą taksbwk� 
z albuquerque do e.comy 
kurs za dwadziescia pięc dolarew 
do srodke. samego, siebie 

3 nad ranem to nie jest za p6żno 
�a szukanie powrotnej drogi 

· 

TWA - Trans�World Airlines (Og6lnoswiatowe 
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Marek Maci-ołek 

Ostatnia piesn Siedz�cego Byka (Le.kota) MAURICE h.'"ENNY (Mohawk) 

Wojownikiem byłem. 
Teraz wszystko akoAczone. 
Ciężko mi. A w rzeczywfsto�ci 

Zapisarem w dzienniku, 
ie dzi' rano zjadłem tylko 

pcmaranczę i trochę serc 
1 popijej;c kawą z autom�tu. � A tak naprawd� jadłem o �wicie 

jaszczurki, kojoty, srebrnego lis� i kaktusy jeszcze jednego robotnika. w polu na odludziu. 
?i l:em niebo, słonce i chmu!'y , 

moje oczy konsumowały rowniny i góry, 
. kraje i kontynenty; 

'wiaty-burczały mi w brzuchu. 
Wieczorem szatkuję �3chodni ksi � iyc i bicr� na widelec, 

W izja (Czipewejowie) 

krzaczek 
przysiadł pod drzewe� 
i Sp i e•o�.·e. 

· chrupię gwiazdy 
i popijurn wilczym skowytem. 

JOSEPH.BRUCHAC ( Abenaki) 

· na l�ł·od.zie przy stl"urrli.e!1iu . 

C::erv.'c!1y 
:::f:·::�sy::r!y i 

Kiedy u s i e d 1 i 
Kub�ak przysu�ął si� bliiej 
povtiedzia.: r:\.!: ' Posuh E:ię'. 

WteC.y 

przesiadł się, ale Czerwony 
Kubl�ak przysu11ą� się znowu. 

'PcsuA się' - powied=ia�·-

T�=Y �ezy to powtarzali 
a± człowiek tez1 siedzia� 

na kohcu k�ody tui nad wod�. 
._i·::·�::::cze us!·yszn�: 'Posu!1 si�t. 

'Ale je�li si� p�zes��� 
to wpadnę do wody!' 

b�oni! si� m�żc=yz�a, 
chwiej;c się na krew�dzi. 



Reżyseri a :  KEVIN COSTN ER 
Sce�ariusz (na podstawie własnej powieści): Michael Blake 

Zdj �cia:  Dean Semler 
Muzyka: John Barry · 
Scenografi a :  JeD'rey Beecroft 
Kostiumy: Elsa Zamparclli 
Montaż: Neil Travis 
Dźwi"lc: Russell Williams, Mary Jo D e v e nncy , . . · . . 

. . . , , 
Wykonawcy: Kevin Costner (por. John .J .  Dunbar/Tanczący z W!lkam1), Mary McDonncll (Pod n 1 eswna Pu;sc).' 

· Graham Greene.(Kopiący Ptak), Hodney A. Grant (Wwtr we Wlosa
.
ch) � Floyd Red �row Wc .. t: , ; ·man (DZJes1ęc 

Niedźwiedzi), .Tantoo .Cardinal (Czarna Chusta), Robert Pastorelh (Tunmons) , Cnarlcs Rou-: • : t \PO.r. F.lĘm), 
Mury Chayki11 (mir Fąmbrot.urh), Jimmy Herman (Stanc Cal[). Natht1ll Le Chasmg H1s l:Iorsc \Usm1ecmuęta 

Twarz) i inni. . · · · · · . · 1 •  · 1 
' , .Oscar'!JO" - dla najlepszego lilmtl, za rcżyscri", scenariusz, zdjęcia, muzyk�. montuz 1 t zw1ę c; 

Zloty Glob190" .---:- dla n ajlepszego f1ln1u, zn rczysenę 1 sccn anus z. ; . 
. . ' ·41 Mfo'F w  B erlinic,.l!l!ll ·- "S ··cbrny Niedźwiedź" dla Kev.na Costncra jako producenta , re zysera l aktora oraz 

nagroda czytelników "Berlincr Morgen post'' dla f1lmu; 
. . . 

. . . . 
"Movic Aw ard'!JO' � - dla najlepszego dramatu, aktora w dramacw (J(evm Costner) 1 aktorki drugoplanowej 

w dramacic (Mary McDonncll); . ; 
. . . 

· Amcrican Directors ' G u ild Award - najlepszy film 1 rezyseL 

F i l m  TANCZĄCY z liLKAMI (Dances l i th lo lve s , USA 1990) Kevina Costnera pow i n ien obejrzeć 
kazdy , kto  i nteresuje się Indianami . Aktor i reżyser v jednej osob i e  st1orzył d z i e łu ,  któ­
�e pomimo pcvnych uproszczeh w warstv ie  inte lektual nej , przywraca t iarę w w i e l k i e  k i n o ,  
t iarę ' ni esmiertelnosc 1esternu. 

Zdjęc ia kręcono w Pd .Dakoc i e , l  pob l i zu Rapid C ity ,a  1 ięc na odw i ecznych terenach Siuksow . 
Trwały one 106 dni , a l e  przygototania  do real i zacj i  f i lmu zajęty az cztery lata . Y f i lm ie  
tykorzystnno pra1dziwe b i zony (1  scenie 'po lowan i a ,  oprócz  k i l ku automatóJ, brato udz iat  
3 , 5-tysipczne stado) , natura lne ,

p iękne krajobrazy · �poza pe�za��m
. 

j es iennym, do którego 
odtvorzenia zużyt o  tys iące l itrew farby , aby pomal orac tralit 1 1 1 s c 1 e  na drzewach ) . Nal e­
ży j eszcze dodac , ze b i a l i  aktorzy , m . i n .  Kary YcDonne l l  mus ie l i przejsc specjalny k i l ku­

, dn iovy kurs j�zyka Lakotbw , gdyz . prav i e  jedna trzecia d ia logow toczy s i� ' tym języku . 

14 Jerzy Tołł'oczko 

TAŃCZr\CY Z \VILI\AJ\1I 
c zy l i  o nosta l g i i i potr z eb i e  wspó l noty 

C zyta,ię.c pow i eść M i chae l a  B l ake ' a  TAŃCZ.�CY Z 1\'ILKJ>,MI t rudno s i �  
opr z eć m i mowo l nemu utożsamianiu por . .::ohna Dunbara z Kev i n em Costnerem , 
razyserem f i l mu i odtwórcą głównej r o l i .  Tak bywa zawsze , gdy f i l m  w·y­
prz ed z a  l - i t e ratur ę . Z j ednej strony pow ie ś ć  strac i ła na t�in !  a l e  
z drug i e j  - zyska-ł a . F i l m  wspomaga w jak i ś  sposób wyobraź n i ę  i podsuwe. 
j e j  sugestywne obrazy , n i e  zaws ze zgodne z i ntencją p i sarz a , choć wydaje 
s i ę ,  Że w tym przypadku un i kn i ęto w i e l u  prz e i naczeń , gdyŻ autorem sce­
nar i u s z a  f i l mu był w�aśni e  Michae l B l ake . 

Pow i e Ś Ć  ma j ednak tę przewagę , Że stanowi dz i eł o  autonomi czne 
i usytuowana Jest w"konwenc j i  l i t erao k i ego west ernu . Śv· iat powi elic i 
j es t  bogats z y  i bardz i e .) r o z � eg ł y ;  w f i  l m i  e w i e l e  1··�tków pom i n i ęto 
( np .  co stał o  s i ę  z żo·t n i erzami w For c i e  Sedgew i ck ) , i nne zmi e n i cno 
( np .  sc ena końcowa ) ,  Kome.nczów zastft.Pi ono Lakotarni ( S iuksami ) i tp .  Na 
podstaw i e  ks i ąi k i  mo�na t e i  pow i ed z i eć d l aczego w f i l m i e  pope ł n i ono 
parę gaf ( np .  c ;�ow i eść o h i s zpat1skim heł m i e  - S i uksow i e  n i e  mog l i  spot­
kaĆ s i ę  z koni>w i stadoram i ,  za to Komanc z e  tak ! ) .  Poza tym pow i e ś ć  odwo­
l u ,i e  s i ę  do autentycznej postac i : John Dunbar spędz i 1'  k i l kanaśc i e  lat 
( 11334-1846.) wśród Paun i sów , sąs i adów Koman c z ów ,  pozostawiajęc w swych 
notatkach wn i k l i wą charakter:;stykę t ego p l em i en i a , zupełn i e  odmi enna od 
panuj ącego paźn i e j  stereotypu d z i k i c h ,  krwi ożerczych bes t i i . ( Sam i Pau­
n i s i zaprotestowa l i  przec i w  tak ponuremu przedstawi en iu i ch w f i l m i e . ) 

TAŃczt,cY· Z W I LKAMI to pow i e ś ć . ktÓre wykrac za poza stereotyp 
" ks i ążek o I nd i anach " . Pc.ow i ed z i e ć  by .moŻna . Ż e  zaw i era t o ,  co i stotne 
w l i tel'e.turz e : odkrywan i e  c z ł ow i e c zeństwa. , zrozum i e n i e  l udzki ego l osu 
w d o Ś w i adczan iu h i sto r i i ,  poznawen i e  wartości  i nnych kul tur , uc z e n i e  
s i ę  przekre.cze.n i a  ss.mego s i eb i e  i rezygnowan i a  z prostych odpow i edz i .  

To spotkan i e  mus iało nastąpi Ć . Te dwe. Ś w i aty mus i e.�y s i ę  zde r zyć . 
N i e dajmy s i ę  ,i edna.k zwi e ś 6  sentymentom i ba.na?�m : pas j onujE(ca przygo­
da , pre.wd, z i wa hi stor i e  podboju Zachodu , hi stor i a  m i t-oś c i  - bre.te.n i e  s i ę  
z I nd i anami , o n  i ona w romantyczne j �cener i i  d z i c zy .  T e  sk�a.d n i k i  ne­
l e �ą do pow i e � c i owego repertuaru , B l B  n i e  one deriyduj� O odm i enno��i 
TAJ�CZĄCEGO Z W I LKAM I . P i se.l'za i nterc;mje rP. c z e j  formacja dus z y  l ud�� i .  
ktĆ�ym przy s zło repr ez entować dwi e  r6ine kul tury . B l � e 6 l edz i Ue 
e l ementy psych i k i  bohaterów , które umoŻ l iw i a j ą  zrozum i e n i e  drugi ego 
c z1:'ow i eka . Probu j e  odpow i ed z i eć na pytan i e. : c o  mus i prze żyć c z ł ow i e� .  
j a k  ukształ tować swo Ją o s obowo ś ć , j a k  past r z egad iwiat i swoj e  m i e j sce 
w nim - aby móc na l eżyc i e  doce n i ć  warto ś c i  innej kul tur�? 

TAŃCZĄCY Z W I LKAMI to pow i e ś ć  o samotno ś c i  i nosta l g i i - za c z ymŚ 
odczuwa l nym a n i euchwytnym ; za czym� .• co poc i ąga i fnscynu j e  a bezpow­
rotn i e  m i j a .  Por . John Dumbar chc e zobaczyć Pogran i c z e  dopÓki j e s z c ze 
i stni e J e , a l e  n i e  j est b i ernym obserwatorem , turystą - jak byŚmy dz i Ś  
pow i edz i e l i .  Roz l eg�a przestrze� W i e l k i ch R6wn i n ,  maj estat krajobrazu 
poeh-iani a go i oczal'ov.-uj e  tak da l ece , ze " poruc z n i k  Dunbar zakocha� 
s i ę .  :akochs.ł s i ę  w tyl!l d z i k i m , p i ęknym kraJu i we wszystk i m , co w n i m · 
b�· ł o . (  . . .  ) J·cgo duch dozna� ne.tchn i enia , a  serce b i � o  mu mocno" ( s . 5 , 6 ) . 
To pi erwsze ·d r-ame.tyc=ne przeŻ�:rc i e  pozwo l i mu p6 Źni e -..i zrozumi eć s e ns 
am<�rykańs k i ego krajobraz u ,  odna l eŹĆ s i ę  w rytm i e  z i em i  i poznać JeJ 
hnl'mo n i ę  - wszystko to,  co głęboko w iąie s i ę  z i nd i adskim · spos obem 
w 1 az en i a  � w i ata . Spotkan i c  z I nd i anam i wzboga c i  go b wartośc i ,  kt6re 
,i ego ' cywi l i zowana ' ltu l ture zda,i e  s i ę  z s. t J •s.ca ć : dom, r od z .; ns. ,  wspó·l no­
ta , odpow i ed z i e. l no•Ć za b l i sk i ch .  Ku l tura Zachodu skute c zn i e  l ansuj e 
mode l i ndywidua l n ego · stosunku do iy c i a ,  pogo6 za kar i erą, wyb i c i e  s i ę  
poned i nnych . Gdy t o  s i ę  w końcu uda j e , c z ł ow i ek :;:yje w osamotn i en i u ,  
odgrodzony o d  i nnych , n i e  dow i er zej �cy se.m sob i e .  



Mod e l :�yc i a  Komanc z 6w , choć n i e  pozbaw i ony cech i ndyw idua l i s­
tyc znych ( np . s tatus w o j o wn i ka ) , w i e l k i  nac i sk k�ad z i e  na przyna l e żność 
d o  wspó l noty ,  na u c z e st n i c two w ku l turz e , c o  s t a j e  s i ę  gwr rancj� zdro­
wej spo?ecznośc i . Pods t awowa r 6 Ż n i ca pom i �dzy kul tur11.. i nd i ar{sk?< ( Koman­
c z Ó w )  a ku l turą b i a-ł y c h  p o l ega na tym , Ż e ta jJ i eJ•wsze j e s t · " oi::e jmujrl.c a "  
s c a l a j lłca , g d y  z a Ś  ku l tura b i a-ł ych " wy-ł'fłC Z a " , odr: zuc-;- wszys tko t o , ,c,.o 
j e j  n i e  odpow i ada . Ku l turę euro-amerykańską cechu J e  w 1 e l ka zaborc �osc , 
natom i a s t  I nd i an i e  akc eptują Życ i e  tak i m ,  j ak i e  ono j es t . " P r z e zy?am 
z n i m  dobre �yc i e  - pow i ed z i ał a  �a�c ząc emu Z W i l kami Ta Kt6ra S t o i  Z 
P i ę Ś c ią o swym zmaP>. ym m�Żu . - Od s z edł ode mni e ,  pon i eważ nadchod z i �eś 
ty . Teraz tak t o  w id z ę " ( s . 2 69 ) . 

W t ak i e j  akce,Pte.c j i  Ż�c � a ,  w otwartoŚc i na t o , co s i ę  -st a j e ,­
tkwi s B a  i nd i ański� j duchowos a l  i s zansa na zwyc z a j n e  l udz k i e  s z c z ęs­
c i e .  Koman c z e  n i e  b a l i s i ę  Śm i e rc i , by-!'a ona e l ementem Życ i a .  j ego 
z w i eń c z en i em .  Żyo i e  zaŚ b y � o  'drogą s tawan i a  s i ę  c z ? ow i e k i em . Symbo l i c z ­
n a  Śmi erć Por Ruch N i k a  Johna Dunbara o znecza�a we j Śc i e  na drogę praw­
d z iw'ego c z-ł'·o wi ec zeństwa , j ak i e  o s i ągmać moŻne ·ty l ko popr z e z  s-l:uŻ en i e  
i nnym , d z i e l en i e  s i ę  t y m , c o  n a j l eps z e , przez u.rn i e j ę_tność . byc i a  we 
wsp6 l noc i e . Koma n c z e  " by l i  grupki?, ,  która Ży-l:a i : ozkw i te ł"a d z i ęk i  
s-ł'uŻb i e .  S?uŻba by?a tym , c o  pozwa l a�o i m  sterować swym kruchym l os em . 
To o z na c z a ł o  zawi erzać s i ę  n i eustann i e  i bez s ł owa skarg i , harmo n i j ne­
mu duchowi wł'asnego sposobu Ż.Yc i a  i w tym poruc z n i k  Dunbar odna l azł 
spok6 j ,  k t d r y  przypadł mu d o  gustu . (  . . .  ) To ob j aw i en i e  uczyn i �o ze6 
s z c z ę ś l i we g o  c z -:l:owi eka" ( s . l 89 ) . 

TAŃCZACY z .  W ILKAM I t o  pow i eś ć  o potr zeb i e  przyr� a l  eżnośc i , uczest­
n i c twa w Ży�i u . " Podobn i e  j ak w i e l u l udz i ,  poruc zn i k  Dunber spedz i ł  
w i.ększą c z ę ś ć  Życ i a  n'; uboc zu , ba:dz i e j  

.
przyg l ąde j �c s i ę _ n � Ż b i �r'lc 

udz i e? w g r z e . (  . . .  ) Stac c i ę.g l e  na ooku byi:'o c zymś pr zygn�O l .". J 'ł_Cym ( s .  
1 85 ) . Uc z e st n i c two w �yc i u  Komanc z ów , po l owan i e  na b i zony , obrona obozu 
p r z ed Faun i sam i - nada�y sens j ego i s tn i en i u .  Dunbar poc �ti? s i �  odpo­
w i edz i a l ny za. grupę , odna. l az-1' w s o b i e  te pods tawowe wgr t o s c i  , l:;tórc de­
c yduję o c z�ow i ec z e�stw i e . Paun i s dw n i e  �abi jeno ••w i m i ę  jaki chi mrocz­
nych po l i tyc znych c e l 6w .  N i e  była to b i twa o teryto r i a ,  bogactwa a l �o 
o odzyskan i e  wo l nbŚ c i . (  . . .  ) Z o s t a ra wydana , by bron i ci  dc�ostw ( . . .  ) 
i stł oczonych w

.
, r odku ion , d z i e c i  i ukochanych . Stoczono ją d l a  zacho­

wan i a  zapasów Ż ywnośc i ,  kt6re pozwo l ą  im przet pwać z i mę , zapasów Żyw­
n o �c i , kt6re w s z y s cy z t ak i m  wy s i 't'ld em gromadz i l i " ( s . 2 83-4 ) . 

Na ndm i enno� c i  Johna Dunba�a paznar s t ę  n a j p i erw w i l k ,  d z i ęk i  
k t 6 r emu porucz n i k  o t r z yma� nowe i� i ę * . Pozna l i  s i� tei I n d i an i e , poc zą­
�kowo n i eufn i czy wr�cz wrogo nastaw i en i �Postawa W i at ru W Jego W ł osach 
doskona l e  i l us t r u j e  p r o c e s  przekrac zan i a  samego s i eb i e  i re zygnac j i  ze 
s chemat6w , o tw i e ran i a  s i ę  na n i epowtar za l ność drug i ego c z ?owi eka . Dnwn i 

· wrogow i e  s t a l  i s i ę  w i e l k im i  p r z y j �?.c i 6 ?m i . " K i edy wym i en i a  l i uśc i s k  d�o-­
n i , p�ruc z n i k  Dunbar pomy� l ał :  l ub i ę  t ego fac eta ; m i �o go znc\w w i dz i ed .  
T e  same uc zuc i a  zdom i n owały myŚ l i  W i atru W Jego W�osach i ze. s i ed l i 
r a z em do p r z y j a z n e j  pogawędki , m i mo Że Żaden n i e  rozum i e. ? , co mów i 
drug � " ( s . 2 1 6 ) . ( F i l m  bardz i e j  prz e jmujQCO pokaze..ł w kodaowe j scen i e  
g ł ębakt p r z y j afA obu bohat erciw . )  

. Cho6 j e s t e �my �w i edkam i schy � ku i nd i e�sk i ego dw i ate , chc6 wi emy 
j ak h i stor i a  potoczy s i ę  da l e j , to t rudno odmÓw i C I nd i enom umi e ,j 'Ztno.€3 c i  
h i s�or i oz o f i cznego spo j r z e n i u  n a  Życ i e .  Ludz i e  z w i os k i  doskona l e  w i e­
d z i e l i ,  że Żołn i er z e  p r z y j d� po Johna Dunbara , choĆ on j u7. n i e  i s t n i e ­
j e . W Śr6d n i ch Ży-" " Tez'l c zęcy Z Vi i l kam i "  i byi: j ednym z n i c h ,  b y !  i\o­
msnczem . ' ' (  . . .  ) J e s t em pew i en , �e b�dz i emy we l c zyd o zachowan i e  t1n s � eco 
kraju z e  w s z y s tk i m , c o w n i m  j e s t - pow i �d � i a� mu Dz i e s i ęd N i edtw i edz i .  
-Nn s z  kraj j e s t  w s zystk i m ,  c o  po� i e�B�y . Jest ws=ystk i m .  c z ego p�agn i e­
m y " ( s . 303 ) . l nd i 2.n i e ,  j ak ke.Żdy naród , pos i ada j ą  c z e.c.stltę un iwe:� s a l n e j  

prawdy i mądroŚ c i ,  )(tc\ra n Y.-?ed:•. : : i • :  111:.. d o Ś w i adczen i e  czł'owi eka p i e l ­
grz�•mującego p r z e z  Z i em i Q . i ja)'_ . ,  r.:d<L' Godna j e s t  naszej uwag i . 

Hi stor i a  konf l i kt Ów Europejc zylrÓw z I nd i anami uczy , Że w i e
,
l e  n i e­

porozumie� wyn i kało z powodu n i eudo l nośc i t-ł'u.mac.zy . On i  rown i eż ponosz'i,. 
winę za zn i s z c z en i e  tuby l c zych ku l tur , za i ch karukatur a l n e  przeds ta­
w i a n i e  i deprecj onowan i e .  N i estety , pow i e Ś Ć  TAŃCZĄ_CY Z W I LKAM I z os tał-o. 
przetłumaco:ona n i e-l: adn i e .  Zastanaw i am s i ę , czy amb i c ją_ tł'umacza i wy­
dawcy ( wyd . " ARAMI S" z Krakowa ) by-l:"y t y l ko p i en i 'ldze ., na f a l  i sukce stt 
f i l mu? Zarzuty wobec prz ek�adu p . Wo j c i echa Surmana moŻna ująf w t r :;: ech 
kat egor i ach : s t e reotypy , n i ewlaic i we s ł own i c tw� i n i epoprawn j oś6 j � :;: y ·· 
kowa . Dochodzq j es z c z e  b�ędy drukarsk i e , c o  sugeruj e ,  ze oszc zqdznno 
nawet na korekc i e .  

1 . · Stereotypy �wi adczE', o . zupełnym braku merytorycznej . w i edzy o tuby l ­
c zyc_ :1 Ameryka.nach . K l a syczny ju� b-łąd :  gdz i e  m i e s zka j ą_  I n d i an i e  ( Koman­
c z e ) '? Oczywi Śc i-e - w wi swam i e .  Oczyw i Śc i e ,  to bzdura ! D z i w i  mR i e  n i e­
f ra.sob l i wo S ć  t-łumacza w posiug i wan i u  s i ę  akro Ś l en i em 1 1Wi gwa:n1' ( w  oryg . 
" l  od g e " 7 )  . Po j aw i.e.jP,c e s i ę  k i  l l<: a razy s ?owo " t i p i "  w i nno wzbud z i Ć  
w t-łurnr.:'. 8 Z U  pewne wątp l j wośc i i ode s ?  ą. ć  do l i t e  T' a tury fa�h'?we j .  Ste.?o 
s .i ę  j ednak i ne. c z e j  i w e :· ekc i e  mamy: tak i e  np . zdan i e :  " W i e rzgający Ptal( 
wpaa� na chwi l i  do wi gwamu W i atru W Jego W�osach i Kam i ennes� C i e l �c i e ,  
goszczą c  w h � ='dym t i p i  olw-t o p i ęc i u  m i nut " ( s . 2 58 - podkr . mm )  . . T i p i  czy 
w i gwam - d l �  Woj c i echa ·surmana t o  wszystko j edno . Tymczeąum przekład 
l i teratury odm i ennego k ręgu ku l turowego wymaea od t�umacza wsz�chstrori­
n e j  w i edzy , n i e  t y l ko zna j omośc i j ę zyka oryg i na ł u . L i czą s i ę  s zc z egdły , 
B n i �  ban�ły . D l a  forma l no śc i : wędrowne y l em i ona W i e l k i ch R6wn i n  ( S i u­
·ksow i e", S z e j enowi e , Komancze i i n . )  m i e s zl�e.!:y t y l ko i wy{aczn i e  w " t i p i "  
- s to �kowym nam i oc i e  o drewn i anym r zk i e l ec i e  i sk6rzariym pokryc i u .  
" W fgw[\.!n 11 .zaś t o  sze..fas w lt;; s :z ta� :! i e  kopi�.fy , uŻywany przez p l em i one. · In­
d i an l e �nych , na l e ±�cych do e. l gonk i dski e j  r od z iny j ę zykowe j .  

2 .  Za " w i gwamem" posypa-l'y s i ę  da l s z e  n i e jasnoŚc i . Oto p o  skork z on e j  na­
r:ad z i e  W i atr W ,jeg·o W-l: osach " podaŻy? j edną z naj ruc h l  iws z�·cb a l e j ek 
w i oski " ( s , ? 8 ) ; a pÓŹn i e j  Dunbarowi •,•,ydaw!?. ł o  s i � ,  Że " l udz i e  gromadzl'l. 
s i ę  na otwartej ppzestrzen i , przy kDl'lC u  u l i cy ,  obok t i p i " ( s . l 8 1 ) . Ro­
z t:.m i em i ntenc j e  t?umacza , �eby wprowadzaĆ nowoczesność do i nd i ańsk i ch 
w i os e k , a l e  r �a l i a m6w i ę  co i nnego . Wędrowne p l emi ona Indian staw i a ł y  
s w e  obozy na p l an i e  okr�gu i iadne " a l e jk i " .c z y  " u l i c e "  1 st n i eci n i e  
mog>."y . Podobn i e  r zecz ma s i ę  z "prog i em "  i " podł'oga" w t ip i ; j ak rów­
n i eŻ ' ' se.niami " do przewo ż e n i a  m i ęsa , czy w:P e s z c i c  "dzbanem" na wodę . 
Te s-" owa są oczyw i Śc i e  zrozum i a-ł'e , a l e  n i e  pasuj!t Jne do op i su i n d i ar�­
r: k i ego obozowi ska . T>.umacz za ·bardzo s i ę  p r z e j ął' un i f i kacją obu ku l tur , 
e. w prZekł adz i e  l i t erack i m  i stotne są wła6n i e  s z c z egół y , różn i c e  ku l ­
turowe . w-!a�c iwe na:zewni ·ctwo - wprowadzaj�ce c z y t e l n i ka w nowy Św i a t . 
Bałamutn i e  brzmi porównan i e  przewoŹ n i ka T i mmonse. do " w l e Śn l aka" ( s . 9 )  
czy j ed!(cych powo l i  I nd i an do "forna l i wre.caj qcych d.o domu po dług i m ,  
pows zedn im dn i u "  ( s . l l 9 ) .  Tł umecz z upodbb.an i em stosuje nazewn i c two 
kresowe : " horda '' . " wataha" , " czereda " , s z c z y t  ·ta l entu · o s i agając , gdy 
Te Która Stoi . .  Z P i ęŚc i ą  i Teńczę.cy Z Wi l kac i " us i ed l i  po turecku " ! 
( s . 2 6? ) �  . 

· Okazuj e s i ę , Że Komancze - j edn i z naj l eps zych j eŹdŹcÓ� Świata -
n i e  zna l i kon i ! N i e  w i adomo d l ac z ego , tłumacz uparł s i ę ,  ze I nd i an i e  
j eźdz i l i  wy·>. ączn i e  na " kucach" ( ang . ' pony ' ) . · Ba ! na str . 148 t e  " kuce 
Żachnę-ł-y s i ę" ! , Z udz i wn i e ń  trans l atorsk i ch wart o  przytoczyc tak i e  j es z c z e  "pere ł}: i "  
.j a}: : " war ta� o " , " d z i wota" ,· " p i en i e. " , " zaŚp i ewy " , " knyltc i e 11 • " węŹ l aste 
pe l e r! "  ( wę z�owat e ? )  .. " s zwe.r•gote.n i e " , 1 1 podwo r z ec " , " mejde..n " , "meżc zyŹn i  
z l e Ź l i "  i tp .  Obok n i ch pojaw ia " s i ę  parokrotn i e  s '.'owo " zakoriotowe. !: " , ·co 
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' b > k ( " ' l  · h mn i e  dund e r  Św i sn i e "  - s . 1 3 0 )  j e s t  j ak o l � n i ew a j q c y  � y s
: 

n , e n 1 ec 
w tym d z i k i1:1 kra j u  hord 1 w 1 gwamow . . , . , 

N i e  w i adomo t e z  d l a c z ego t ł umac z upar� s 1 ę ,  aby od l eg�ośc m 1 er z y c  

ang i e l sk i m i  m i aram i : c a l am i , s t opem i , j arda� i i m i l em i , co c zasam i j e s t  

dwuznac zne ( " by l i  odda l en i  od s i eb i e  z a l edw 1 e  o
_

parę s t ÓI_' " � s . 6 ) , c ::a-:­

sami absurda l ne · ( '1/ i e.t r  W Jego W?o sach " p r z e z  k 1 l ka s e t  _ m 1 l  cw tr zym�•we.-!:' 

k roku" sltrad z i o n <!IJU k o n i ow i  Dunbara - s .  _ 53 ) , ':" w� e s �� H' dyskwa l l f l ltu­

,i a c e  ( Dunbar' " p P Z Y SYP"-ł m i e j s c e  _pa�oma J ':"rdaml z 1 en; 1
. 

1 - s .  62 - o i l e 

m i  w i adomo , j ard j e s t  m i ar� d�ugo�c 1 ,  a n 1 e  p o J emno s c l . ) .  

3 .  n6wn i e  przykl'e· i d y s kwa l -i f i kuj Pec e , ·�ak t ? umac;z a . 
j ak · i  wyde.':c� .  s a  

bł dy J ęzykowe . Np . " . . .  poruc zn i k  wo l e.ł z.eŚ l i zgną,c s 1 ę  z k o z � n  1 wdre.­
na� na s t e r t ę  zapasÓw Żywno Śc i zwa l onych na kupę_ na pace wo�:u" ( � . 6 ) ; 
; ,MP j ąc po Życzonych pÓ-ł tuz i na k o n i  i wóz d l a  choryc h ,  k o l umna �:ap 1 tan� 
Ce.J•g i l l a c zuła s i ę  wyŚm i en i c i e  . . .  " ( s . 1 5 ) ; " . . .  wyd o s t awszy s 1 ę  _

spoa ­

spodu" ( s . 48 ) ; " W s zy s t k o , c z egom s i ę  d o  d z i ś'  d ow i edz i ał , ,J e s t  tak n 1 k l:'yo 

w porówna n i u  z tym , co móg?bym w i ed z i eĆ . (  . . .  ) Odkr� ł'em w _ n 1 ch p r Z Y J :t:l­

nych i i n t er e s u j a c y c h  l ud z i " ( s . 1 2 8 ) ; " W i e l k i  Duch z-l"ama? ,J e J  se :ce . ,d e 
� i e  wystarc z y-re mu zab i Ć  c z y j e Ś  s e r c e " ( s . l44 ) ; " · : · �d: zobe.�zy � na wy­
raz twarzy poruc z n i ka ' ' ( s . 1 59 ) . Uff ! wystar c z y , cnoc �o dcp 1 e r o  poł owa 
ks i ą_i�k i  . . .  

Tych przyk l a.dÓw n i e  t r z eba komentownć , są o c z y w i ste . We.rto s i c>� 

ty l k o  zas tanow i d  nad reakc j ą  autore pow i e �c i , gdy s i ę  dow i e  . . .  c=y 
Udo s t ·- - n 1· on no l s k i emu wvde.wcy drugą c z ęść swego dz i e-l:'e.? Se<.dzc>�, Ż e  l'. i e .  t� J;J� - • • • • • 
gdyŻ now i esd TAłkZt1CY Z 1\' ! LKJ>Jł. I przet?umac zor.o skanda. l l c zn l e , po z oe.w : o-

n o  mo�y p r z e ł amywe n i e  s t e reotypów o I nd i anach , c o m . i n . b.yo:-o _ pregr: i e r u e� 

p i s a r z e . a tak�e r e �y s era f i l n:u . Ko l e jna s z en s a  odk� arnan 1 a  h 1 s t o r 1 1  
i ku l tury tuby 1 c z y  c h  A!1_1erykanów zostaCa. zeprzepe s z c z on.:-. . a B z ltoda. . · · 

Marek Me. c i o � elt 

* w tym m i e j s c u  t r z eba nodkre� l i 6 ,  i e  j edną z n i • • l i c z nych za l e t prze­
k-ł'adu , 0 kt órym będz i e  j es z c z e  mowa , j e s t  P l'';'w � d { owe t?uro!l C Z en i e  
( z  w y j ąt k i em W i e r z ga j ącego Ptaks. ) . i nd i a6 sk i ch 1 m 1 on ;  w przcc : w l en­
s tw i e  do f i l mu , gdz i e  z " T e j  Która S t o i  Z P i ęŚc i ą "  u c z y n i ono " Podn l e­
s i oną_ P i ę � d · • , c o  ma zupe?n i e  i nne z n a c z en i e ,  n i ez g'odne z r e s z tą_ z ob­
j a �n i e n i am i  sam e j  boha t e r k i .  

M i chae l B l ak e : Ta6czący Z W i l kami . P r z e� . Wo j c i ec h  Surman . Wydawni c two 

"ARAMI S "  - Kraków 199 1 . s s . 335 , cena 2 5 . 000 . 

1 jedny1 z . tytiadót Kevi n  Costner potiedzi &ł : "ł tym f i lmie  rozsial'n tie le
.
z tego , o  CZYlll 

myŚl ę  i co odczutam . Ceni� sobie zdanie ,  które 1 moim f i lmie  typotiada
_
Koplący Pt�k: ' Ze 

1szystki ch dróg w tym życiu ,  jedna jest najtażniejsza - drog� pratdzltego człow1eka ' " .  
( cy t .  ·za ' Premiere ; ) Chci ał' tez , aby widzowie odna l eź l i  w ,T�CZĄCYK Z liLKA�! at�osf:r� 
płóci'e� · Fredri cka Remirigtona , gdyz jego zdani em ten amerykansk1 malarz potraf1 t  naJ l epleJ 
pokazać w i elką epopeję, podboju Dz ikiego Zachodu. 

· Jerzy Tołtoczko 

1 B  

Dav i d  J .  Wi shart 

PAUNISI 
Od t l:.umaczs. 

W ogo?nod o s tępn e j  po l sk i emu c z yt e l n i kowi l i t ereturz e , Paun i s i  nie 
c i e s zą s i ę  zbyt n i �  sympat i a, .  P seudo znawcy pokroju F i ed l erów , ł:.ys iaka 
c z y  Ha l i l: ó w  obdarzy l i i ch e t y k i et ą  "przekupnych " , " zaprz edanych" , 
" zdraj ców w l: e. s n e j  res y " . Co gors z e ,  podobn i e  okre s l ej ą  i ch s kąd i ned zn­
ekom i c  i h i s t o r yc y , tacy juk De e Brown w swej nl':!dzn e j  tendenc"y ,in.;j PO­
CHOWAJ ME SERCE W WOUNDED KNEE . 

Peun i s i  n i gdy n i e  ZD s ł u±y l i  s ob i e  na podobne t rakt owan i e . Jak 
c zy t e l n i k  s i ę  p P z ekona z po� i i s z ego artyku r u ,  by l i  j edny� � na j a z l c ­
chet n i � j s z y c h , n a j wa l ec zn i e j s zych narodów i n d � eńsk i ch , j ak i e  z am i e s z k i ­
wa ły ŚrodkoWe R6wn i ny . I c h  k u l tura i w i e l ka t rag i c zna prze s z ł o d ć  z a s łu­
gują na n a j wy Ż s z e  uznan i e .  Ma ro j e s t  narodów , z którymi l os obszedł 
s i l"  tek okrutn i e .  Skromne ramy togo artyku ru n i e  pozwa l a j ą  nim na wy­
c zerpu j ąc e  przed s tew i e n i e  w ce. ł o ś c i i ch ku l tury i h i s t or i i .  Możemy po­
w i edz i ec ty l ko j edno , podąŻa js.c słowam i maj ora Franka Northe i George ' a  
B i rd G r i nn e l l . . że " obok S z e j enów ty l ko Pa.un i s i  zas i: ugują. na uznan i e ,  
b i orąc pod uwa , : ;�· i ch wa ł ec zn o s c , n a j wy ż s z e  war tos o i  mora l ne i ·  duchowe , 
odd· �p i e  pPzy j n : · i o tom i n i enaw i � b  wrogom , m i ł ok6 c zasom m i n i onym i s za­
cunek tera�·n i c j s :zym " . 

To w i e l k i  wódz Paun i s 6w , Pe t a l asharo ,  by ł j ednym z r i e rws zych re­
formatorbw k on tynentu oca l a jąc Ż yc i e  po jmane j d z i ewcz yn i e  wbrew prawo� 
p l em i en i a . P r z y k r e , że tak s z l achetny naród ma t y l ko j ednego , znanego 
po l sk i emu c zy te l n i kowi , p i ewcę w o s ob i e  tak smętnego grafomana , j a k i m  
b y ł  James Fen i mo r e· Cooper . 

Vi l a t a c h  dwud z i es tych X I X  w i eku Paun i s i  by l i  najpotężn i e j s z ym 
narodem i nd i ah s k i m  na �rodkowych Równ i nach . Cztery s konfed e r owane od­
i a"'Y - Chan i ,  ? i t ahauera.t , K i tkeheh k i  i Sk i d i - tworzą.ee ne.ród Faun i ­
s ó w  1:1og ły w t y m  c zas i e  l i c z y c  d o  2 5  t y s i ęcy l udz i , choc ówczesne s za-
c u n k i  s.::r_ n i ec o  n i Ż s z e . 

· · 

Qbs zar obj ę ty naj azdam i Paun i s ',w w l atech dvmd z i e s tych ś w i adczy 
o i ch pot�dz e .  Napady na s z l a1:.u Sentt' Fe i na . os i ed l a  meksykansk i e  nad 
g ó rną R i o  Grande b;o{ !' y  tek c zę s t e , Że . w. 1 523 roku gubernato r> . Santa - Fe 
zagroz i ł  wypow i edzen i em wojny Paun i som , j es l i  Steny Z j ednoc z one i ch n i e  
powstr zyma j ą .  N a j a zdy j ednak t rwały . John Dou5herty , agent Faun i sów 
t -ł umac zy-l' w 1 82 8  roku te sytuac j e  nas tppując o : "Paun i s i  są c a ł'kow i c i e  
prze s w i ad c z e n i  o swej potędze ma j ąc s i !  z a  naj l i c zn i e j szy , najdz i e l -
n i e j s zy i ne j bardz i e j w o j own i czy n ar6d ne z i em i . "  · 

Trzydz i e s c i l at pa z n i e j  Pa.un i s i  by l i  l udem , ktory doznał potę­
ż n ego w s t rząsu . I ch dawne t e r eny l i c zące ponad 3 0  m i l i onów akrów na­
by ł y  Stany Z j ednoc z one placąc przec i !t n i e  dwa c e n ty za akr . P o z o s tawi o­
n o  im j edyn i e  r e zerwat nad r z eką Loup o pow i erzchn i 258 tys . akrów . . I ch 
l i c zba spect ł a  do za l edw i e  d z t erech tys i ęcy i ::e w s zy s t k i c h  s t ron o to­
c zy l i i ch wrogow i e .  Uparc i e  t r zyma l i - s i ę  swe j ku l tu � y  - swej re l i g i i ,  
h i s t o r  i i ,  ro i n i c twa i po l owan i e , l ec z  w 1 56 0  r .  by l i n a p odero oc;l.chodzącym 
w o i eh , s t o j �c yrn wobec w � dma n i euchr onne j z�g ra.dy . 

P r z ed r o k i em 1 8 3 0  Paun i s i  penowa l i  na t e Penach r o z c i ągających 
s i ę  od N i obre.ry p o  Arkan sos i od p r e P i i  wschodn i e j  Nebra s k i  po Wysok i e  
Równ i ny w schodn i ego Ko l opedo . N i e  pas i eda l i tych z i em n a  w lasnosc 
w ameryka n s k i m  czy europe j s k i m  z n ac z e n i u  tego s row� . l ec �  uważa l i  go 
z e  sw6j i bron i l i  przed obcym i . 



Teryto r i um Faun i sów 
stenow i � o  przestrzenny wy­
raz ich ca�oroozhego cyklu 
Życ i a ,  co z kole i wp�ywa�O 
n a  kosmologi ę ,  czyli � w i a­
topogląd. Paun i s i  podejmo­
wali kaŻdą dz i a�alno�� � 
roln i czą, mysli wską, hend­
lowa i wojenne - n i e  tylko 
w ;kres l onej � porze roku . 
ale i w okreslonych m i ejs­
c ach wyznaczej�cych zas i rg 
i ch te:ryto:r i urn . Rożć'i aga�o 
s i ę  ono od teryt o r i um 
:rdzennego poprzez tereny 
przemierzane na wyprawach 
mys l i w�ki c h  po ·peryferie 
zechodz·ące na terytor i a  
sas i edn i cL plem i on . 

.____... 
o 

Rdzenne ziemie Paun i ­
sow · znejdowały s i ę  w s:rod­
kowej Neb:ra Jce i sąs i edn i m  
polnocnym Kansas. i pe ł n i ­
� y  role duchowego i gospo­
darczego o•:rodka i ch iyc i a .· 
W swych sta łych w i oskach 
sk'.adających s i �  z chat 
krytych � I emi e, zbi erali 
plony i odprawiali rytu a ł y ,  
dające poc zuc i e  znaczenia · <1l!:ED TERENY l:.owiĘ"c.�iE 
i jedno� c i  plem i ennej. 

W tej to ojczy� n i e  z najdowa ło s i ę  p i ę6 g fównych �wi �tych miejsc 
Paunis6w . Było to p i �c chat Nahure.c - duchów zw i erząt , s łużących i wy­
s łannika� T i rewy ( Tego Kt6ry Jest w N i eb i e ) , pr zeka zuj ac ych swe uzdo i ­
n i en i e  i moc wybranym osobom. Do tych chat na l eia ł y : La�l a-wa-koh-t i-to 
(Mroczna Wyspa) ukryta pod wyspą na rzec e P lat te, w p ob l i żu wspó ł c z e ­
snego Central C i t y ;  A.l-J.-ka-w i t-ako l ( B i a .ł" y  B r z e g )  urw i s ty brzeg r zeki 
Loup wznoszący s i ę  naprzec i w uj ec i e Rzek i Cedr owe j  k olo Fu l l er ton ; 
K i tz-e-w i t z-uk ( Woda nB Brzegu) zwana też przez Paun i s dw Pa-howa ; du­
Że okrą,g'.e wzn i es i en � e  nad rzeką Sc. l ornon w Kansas ; o r.· · z Pa-hur ( Wzgó­
r z e , kt6re Wskazuje Drogp) zwane przez biarych Przewodn i a  Ska l a  i mie­
s z c zące s i p lw ro m i asta o tej s·ame j nazw i e .  · P i erwszą w s T"Ód w sz-y s t ki ch 
Nahurac byłe Pa-hutiSkal i sta Wyspa) przylepek wyłan i ąjacy s i �  z P l atte 
ko ło Cedar Bluffs .  �wi ęte te m i e j sca oraz groby przodk�w l eŹące wokór 
i ch w iosek utwi erdza ły Paun i s ow w przywi ązaniu do tego obs zaru . 

Paunis i  byli nade wszystko ro l n i kami . Kukurydza w i aza�a ich 
. .  z i emi � i z i c h ojc zyzną w s r opkow e j  Nebras c e ; wokó l n i e j  skup i a ł'y s i �  
�ei i ch najwai n i ejsze uroczysto�ci . Faun i ski � i eły w maju kukurydzę . 
dyni e , faso lę i s ł one c zn i k i , zbi erając j e  we wrzesn i u po l etn i m  po l owa­
n iu na b i zony. Swe ogrody zakłada l i  na s tokach wzgór z ,  gdzie erozja 
pr zenoc i ła torf , gdy� �rudno b y ł o  zag ł ęb i a6 s i e w twardą prer� jną g l eb; 
ko s c i an� lopat% czy z e l a z ną motyk ą . D z i a ł k i  t a  znajdowa ł y s i e  b l i sko 
w i o sek ' i często ogradzano je p ł ot em w i k l i nowym l ub � c i eną z d�rn i d l a  
o c h:rorty plonów przed zw i er z ptam i . 

' 'w c zerwcu , a pot em w l i st opadz i e, gdy zebrane. p lony zasuszono 
i zm�ge.zrnowe.no , Pe .. un i s i . '?pu sz cza !  i swe. w i o s k i , udaj �c s i ę  ne Wysok i e  
R�w n 1 ny , zeby po l owa6 na o 1 zony. Głównym terenem myś l i w s k i m by ł y  do liny 
r zek · Republi can , Smok�· Hi l l i Arkansa s , gdz i e b i zony g r omad z i ły s i ę  w 
ogromne s tade , latem s z ukaj�c wody , e  z i :"<>, sc !1 ron i en i e i kery topo lowej .  
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W przec i w i enstwie do :rdzennego terytorium , b�dącego wyrąc zn� 
własnoś c i �  plem i enia, do terenów ł owi eckich :rośc i li sob i e  prawo Lakoc i  
(Zachodn i S i uksowie) . S z e Jenow i e  i Arepeho z z achodu i pó-l"nocy oraz 
Omaha , !\ansa i Osege ze wschodu i po łudn i.a. Jak swie.dczy jednak John 
Dunbe.r, syn m i sjonarza Johna Dunbara, który Żył wsród Paun i sów w l ę�aah 
1 834 - 1 846 , na całym tym roz l egłym obszarze do 1830 roku pozoste�ali 
oni , dumnym i jedynym i panami tych z i em. 

Fo l owanie na b i zony i uprawa z i emi wyznac z a ry cykl życ i owy Pau­
nisów . Kukurydze i i nne p ł ody rolne oraz d z i k i e  owoce i korzen i e  s ta­
n�w i ł y  podstawę i ch d i ety. Lecz . �w i eie i sus zone m i ęso � � zona równ iei 
rn 1 a �o swe znac ze.r

_
l l : , s z-czegolnie podczas mies i ęcy wędr6wek·. Bi zon ste.­

now + �  d la Paun 1 sow główny surowiec , dosterczający skór na handel, 
odz i eŻ i m i e s zkan i e ,  zas w ł o s i a ,  rogów , kosc i ,  t>-uszczu , anawet kopyt 
do i nnych c elów . 

Peun i s i  zmuszan i by l i do c i ągłych wędrówek•, gdyŻ przy l egłe do 
w i o sek łąki n i e  wyŻywi ł yby ic� stad kon i  ( w  � � � �  r .  m i eli i ch ,  zdan iem 
badac�e Stepbena Longa , 6-5 tysi ęcy sz tuk) d � � � c j  n i i  przez k i lka ty­
god'h i . Tak np . zimą polowali ty lko . tyle ; aby zebra6 odpowiednie i losć 
m i esa i skór . Pó±n i ej wraca l i  ha swe zimow i ska , które . zaop�tryw:ł y  i ch 
w dr zewo , wodr , zw i erzynę · i pas z� d la kon i .  

Wyrusza l i w drogę . gdy zapasy s i ę  wyczerpywały i d6pj ero n a  po­
czątl u ltwiet n i a  wraca li ćo swych w i o sek , gdy trawy mog ły zn"<!lw wyżywić 
kon i e. Pasza te kohc zy ł" e.  s i ę  na og<!l� w poł owi e l ata . i zn�w trzeba by­
�� rusza� w _ dros r - �aun i s i  regu l arn i e  wypa l a l i  tfawy jes ien i � i w i osn�, 
z e oy pr zysp 1 es zyO 1 c h wz ros t , a l e nawet to posun i ęc i e  n i �  by ło w stan ie 
zapewn i e  paszy kon i om dłuŻej n i ż  k i l ka m i e s i ęcy w roku . 

· 

Na wyprawy hand l owe i wojem.e Paun i s i wyruszal i g ł ówn i e z i m� 
l e t e :n , gdy m:;o. ł e  g:rupy l ub jednostk i  od !ą_czał y  się "po wsp�lnym po l o­

wan i u  na b i zony i rozprasza ły s i e  po W i elki ch Równ inac h . Handl owrd i 
regularn i e  z Ar i karam i ,  Mandam�mi � i  H idatsami znad górnej M i s sou :' i , 
z Hi s zpanam i i Meksykanami w �anta Fe o:raz z f rancusk i m i  i amerykań­
sk i m i hand l er za:n i z St . Lcui s . Przede wszystkim he.ndlowe.li jednak we 
ws i e ch W i ch i ta i i nnych kac:loail.sk i ch I nd i an z Tek sasu i Ok l ahomy . 
Zw i f>. z k óv: ze swym i po ?udn i owym i kl ·3wn i e.karni n i e  zrywa l i nigdy i o:�e 
w g r own e j  m i .e r �<: e  prz e s�dz i t y  o decy z j i opuszczenia Nebraski i em i gra­
c j i  na Tery t or i um I nd i a6 sk i e  w l atach 1 574-7 5 . 

Wyprawy wojenne szc zegó l n i e  wce l u  zdoby c i a  koni , c z ęsto m i ały 
charakter hand l owy . K:rac; :: i e Ż  koni byle cen i onym proc edm' e m , c·zvmś co 
z apewn i al e  bogactwo i �w� ud c z y ł o  o odwed�e po�ród w s z y s t k i ch r�wn i n­
r. ych p lem i on . Pod wp �ywem w ! :: j ! ,  wojown i k  Peuni sow udawa-t sie do sw i �­
togo c z ło w i eka ( ho l y  rnen ) ) • : op i e�g i moc , e potem wypraw� a ł  s i ę  pie­
s z o  na i nne w i osk i ; cze.sam : a� do Meksyku. Je� ! �  wyprawa skońcizy�B s i t 
sukce s em , wojo':"n i k  · o f i arowywał znaczn� częsc >.:upbw wodzom oraz na ogo­
ln� uroc zysto•c w t rakc i e kt6r e j  najwi @ c e j  otrzymywali c i  najbardz i ej 
potrzebuj :ę,cy cz ronkow i e  p l em i en i a .  Dz i e l en i e sie z i nnymi by.ł"o ze.sad­
n i c:z·ts i deą_ spo !" e c z nego i gospodarc z ego Życ i a  p;;_un i sow , dzi ęki k t6rej 
na j b i edn i e j s z e  nawe t rodz ina m i a�e zapewn i one egzyst encje . 

Tak wygl'ł,de.ł cyk l Ż y c i a  p l em i en i a ,  poz;a l a j ą_cy mu �a .�r zetrwań. i e  
przez s tu l ec i e.. Nawet w końcu l at dwudz i es tych X I X  w . , Paun i s i by l i  tak 
pewn i � i :bi e , Że n i e  w�r':s z':' ry i ch rosn11,ca l i czebnośc Euro-Amerykanow 
n a  w sc noa z 1 e oraz pot ę z n 1  S i uks ow i e na poi nocy i zachodz i e . W 1525 r .  
Luc i en Fontene l l e ,  hand l arz fut ram i � Counc i l  B luff s p i sa r  do Dougher­
ty • ego , ze Pe.un i s i  sądz� . i ż  u żadne. s i -ta amerykahaka wys łana przec i wko 
n i m  n i e j e s t  w s tan i e im w c zymko l w i ek zas zkodzi b ' ' .  N i c  n i e  mogło byb 
ba�dz i e.j od � �g l ej sz� od 

.
p:aawdy . \1'  1 53� r�ku c i �rnne chmury sk1tb i ? y  s i ę  

naa 1 c n W l anokrf& l em 1 1 ch dawne zyc 1 e  skonc z y ł o  s i e  bezpowrotn i e .  
Le.to 1 5 3 !  roku by ł o  punkt em zwrotnym w h i stor i i  Paun i sÓw .  John Dough­
erty przebywał wtedy w. .i ch wios kach , k i edy " po ł owa dus z  plamien i e. "  
zma r ł a  na c zarną ospę . Dow i edz i a-ł' s i !;'  o d  wodz ów , że " n ikt poni Żej 
t rzydziesteso :roku Życ i e.  n i e  us zedł t e j  s tras�liwej chorobie" . Tak wi ęc 
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n i e  t y l ko l i c zba p l em i e n i a . �mri.'{;a j s z y :t a  s i s:;  o po ł"ow�: ( d o  b l i sko .dwunas­
tu i p ó ł  tys i �c e. : jak poda J .e

. 
Douher t y ) , e. l : s t�e.ta m:tod� I e ży sprawi ł a ,  

ż e  trudno i m  było s i ę  odrodz 1 c . Nast ępne ep1dem 1 e  c zarn e J  ospy w l atach ·1 5 3 7 - 3 8  i cho l ery w 1 5 49 r .  os łab i ły i ch j es z c z e  bardz i e j  i ·a ż  do roku 1920 l i czba l udno� c i  s ta l e  ma l ała . ,  
Od 1 8 3 1  roku do chwJ l i  opu­

s z c z e n i a  Nebre.s k i  w l atach 1 5 74-7 5 ,  
o s łab i en i  Paun i s i  ży l i  w ob l i c zu 
c iąg�ego zagroż e n i a  ze s�r� ny Le.k�­
t ów . Zadna i ch wyprawa mys l 1 wska. n 1 e  
b y ł a  .bezp i ec z na , a  kob i e t y  g i ne l:y za-

POPULACJA FAUN I SÓW 1 80 0- 1 9 0 0  
• • • • • • •  p r z ypus z c za l n e  dane 
--- o f i c ja l ne l i c zby 2 5 0 00- t najwyZ s z a  poten­

� c j a l na l i c z ebno� 6  

b i j an e  na po l ach p r z y  upraw i e  r o s l i n .  2 0000- . 
� epideJ:iJ i e.  o spy 
l ( 1 9 3 1 -3 2 ) -P i erwsze s t raty terytor i a l ne 

pon i es l i  w 1 83 3  roku , k i edy p r z ekaza­
l i  Stanom Z j ednoc zonym swe " prawe. , 
i nt e r e sy i ty.tu ł "  do wszy s t k i ch 
z i em ne. po ł udn i e  od P l at t e . Gran i ce 
tych ternaw n i e  by ł y  okr es l ane 
i zdarzyro s i ę ,  ż e  Kan s e.  sprz eda l i  
j u i  w 1 8 2 5  roku r z ądowi sporą c zę s 6  
terytor ium Paun i sow . Ukł ady t e  s ta­
now i ł y  c z ę s c  ' programu r z ądowego , 
w mys i ktorego W i e l k i e  Rewn i ny m i a­
ł y  s tac s i ę  m i e j scem zam i eszkan i a  
d l a  I nd i an wypartych z e  ws chodu USA . 

I st n i e j ą  dowody , że Paun i s i  są­
dz i l i ,  iż sprzeda l i  ty l ko tereny na 
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1 0000-
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0�---- ' ---- '� l l l l l l 1 5 00 1 82 0  1 540 1560 1 8 50 1 900 
w schbd od r z ek i  B i g  B l ue w p ld-wschodn i e j  Nebresce i w . p ld-wschodn i m  
Kansas 1 z e  przedstaw i c i e l e  rządu o s zuka l i  i ch rozmy.�: l n i e .  N i emn i e j  
j ednak wc i �Ż n i e  mog l i  s i ę  otr ząsnę6 p o  epidem i i o �py : :  � 8 3 1 i chętn i e  
przysta l i  n a  w s z y s tk i e  warunk i ,  żeby ty l ko przyn 1 o s ł y  1 m  u l gę . W za­
m i an za z i em i e  o b i e c.ano i m · ochronę w o j skową, j akąs zapomogp przez 1 0  
l at oraz pomoc z e  strony ro l n i kbw i kowB l i ,  ktbrzy m i e l i by odc i �gnąb 
i ch od · koc zown i czych nawyk6w i u-l:atw i c  w" '<.c zen i e  s i �  w $po ł ec znosc am-
e :rykehskE, . . , . . . . . . Mocą układu z 1 53 3  :r .  Paun i s i  p:rzen 1 e s l 1  t e z  swe w � o S K l  z . p o ł ud­
n i owego brzegu P l at t e  nad Loup z da l a  od rosnąc ego z kazdym dn 1 em :ru­
chu e m i grantów przem i erzających W i e l k i e  Równ i ny .  W 1 53 9  r .  Paun i s i  roz­
d z i e l i l i  s i ę  na s z e ' c  w i osek wzdłuż Loup i p o ł udn i owego brz egu P l at t e , 
e. i ch l i cz ebnos 6  z powodu w o j en , g ł odu i chorbb zma l a ł a  do s z esc i u  
i p o l  tys i �ca. . Nad Loup terroryzowa l i  i ch S i uk s o� i e ,  . zas nad � l ':'t t: 
ame:rykahscy e m i g:ranc i t r z eb i l i r e s ztl�ę drzew , traw 1 z w :; erzyny . \\'z u !'  c l 
w dwa ogn i e  ro i rdzy S iuks ow i o s adn i kaw w l atach c z te rd z 1 e s tych Pa.un 1 s 1  
u l e g l i demora l i za c j i .  

Gdy· po 1 843 r .  zw i eks z �t ł  s i e  nap ływ e m i grantow do Oregonu , g ł odu­
j acy Paun i s i  zac z ę l i  wzn i ecac n i epoko j e , Żebrz�c i rabując na s z l aku . 
w6wcza.s to rząd postanow i ł  wprD�Wadz i c  w życ i e  t r aktat z 1533 r• . i  prze-
n i e s c  p l em i �  nad Loup . . L i l.'! zba l udnos o i  na t erytor i um Nebraski !"os l:a. wo l no przed wybudo­
wani em ko l e i . Osadn i cy wo l e l i  do l i n� M i s sour i , gdz i e  Żyło s i �  łatwi � j 
d z i ę k i  dos t�pnos c i  drewna , wody i i mpo: towanych t owar6w . Ruch o s i ed l en­
c 6w na zachód odbywa{ s i ę  t y l ko wzdłuz po inocnego brz egu P l at t e , poza 
Mus z � owym Potok i em ,  wg1: ą_b t erenóW uważanych przez Pa�n i �bw za w �asne . 

Wszy s tko , co w i emy o Paun i sach z poc zątku l a. �  p l eCdz 1 es 1 ątych 
wsk�zuj e , że by l i  w rozpac z l i w e j  sytuac j i . Cho l era w 1 549 r .  zmn i e j szy­
l a  i ch l i c zb� o j edn� c zwa.rt� , a prac e w po l u · � po � owan i e  

.
z�k łóca ły 

n a j a zdy Lakotow . Od e s z l i na po/.udn i e  od P l ette , uzywaJą.c rzek1 Jako fo­
s y  przed S i uksam i . W l atach 1 8 5 1 - 57 Sk i d i  i n i ekt6re grupy z poz osta­
. ł ych trzech od{ e.mow � y l  i w dwóch r o z sypu j ących s i �  gm i nach nawzgorzach 
l e bacych n i eopoda l w i o s k i Fremont . Chaui za jmowa l i  i nną dużą w i e �  nad 
Pot;k i em Czaszk i , n i ecał e t:rzy m i l e  na po ł udn i e  od P l att e . 
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W ob l i c z u  g łodu i zaboru i ch z i em , n i ektórzy. Peun i s i  buntowo. l i  
s i e ,  groża.c osadni kom i k ra.dnac im żywno�� - To utw i erdza.ro w i ekszok6 
m i  �szkanc6w Nebra s k i w op i n i i :  Że Pa.un i s i s ą .  gro�ni i zdegenerowani . 
2 5  l i s t opada 1 5 56 roku gaz eta. " Nebra. s k i a n "  z Omahe wo t a ł'a o "powo l:e.n i e  
m i l i c j i i os,ka l powan i e  p l em i en i a " . Ga.zeta t a  utrzymywa ł a , Że " usun i �c ie 
Pa.un i s6w j e st obow i ązk i em Wuj a.  Sama " . · -, ,  

Ten w r z a s k  doskona l e  odpow i adał nowe j po l i tyce r ządowe j  wobec re­
z e r wa t ow . 2 4  w r z e s n i a  1 85 7  r .  w Tab l e  Rock w Nebrasce Paun i s i  odstap i­
l i  r e s z t �  swych z i em , oprbc z  mal:ego r e z e rwatu nad r z eką Loup w dz i s iej­
s zy m  okrf:gu Nanc e . W  z am i an przyznano im zapomogę w· wysokos o i  4 0  tys i ę­
cy d o l a r ow r oc z n i e  p r z e z  p i �c l at ,  a potem na s t a ł- e  30 tys i ęcy d o l arów 
p o c z n i e  j ak o  p r o c ent od kap i ta ł-u vi wysokos o i  600 tys i ęcy do l arOV. '. . 

Rz.ę.d ob i ec a ł  i m  t e ż  ochron � , budowr s z k o ły techni c zne j i agenc j i  
· w  Genoa. oraz pomoc : · � e  s t rony kowa l i ,  r o l n i kaw i i nnych pracown i k6w, 

l�t o r z y  m i e l  i by p r z ek s z ta ł c i e  Paun i s ow z kocz own i c zego spo l:eczenstwa 
o charakt e r z e  wspo l no t y  w i ndyw i dua l nych drobnych ró l n i k6w . To oczy­
w i s c l e  n i e  rozw i az a ł o  p r ob l emu Paun i sow i w c i e.gu 1 5 · nast �pnych l at 
i ch r e z erwa t  wch ł" o n � ł o  o s adni ctwo b i a ł yc h . 

* * · *  
Paun i s i  n i echęt n i e zsadz i l i  s i ę  na. p r z eprowadzkę do swego nowego 

r e z e rwatu nad ' r zeką L'?up, . : rob i ł i to ty l ko pod warunk i em ,  że r z��:d 
o c h r o n i  i ch przed S i uk s am i . 

W i edz i ę l i  c z ego mogą s i ę  spodz i ewa6 po Bwa i ch wrogach , j es l i  
s i p  pr z en i o s� nad Loup , gdy� pr 6by z a ł o � en i a  " d l a  n i ch agenc j i  i m i s J l  
w l atach c z t e rdz i e s tych X I X  w i eku ze.kc n c z y ł y  s i ę  f i aski em n a  skutek 
c i. ��g!ych na ... i e.zd6w S i uksOw . Z p r z eprowadzką nad Loup Pe.un i s i  oc i ę.ga l i  
s i � p!"' z e z  b l i ska dwa l at a. . Gdy w kobcu to z r o!:J i  l i ,  !"'Ząd zeł cŹy ł"' ege!1-
c j � w budynkach opus z c z o n e j  mormqhsk i e j  w s i  Gencs . za� Peun i s i  wzn i e� 
� l i  swe cha t y  na r6wn i n i e  roz9 i ągaj,c e j  s i ę  na pld-zachód od tego 
� i e j s ca . M i edzy 1 0  kw i et n i a ,  a 14 c z erwca 1 5 60 r .  S i uksow i e  napad l i· Paun i s 6w 8 · :razy . W lwncu :r z�d wys ? a ł' k i  l ku Ż o ł n i e rzy i haub i c e  d l a  
o chrony o s i ed l a ,  l ec z  � i e  na w i e l e  s i '  t o  zda�o . N i ema l przez cały 
c z a s  pobytu w Genoa , Peun i s i  c i erp i e l i  od na j � �dów S iuks6w ; mn i e j sz e  
g rupy za.b i j a -! y  k ob i ety dog l e.da_i,;ce swych ogrodbw , e. i nne pa l i fy i p l �­
d rowa ł y  i ch chaty w c z as i e  gdy p l em i ę  po l owało na b i zony . M i e.:ry i c� 
n i e s z c z � s ć  dope ł:' n i  l i n i ekompetentn i l ub n i euc z c i w i  agenc i ,  ktorzy mar­
n ot r aw i l i  l ub r o zkrada l i  fundus ze mej G c e  pom6c p l em i en i u .  K o l e jny� ! 
a g e ntami by l i  kwakrzy , kt b:rych i d ea l i s tycizne poko j owe doktryny n i e  by­
ł y  w s t an i e  pomOc Pe.un 5. s om wa. l c zą.c ym z ::.; i uksa.mi o życ i e .  

Od samego .pcc zatku r zad postaw i <;,  s ob i e  za c e l  odc i 11:gn i ę c i e  Pe.u­
n i s ow od i ch wedrow�ego t ;ybu Życ i �. i p o l owan i a  ne b i zony . N i emr.. i ej 
j ednak agenc i m�s i e l i  z e zwa l ec na łowy , gdy ob i ecar..e przez rz�d p:rzy­
d z i a?y n i e  by ł y  w sten i e  wyŻyw i 6  p l em i en i a . W okres i e  m i ęd�y z b i or�mi 
p l cn6w , sus z or..e m i �so b i z ona i rządowe przydz i a ł'y pozwa l a � y  prze zyc 
?aun i som,  l ec z  w l atach gdy kon i k i  po l ne l ub susza n i s z c z y ły p l cny l ub 
gdy b i e l i  !- owcy e l bo i nd i anscy ·wrogow i e  wyb i j a l i  b i zony , Paun i.s i cho­
d z i !  i g ł od � i . Zrzadzen i em l osu d l a  p l em i en i a  by� fekt , ie w 1864 � - · 
S i uksow i e  i Sz e j e�ow i e  wstąp i ! i  ne woj enną � c i e�kę przec iwko b i a ł y� .  
Jak d ługo t e  p l emi ona zab i j a ł y  ty l k o  Paun i s ów. n i k �  n i e  sterał s i ę  
ut� zymab i ch w ryzech . Ki edy j ednak b i e l i zac z ę l i  t�ec i b. �yo i e  i w?osy . 
;:a s c e!"!t? v.-es z � c  w o j sko . Ku =.adowo l e:-: i u ?8."'.1.!1is.Oy,· , :! o ?' !"! i e!"'ze :::e.Żąd� l !  po­
�ocy i ch • ... ·ojow!1 i k 6v.· · w t r op i n i u  wroge i :!1 � ody F�ank. N o rr t h , sub i ekt :: do­
l!!U ha:ld l owego s te.ne.:-ł ne. c z e l e  kompani " zw i adov.·c6w tego p l em i en i a. .  

Lsta 1 664-65 przyn i os ł y  u l gę Pe.un i som , sdy ż wrodzy S i uk s ow i e  
i S z e j enow i e  z�a j dowa l i s i ę  da l eko n a  pb ł nocy z wo j s k i em depc zący� i m  
no n i·etach . W r esow i e  n i e  przes2kedze ! i  w na l ewa n i u  n a  D l zony i n i k t 
� i e· p;zeszkadzał  p r zy upraw i e  pb l , k i edy p�wr6c i l i  � wojny . 
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W 1 869 r .  agentem p l em i en i a  z o s t a-ł pew i en kwak i e r  i natychm i a s t  
z ażąda{ prz e rwan i a  wędrówek i po l owan na b i z ony . Podc zas gdy S i uksow i e  
zab i j a l i  Faun i sów n a  t e r en i e  i ch w ł asnego r e z erwatu , o n  na l ega ł b y  c i  
o s tatni p r z e s t a l i  wa l c zyb ; gdy wrogow i c  s ta l e  po ry�a l i i m  kon i e  - on 
chc i ał by uzna l 'i kradz i e ż koni za zbrodn i ę  i p r z e s t.D. l i t o  robi e .  Ob i e­
ca r .  ie gdy Faun � s i  b ędą uczc i w i , serde 6 z n i i p r z y j a ł n i  - i nn i  I nd i a­
n i e  odp łacą im tym samym . "N i e  m i a ł  p o j ę c i a  ani o Paun i sach , an i o i ch 
wrogat.! h .  

W l at ach 7 0-tych Faun i s i m i e i i  zam i ar na.da l wędrowac i p o l owac . 
l ec z  l i n i e  ko l e j ów e  p r z y n i s ły nową fa l ę  o s adn i kaw na i ch t ereny . M i m o  
zawartych uk ł adow wróc i l i  S iuksow i e ,  � a s  b i a l i l:"owcy b i zonów wyni s z­
c za l i  s tada· . Dawne· ·-ży c i e  Faun i s ów skon c z y ł o  s i ę  bezpowr o tn i e .  

Ostat e cz n i e  c i o s  spadł na p l em i ę  w s i e rpn i u  1 873 r .  k i edy wypra­
wa mya l lwska Faun i sów l i c zącą 250 m ę ż c z y z n , 1 00 k ob i e t  i 50 d z i e c i  
uda ł e.. s i e n a  l et n i e  ł owy n a  b i z ony . Odby-ł-y s i ę  one n a  równ i nach n a  za­
ch<!>d ·od l"'zeki Fl"'eLchme.n w pobl i żu d z i s i e j s z ego Trento n .  B i a l i łowcy 
b i z onow - dwukrotn i e  o s t rzega l i Paun i s cl> w , że S i uk s ow i e  są w oko l i cy 
i Jobn W i l l i amson , agent l i n i i  ko l e j owe j , k tbry wyruszy ł z n i m i  na ło­
wy do!"'adza t powrót d o  r e z erwatu po łud n i owym brz�g i em r z e k i  Repub l i csn . 
Pe.un i s i  sądz i l i  j ednak , że b i a l i  -ł owcy ok łama l i i ch chcą_c ze.chowac b i ­
zony d l a  s i eb i e ,  a poza t ym by l i  pewn i , Ż e  w t e j  l i c z b i e  staw i ą  c z oła 
każdemu s takowi S i uk s ó w  .. 

5 s i erpn i a ,  po pomy s l nych rowach Pau:l i s i  rozpr o s z y  l i s i e  po rów­
n i n i e  obd z i er a j ł.c b i zony , k i edy · b l i s·ko s e tka S i uksów pojew i ła s i �  ne 
w i dnokl"'ęgu . Paun i s i  p ow i ed l i  kob i et y  i d z i ec i  oraz j uc zne kon i e  z ro i e­
s em i skórami p Paw i e o s m  i u s e t  b i zon ów do nast ępne1go wąw o zu , a sami r{i­
s zy l i  napr zec i w  wroga . S i ult s ow i e  nadc i ągn ę l i  z agenc j i  C zerwon e j  Chmu­
ry i Cętkowanego Ogon a , gdz i e  by l i  dobr z e  Żyw i e n i  p r z e z  r z�d i wygnała 
i ch s tamtą,d nuda r e z e rw c y j nego życ i e. , · życ i e.  bez po l owen i wa l k i . 

Paun i s i  wyt rzyma l i natarc i e  S i uk s ó w  przez praw i e  godz i n ę . l ec z  
l en obrona za ł amał a  s i ę .  gdy s tanęł" o  p r z ed n i m i  da l s zych 800 S i uksów . 
Porzuc i l i  wbwc zas m i ę s o  i s kóry aby j uc zn e  kc n i e . pon i o s �y i ch kob i e t y  
i d z i ec i . Ze z b o c z a  wąwozu grad . ku l  i s t r z a ł  S i uksów zasypywał Faun i ­
s ów w m i are jak uc i eka l i . z �owrotem k u  r z e c e  Repub l i can . Krwawy p6dc i g  
S i uksOw trwa ł 1 0  m i l ·i u s t a� dop i e r o  wraz z nade j , c i em s zwadPbnu kawa­
l er i i .  Ten wąwd z , który zyskał s ob i e  nazwę Kan i �nu M�s akry oraz sąs i e­

d n i ą  równ i n �  zas ł a ły c i a ł a  1 0 0  martwych i oka l ec z onych Faun i s6w z c z e ­
g o  przyna j mn i e j  p o ł oW§ s tanow i -l: y  kob i e t y  i dz i eo i . Była t o  o"s t e t n i :::. 
w i e l ka b i twa m i ęd z y  p l em i onami w Ameryce Fółnocne j .  

Wstrząsnę ł a  una do g?ębi narodem Paun i < · ów . W pr z e s z ł"osc i b e z  r:a­
rz ekah znos i l i  oni n a j azdy , g r6d i upoko r z en i e ,  l ec z  d łużej n i e · mog l i 
j u ż  tego z n i e s c . Odwr bc i l i  s i �  od swych wodzów i popar l i  tych , którzy 
chc i e l i rozpo cz ę.c nowe życ i e  na I nd i a.n s k i m  Terytor i um . Rząd wykor z y s t a t  
sposobnosc i pombgł p"r z y  p r z eprowad z c e . P o d  k on i ec 1 87 5  r ,  o s ta t n i Fau­
n i  s i opusc i l i  swo j �  o j c zyznę w Nebra s c e . · 

( C�e j en )  

SZTUKA INDIAN r\MERY1U PÓŁNOCNEJ 
Baden z rod z i mych j ę zyk6w północnoam e rylmnsk i ch n i e  po­

s i ad a  s łowa , kt6re by okres l ał o  s z tukę w · nas zym poj ęc i u ,  t j . j alto c o s  
c o  j es t  odd z i e l one .od r e s z t y  ż ; c i a  c od z i ennego . Można by wobec tego 

. sąd z i ? · ż e  tubu l c za l udnosa Ameryk i Po{nocn e j  n i e  z n a ł a  s z tuk i w euro­
pe J sk l m  zna� z e n i u  tego . s ł owa . Sądząc z i l o ś c i  k s i ążek paswi ęconych 
s z tu c e  . I n d u ;n·, . wys �aw 1 , l ud z i o f e P u j ąclJCh na sprzedaŻ al"'ty styczne 
wyr �by 1 nd 1 ansk1 e ,  n 1 e  mozemy w ten sposób u j ąó pro b l emu . P i erwsze py­
tr;-n l e ,  na k t ó re tr � eba udz � e l i c  odpow i ed z i  t o ,  w j ak i  sposób rzeczy 

· n � � � znawane pr z e z  1 ch twórcew z a  s z t ukę , · z o s t a ł y  t a k  ocen i one prz e z  
p o z n l � J s zych znawców? W ce l u  l epszego z r o z um i e n i a  t e j  przem i any lton i e ­
c z n e  J e s t  krótk i e  spo j rzen i e  n a  hi s to r i ę  spotkan Europ e j czykbw z wypo-
bam i z Nowego �w i ata . 

· 

Gdy w 1 520 r .  A l  brecht Dur er u j r z a ł' skal"'b przywi e z i ony. 
p�z e z  C o r t e z a

� 
z .  Me�syk � .  � e�o . zachwyt był spon tan i c zny : "W c iągu 

c - ! eg o  �wego �Yc l a , n � e W l d z l a�em c z egoś tak i ego , co tak uradowa ło mo j e  
s � ro e ,  J a k  t e  przedm 1 o t y . Jest talt d l atego , ż e  z obac z y-ł-em w s r6d n i ch 
P l �kn e �  a r t y s tyczn� wyroby i zdum i ałem s i ę  n i e z wykłą pomy s łowo s c i ą  l u­
d z l  z 1 nnych krai n " .· Z tych pe.ru zdan Durel"'a n i e  wyn i k a  j asno , co za-· 
f a s c ynowa ł � go najbardz i e j , a l e  moż emy przypus z c zac , że n i e  były t o  
nowe ś rodk 1 artys tyc znego wyrazu , a wykonan i e  ( h • . •  pomys�owo ś c '' ) ,  war­
t o s o  � ' ' t e  �rzedm i oty . s ą  tak drogocenne , że wa r t e  są_ s e t e �  tys i ęcy gu l ­
d enaw ! ·  r �adkosc 1 1 ch egzotyka , która była g łówną przyc z yna pobytu 
t ego N 1 emca w Ameryce w p i erw s z e j  połow i e  XVI w .  

· 

Artys tyc zne ppzedm i oty wytwarzane przez I n� i an z Amel"'yk i 
P6 łnocne j .  choQ. rob i one z mn i e j  drogoc ennych mat e r i a łó'w n 1 z  WYI'oby 
s z tuk i meks ykan s k i e j , ma ją z n i m i  cos wspó l nego - m i anow i c i e  sa rzad­
k i �  i e g z o t yczne , i d l at e�o wczesni e z o s ta ł y  zauwa ż o n e  przez europe j ­
Sk l ch k o l ekc J on e rów . C z ę s c  z n i ch znajduje s i ę  w muzeach . Ko l ek c j e  
z �  s z t uką pó łnocnoamerykanską we W ł o s zech i N i e� c z e ch . Ws z y s t k i e za­
W l e r a J ą  �poro . prawd z i wyc;h rerytasów . Eltsponat y  przyw i e z i one z Ameyk i 
F6l�o�neJ  c e n l ono rec z o J  z e  wzg 1 ę�u na i ch wykonan i e  n i e  zaś z powodu 
war � c."c � e s t e tyc znych . Jedną,_ z wazn i e j sz ych XVI I - w i e c znych ko l ekc j i , 
za·,.,. l e raJącą okazy s z tuki pOłnocnoame ryka n s l d  e j , by .ł'a ko l e kc ja założona 
w 1 648 r .  w

_
Kopenhad z e  · przez k r ó l a  Fryderyka I I I ,  a także pochodząca 

mn l e J w � � O � J  . z tego s �meg� okres� . . k o l e k c j a  Roya l Soc i e ty w Londyn i e , 
k �ó r �  po�n l e J po łąc z y :ra S l \':. z Br 1 t 1 sh Mus eum oraz wspan i rd·a k o l eltcja 
S 1 r  Hansa S l oane ' a ,  która obejmowa ł a  przedm i o t y  z obs z a rów od Karo l iny 
P ł n . i P td .  a� po Zatokę Huds ona . W�r6d p i erw s z ych e k spona t6w z Pó rno­
c no-Zac;hodn i e�o Wybrze ż a ,  z na l az ły s i ę  te , które przyw i óz t Jame s Cook 
ze s w e J  podr6zy po �acy� i ku .  W i e � e  z n i ch zna l azło s i p  w ko l ek�j i s i r  
Ashtona Levera załozoneJ pod kon 1 e c  XV I I I  w .  Fo j e j  l i kw idac j i ,  ekspo­
naty r o z r zucone zostały po całym • w i ec i e .  

Wraz �e wzros tem znaczen i a  nauk p r zyrodn i c zy c h ,  c o  równ ież 
by.ł"o udz i a l:em tych .ko l ekc j i , " c i el�awos t k i  przyrodn i c z e "  zostały usze­
r �gowane w bardz � e j  s� stem�tyczny sposób , pełr, i Etc  weżną z:-o l �  w bada­
n l ac� naukowych . N 1 e  mozna n 1 e s t e t y  tego pow i ed z l ec o ko tekc jac� etno­
gra f � c znych . Wzrost poz i omu nauk e tnograf i c znych n i e  wpł ynął na ko­
l ek c J e  e �nograf i c zne , lt tóre swa� nazwe " artys tyc znych c i ekawostelt "  za­
chowa ł y  az do X I X  s tu l e c i a . Egzotyczne d z i e ła s z tuk i sprz edawano ra­
c z e j  jako s w i e.dec twa h i s t or i i· netura l n e j . f'.n i ż e l  i na gl e łdach d z i el't 
s z tuk i . Dz i e �o s i ę  tak po c z ę s c i  d l a tego , Że i ch zdobyc i e  w i a za-ł-o s i r  
z l(o l ek c j onowani em okazów h i s t or i i natura l ne j . C z ę s t ym kryte;i um oce­
ny by ł o  wyko rzys tywan i e  i ch war toso i h i s to r y c z n e j  - l ub antykwaryc znej -
np . " W o j enny Topo r Monte zumy" ( pochodzący rac z e j  z Brazy l i i  n i ż  z· Mek­
syku ) . " Pł a s z c z  Powhatana" ( prewdopadobn i e  an i p ta s z c z , an i i nne przy­
p i sywane s łynnemu wodzowi z W i r g in i i  r z e c z y  n i e  były n i gd� j eg o  w łas­
nosc i � )  l ub " Podob i zna Pon t i aka" - wyc i eta w kam i en i u  ponoc Pl'Zez n i e­
go s ameg o . Oc e n i ano j e  wyżej ze wzg l �du na i c h  f i kcyjne at rybuty . 
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Gdy w drug i e j  p o ł owi e XIX w .  etnograf i a  s t a ł"a s i !:l  nauk'!_ 
akedem i o k!} .  eksponaty t e  zna l az ły s i ęJ  wi'es z c i e  w odrę!bnych , nowo z a. l'o­
·Źbnych zbi oi'ach· e tnograf i c znych . Poza. ni e l i c znym i wy j ątkami były . one 
c zę ś c i �  muzeów h i s t oi' i i na.tura. l ne j , a  dz i e ła s ztuk i  nada l n i e  za l i c zano 
d o . sztuki . Skomp l etowan e s e r i e  ek sponatow i l usti'ujących s zeJ'oką gam@ 
r Ożnych funkc j i  i t echn i k  c i e s zy{y s i ę  w i ększym powodz e n i em n i ż  p r z ed­
m i oty artystyczne bud ząc e doznan i a  e s t etyc zne . I nawet gdy t e r m i n  
" sz tuka " ,  w j ego obecnym znac z en i u , . zastosowano do wyrobaw i nd i anak i ch 
( i  i nnych l udów pozaeurope j sk i ch ) , to i tak c zęs to modyf i kowano go 
przez rożne okre.s l en i a . t ypu : " ornamenta l ne " . " dekoracy j na. " . 

s'z't uka rozumiana w tak i sposób , z b l i żała s i ę:. bard z i e j  do 
t'z e m i o s ł a  n i 'ż do europe j sk i e j  "wzn i o s ł ej " s z tuk i . Odtąd s z tukę prym i ­
tywna zac zeto uważac z e  wytw.Jr specyf i cznych ku l tur i sposOb ,i e j  o c eny 
nta.w�ł s i ę "  coraz bard z i e j  dokładny i s zc z egOł owy . Odki'yto np· . , :·. e  w spo­
ł ec zno so i ach · p l em i e'nnych d z i e ł a  s z tuki n i e  by ły pozbawi one · funlw j i  
użytkowych , orez Że o s ob i s t a  i nwenc j a  twOrcza odgrywa ła mn i e j s zą ro l �  
n i ż  w sztuc e eui'ope j sk i e j . 

K i edy ' możne. by ł o  j es z c ze prowad z i e  badan i a  w s r Od tuby l ­
c zych . m i e szkahcow Ameryk i POłnocnej znających stare t e c hn i k i  i wzory , 
k i l ku ent ��po l ogbw dowod z i ł o  t e z y , Że estetyczne idee pełn i ły ważna r o­
l e  w ż y c i u  p l em i en i a . Na użytek p l emi enny produkowano t y l ko n i e z necz o ­
n� i l o?c prz edm i o tow , a l e  pi'odukc j a.  przeznec zona n a  rynek pozap l emi en­
ny ste l e  wzi'asta ł a . Ta ",rd z enn i e  e tn i czna ... s z tuka , k tOrą wykonyweno daw­
n ym i  t echno l og i am i , aby z a spakc i e  gusta n i e- I nd i a n ,  ma h i s t or i ę  praw i e  
telt d l'uga jak h i st o r i a  z d e r z en c yw i l i zac j i  z a chodn i e j z e  s w i a. t em p l e­
m i ennym . "Produltty te sa w mn i e j s zym stopn iu ogra.n i c zon .;, t radycy jnymi 
a r t y s tyc znym i k onwen c j ;m i  i i ch funk c j am i . Wychodzą nat o m i a s t  nap:> z e c i w  
o c z e k i wan i om b i a ł ych kupc6w . W  za l eznosc i o d  s truktury r y nku, przedm i oty 
o f erowan. na sprz edaż m i a ł y  rOżną jekosc - od bai'dzo �ysok i e j do n i s­

. k i e j  .. D l a. i ch wykonawcew j ednak były zrod ł em dochodOw , e d l a  turys tb11; 
były pam i ątkam i · i c i ekawostkami - dawnych c z asów pę łnych p rzygod . 

Wp ł yw Murz ynew amerykansk i ch na s ztukę i nd i ansk� był bardzo 
ogi'an i c z ony . Znaja.c fakt , że n i ewo l n i cy c ze s t o  uc i eka l i od swych b i a­
ł y c h  nan6w i znajdowa l i schron i en i e  u p l em i bn i nd i ansk i c h ,  zaskaku jace 
j e s t  io , i e jedy n i e  bęb�n zechodn i o -afrykeh sk i u±ywany był o k o ł o  1 905 � .  
p r ze z I nd i an Chao taw w Lui z j e n i e . To j edyny przyk ł ad " trensf eru" s z tuk i 
mur:zy� sk i e j  do s ztuk i I nd i an p6 łnocnoa.me rykahsk i c h .  

Oko � o  1900 roku entropol od:z y . na Po ł udni owym-Zachod :: i e  do­
rywc z o  :zatrudn i l i  i nd i a.nsk i ch " i nformat orow" , aby ci sporzadza i i  o-::> i sy 
swych p l emi ennych oby c z a j ow , zw.r a s z e za c e J'emoni I'e l i g i j n :/c h ,  ktb;.. ych 
b i ałym n i e  wo l � J by ł o  og l edac . W  tym samym m� i e j w i ec e j  c z a s i e  paru l i ­
b e ra l n i e  nastaw i onych nauczyc i e l i z I':zadowych s zk ó ł  . i nd i ar;s k i ch na Po­
ł udn i owym- Zachodz i e · ( zw łaszcza. w Sa� I l de f onsa ) oraz w Ok l ahom i e  
( w�I'Od K i owa. ) zachec� l i  swych uc z n i ów do rysowa n i a  i ma l owa n i a  tema.tbw 
p l emi ennych , chaoby to nawet by ł o  wbrew p o l i ty c e  f edera l ne j  zmi erzajc­
c e j  do st ł'umi e n i a  wsz e l k i ch u r z e j awOw tradyc j ona l i zmu i dewneso 'życ in. 
p l em i ennego. Artyś c i c i  m a l owa ł { tak , aby b i a l i  odb i orcy mog l i  d o s t r z e c  
w a r t o s o i estetyczne w s t w o r z onym d z i e l e ,  re zygnujac n a t om i a s t  z prac 
k o ra l i kowych czy wys zywan i a  k o l cami j eż o z w i ei'za . 

• 

Wspd ł c z e s n i europ e j scy i ame rykahscy artyś c i powo l i  odkry­
wa. ! i s ztukę Ind i an pó.!'no cnoamerykehsk i ch w por6wnaniu ze stosunkowo 
w c zesnym zaint ei' e sow!".n i em s z tuką a:- rykanske, i wp l:ywem , j a k i  cm-, wywa­
r ła na kub i stow . A r t y s �bw t y c h  i nt e r esowale zwł a s z c za s ztuka P ł n . -Ze.ch . 
Wybr ze ża ,  gd yż by ł e  berd z i e j  sugestywna , a i ch i nt u i c y j n a  akceptac j e  
t y 6h d z i e ł  op i erała s i !  bai'd z i e j  na podstawach e s t e tycznych n i ż  n a  r o z ­
p o znan iu antrdpo l og i c znym . 

Dz L:· }d i nnym wspołcz e snym ai' tystom , tak i m  j a !( Ameryka n i n  
J ohn S l oan , s z :  ·, ;,ka I nd i an z o s t a ł a  zaakceptowana. p r z e z  s z e r ok i e  bJ-i:'e 
twOrcze . W  1920 roku S l oa.n zapoznał s i e  z e  s z �uka ma l arska. I nd i an z San 
I l defonso i z organ i zowa ł j e j  wystawi" �· Towarzy s tw i e  N i eza:-l e znych Arty-
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s tów w Nowym Jorku . W r o ku na s tępnym zorgan i zowano wystawy .ca.ł ego 
wspó-łc z e snego m a l a r s twa i nd i a.n s k i ego . Ostatec z n i e  po z m i an i e  po l i ty k i  
federa l ne j  wobec I nd i an , r z ąd ufundowa ł w 1 9 3 2  I' . I nd i an s ka S z ko l e  Sztu­
k i  w Santa Fe . ·z chw i l a  p o j aw i e n i a.  s i e  ma l ar s twa pen- i ndi an s k i �go n i e  
było c z ł ow i eka , k tÓr y  n te nazwa ł by t e g� s zt uk ą .  · 

Natom i a s t  s t a r e  artys t y c zn e  p r z .edm i oty ne.da h z a l ega ły p6 ł ­
k i  muz ea l ne i tl'a.ktowa.no j e  j ako pr6bk i ( wz o ry ) . Wy j ą_tk i em by-ło Muzeum 
S z tuk i w Denver , k t ó r e  j ako p i er w s z e  z organ i z qwał o wys tawę tych ekspo­
natc!>w j e1w d z i eł s z tuk i . W 1931 I' .  w i e l e  e ksponat6w z tego muzeum pos­
>.·a n o  n a  Wys taw� I nd i an s k i  e j  S z tuk i P l em i en n e j , j ak a  odby-ł-a. s i ę  w Nowy!!: 
J a r ku . Zo rgan i zowana z o s tał a. p r z e z  Jahna S l oane i ant ropo l oga. O l i v e r a  
La. Farge ' a ,  k t ó r z y  o k re s l' i l i  J ą. j a k o  " p i e r w s z ą  wy;;.tawę -a·:z tuk i i n d i a h ­
s k i e j , k t b r e j  w s z y s t k i e  eksponaty wybrano z e  w z t l �dów · e s t e tyc z nych ' ' . 
Dz i ęk i  ekspozyc j i  s�arych pr zedm i o t Ow razem z akwa r e l am i  ma l ar z y  
wspÓXc z e s nych identy f i kowano j e  j ako c z � s c  t e j s am e j  ti'adyc j i , co włes­
n i e  ne.dawe{ o j�j spec j e. l n� rangę s ztuk i . Tak w i ęc · p i e r w s z e  kroki zos­
t a  l:y·  Z I' o b i on e . 

Nast epnym kam i e n i em m i l owym na drodze do uznan i a  wyrobów 
i nd i ań s lt i ch za d � i e ł' a  s z tuk i , b y ł a.  wystawa z o rgan i z owane w 1939 r .' d l a  
Go l de n  Gate Exhi b i t i on w San Franc i s co pod c z a s  �ergów Ś w i atowych , a.  dwa 
l at a  pazn i e j wys tawa w Muzeum S z tulti Wspó ł c z e s n e j  w Nowym Jorku . Zor­
gan i z owe-r jav Freder i c  Doug l ns z Muzeum Sztuki w Dfmver oraz Rene 
Harnoncourt , poŻn i ej s z y  g ł ówn:;• dyr e}' to I' Muz eum S z t tu i Wspo-ł c z e sne j , 
k t b r y  równ i e ż  d l a.  p o t r z eb t e j  wys tawy spoi' ząd z i ł  p i erwszy profesjo­
na l ny op i s  s z tu k i  I nd i an Ame r yk i Pó l:nocne j .  

O:i konca l at c z terdz i e s tych . p r z e z  l at a  p i e cdz i e s i at e  no­
t u j e  s i e  spadelt pub ! i c znego z a i n t e r e s owan i a  sprawam i I nd i an c.;) oc!'po­
w i adeło . po l i ty c e  a s ym i l nc j i  z tego okresu . · J edynym i n i e  antropo l ogami , 
k t ó r z y  za,j mowa l i  s i e  ku l turą p l em i on Amer y k i  Pó>.-noc n e j  by l i  w tym c za­
s i e  hobby�c i . I ch wys i ł k i  n i e  ty l ko pozwa l � ł y  na zap o z nan i e  s i ę  z tech­
no l og i a , a l e  tak ż e  na zrozum i e n i e  zawi ł ych e s t e t y c z nych kanonbw s z tuk i 
i !"!d i e.ils\: i e j . 

· 
. 

Od poc zątku l a t  s z e sd z i e s i ątych znaj omo s o  s z tuk i i nd i an­
s k l e j  s t a ł a  s i e  pow s z e c hne. , d z i �k i  wys tawom w muzeach i ga l e r iach , 
spor e j  l i 6 z b i e  k� i ażek po�w i ec ony�h t e j  tematyce , a :z w ł a s z c z a.  d z i ę k i  
ro zwo j o w i  rynku zbytu wyrobow " i nd i ensk i ch , o c enach nadaj �cych i m  ran ­
g; pr awdz i we j s z tuk i . 

W 1962 r . zs.ł o Żono w Santa Fe I n s tytut S z tuk i I nd i an Amery­
kan s k i ch ( IAIA ) . beda c y  lwntynuac j a I nd i an s k i  ej S zko ł y S z tuk i , i kszta.-l"­
c a_c y studentów j ako ··I nd i an i arty;t d:>w , n i e  jako art y s t6w- I nd i an . Obec­
n i e  n i e  i s t n i e j e  juŻ ma l arstwo pan- i nd i ansk i e . Pojaw i ła s i �  ze. to nowa 
f ed e rac j a  ws rbd a r t y s t bw i nd i a�s k i c h , ktbrzy u t o ż s�m i e ją s i e  z I nd i ana­
m i , a l e  to co r ob i ą  nazywają s z tuką. 

Na podste· 'l i e  k s i �ż k i  Chr i st i ana. F . F e e s t a  " Nat i v e  Art o f  North Ame r i ca" 
z 1950 r o ku oprac ował Dar i u s z  Poh l i Ni edzw i adek . 
W uzupe ł n i en i u  po l ecamy l ektur� artykułu Gary ' ego W i thei'spoona ' 'Up i ęk­
s z en i e  swi ate. przez s z tukę ' ' o koncepc j i  p i §kne i s z tuk i I nd i an Nawaho , 
zam i e s z c z on ego w " L i t e ratur z e  na sw i ec i e " 1 9139 , nr 2 ,  s t r .  1 64-66 . 
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George P .  Horse Captura 
.WIECZNE TIPI - W I ECZNI LUDZ IE 

T i p i  są i nd i sńsk i e  i w i eczne . MoŻna p Ó j ŚĆ j es z c z e  dz i Ś  na prePi � 
i zobaczyć Ś l ady , jak i e  pozoataw i r y  dawno t emu . Kami enne kr� i , zwane 
" kręgam i t i pi " pokrywa j ą  c a l e  RÓwn iny ; wi e l e  z n ich·  przyd i ska r o  brzeg i  
t i p i  d o  z i em i . . · · . · 

Śc i any t ip i  dostarcz�ł'y wyśm i en i t e j  p ra s zczyzny do ma l owan i a ,  na 
ktÓrych artyśc i um i e s zc z a l i  dz i e l n e  c zyny , w i z j e , p o s�rzeg�n i e  świa�a 
c z y  inne s.z c z egó l n e  sc eny . A l e ,  jak.  to ,bywa z e  s zc z ego l ny;nl rz�.;cz";nll , 
m a l owane t ip i  zaws ze na l eźa r y  do r z afikosc i .  Trudno by ł'oby u l epszyc t e  . 
. k

.
o l orowe ma l ow i d :t'a �a czys tym , j asnym , dobrze nac i ąg n i etym · i n i e skaz i -

t e l nym t i p i , s t o jąc.ym dumn i e  na· prer i i , która .j e s t  j ego o j pzyzną.. , 
K i l ka l at t emu , podc z s  obrz ędu . nadawan i a  i mion w rezerwac i e  Fort 

Pec k ,  c i e s ząca s i ę  .�utorytetem I nd i anka podn i c s ra s i ę  i pow i euz i a ra do 
t łumu w g l.' ębok i m  Ul'l �� s i en i u :  "W�ród t y l u _narodów na ś';i e7 i e ,  �Y India­
n i e  mus i mv zachowac t o ,  co moz emy , co J e st nas z n  - 1 nd 1adsk 1 e .  Nasza 
wspó l ną ; z c zegó l ną w rasnc ś c i ą  j e s t  to p i ęime t ip i "  .. Nast·ępn i e  kazał"a 
nam · s i ę  r o z e j rzeĆ wokÓł' i popatrzeć na , z � e �on� k��ra�owe nami �ty, 
których dz i ś  uŻywamy .. Jeś l i  .chc emy wyrozn 1 ac s 1 ą  w srod 1 nnych l udow -
pow i edz i a ł' a  - zaws ze . mus i my · używać t i p i  do obozowan i a ,  to jest nas z 
odw i ec zny dom , ktÓry nas ochroni i da nam s i l ą j ako narÓd . Ona ma rac j� : Dz i s i a j  t i p i  sto i . bbok pr zyc z ep kemp ingowych � r e z e rwatowych do­
mów · z  pr�fabrykatóW. Fokryc i e  t i p i � c z y l i  p � ótno �oza stosunk��o .I �two 
kup i Ć , i s •  i ndia6sk i e  ródz i ny ;  ktor e je wytwarza J ą .  Nawet d z ł s  s w 1 ąt e  
c er emon i e  �uszą byĆ odp.raw i a·t�e pod go ł ym · n i epem l ub w t ip� . Zadna ii_J­
d i ańska uroc zystoŚĆ n i e  moŻe pom i j aĆ kręgu t i p i . Podobn i e  Jak l atarn l 8  
morsk i e , nas z e  t j p i  po sy lają. Świ at l o - na prer i ę .  

Jadac dz i ś' na uroc zystośc i pr z ewo z i my s osnowe tyczki na samocho­
dach i ch�Ć c i ąg l e  w i daĆ z i e l one kwadratowe nami �ty , to . j edn�k �y� te�a­
tyo z n i e  wzrasta l i c zba t ip i . Sa ·. ona pogodne , są p 1 ękne � . są 1nd 1 ansk 1 e . 

Podobn i e ,  j ak I nd i an i e  i b i zon� . t i � i  n i gdy naprawdę n i e  zginęry 
�y ł y  j akby' pogręźone we �n i a .  Porlobn i e  jak my w s zyscy , t ip i  uc i er­

p i a r y  w h i s t er i i , a l e · w.stąŹki z tyczek l'l.ada l wdz i ę c z n i e  powi ewają nad 
nas zym w i ec znym tipi . 
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DANA WAGG 
"LEONARD PEL TIER · JEST NIEWINNY - TO JA STRZELAI:.EM" 

WYWIAD Z PRAWDZIWYM ZABóJCĄ AGENTóW FBI W PINE RIDGE 
LEAVEN\\'ORTH, KANSAS: Anoni mowy czł onek R�chu I ndi an Ameryk a ńs k i ch 

C AI MJ uj awni ł ,  ż e  Lo on z a bi ł dwóch a g o n L ó w  PBI 26 czerwca 1 975 r o k u  w 
r ez e r wac i e  Pi ne Ri dge - z a  co na podwó j n n  dożywoLn i e  wi ęzi eni a s k azany 
z os L al Leon a r d  Pel L i er , odbywa j ą c y  k a r· •i •.· z a k ł adzi e w Leavenwor L h .  · 

Pel t. i er oświ a d c zył j ednak , ż e  r a c z e j  umr'.:ze "-' \oli ęzi eni u ,  ni ż 
z ami eni s i ę' mi ej s c ami z , c z l o wi ek i em ok r eśl onym j ak o  "X " .  

"Ni e ż y c z ę  mu , aby z nal azł s i ę n a  moi m mi e j s c u "  
Pel Li er w wywi adzi e .  "Ni k L  ni e c h c e  u m r z eć w wi ęzi eni u ,  ·a 
c hyba moj e pr z e  .. : n a c z e n i  e .  " 

. Pel L i er , był y 
pr zywódca AI M ,  w 
1 977 r .  uznany z o s ­
L a l  wi nnym z a bó j s Lwa 
d wóch agenLów FBI i 
od 1 5  l a L p:- z ebY"-·a �� 
wi ęzi eni u .  

" X " bi e r z e  
j ednak wi nę z a  L e  
s t..r z ał y na s i ebi e 
L wi erdząc . ż e  dzi a­
l ał w s amoobr oni e .  
Podczas s l r zel a n i n y  
mi ędzy agenLami PBI 
i czl onk ami AI M w 
Pi n e Ri dge z g i  nąl 
i ówni eż I ndi a n i n J oe 
SLunt.z , a j ej 
wyni k u  PBI z e r gani ­
z o wał.o naj wi ęk s z e  w 
swej hi ,; L or i i  pol o­
wani e na l ud;: i . 

l')et.er M:lt. L h i e s ­
s e n  w e  \o/Z nowi onej 
wl aśni a w USA k on ­
Lrower syj nej k s i ą ż c e  
" I  n L he Spi r i L of" 
Cr azy Hor s e "  opub­
l i k ował wywi ad z 
" X " -em. " X "  opowi ada 
w nim o s z cz egó ł a c h  
L a mLej s L r zel ani n y .  

Leonard Pel L i e r  
pawi edzi al o 
że " j es L  Lo 
dzi el ny br a L .  

' ' X " -i e .  
b a r d z o  
Podzi -

powi edzi ał 
L ak i e  j es t.. 

w i a m go i . ni e mam do 
ni ego ż a dnych p r e ­
Lens j i . To pr awdz i wy ·  
woj owni k .  I Lak k oń ­
c z y  s i ę t.a s pr awa .  
Ni e chci ał em LGgo , 
a l e Lak s i ę  n i es z ­
c z ęś l i wi e  zł ożył o ,  
ż e  j es L em j edynym , 
k Ló r y  w Lo wpadł . "  

L i. s t y z popa:rc i. em d Ł a  Leonarda Pe Ł t i. era 
prośbą: o i. n.forma.cje można wysy [ać do : 

3 0  
LPDC I n Lerna L i o nal Of.'f.' i ce 

P . O. Box 583 
Lawrence, Kansas 55044, USA 

Pel l i er odmawi a mówi eni a o r ol i , j ak ą  ' "X " odegr a ł  w s tr zel ani n i e .  
Rober t.. Robi deau , k Ló r y  r ó wni eż byJ. pos Lawi ony w s La n  osk ar ż eni a w 
z wi ą z k u  ·.: powyż szymi z a bó j s t.wami , p >Lwi e r dzi l o s L a L n i o w wywi adzi e ,  ż e  
Lo " X " ,  a ni e Pel Li e:- , · j es L  f"ak Lyc:c.nym z a bó j c ą  age n L ó w  PBI . Robi deau , 
d yr ek L er mi ędzynarodowego bi u r a  Korni L e L u  Obr t  ny Leonarda Pel Li er a ,  
pawi edzi a l  , ż e  wi dzi a l  , j ak "X " s L r z el a l  d o  a g e n L ó w .  "Twi erdzi on , ż e  
z r obi ł Lo w samoobr oni e i j a  m u  wi er z ę .  Ni gdy ni <> dążyl i śmy d o  !.. ego , 
aby pan " X " zami Gni ł s i �  mi e j s c ami z Leonar dem Pel t.i eram. Bezsporne 
j es L ,  i z awsze był o L o , ż e  rząd USA pr owadzi woj nę p r z ec i wk o  l udności 
i ndi. a ń s k i <>j , a gdy L·-·or zono PBI , opar L o  j e  n a  7. puł k u  k awal eri i . " 
Robi deau powi edz i ał L eż , że j edynym mor der s L we m ,  j ak i e mi ał o mi ejsce 
26 c z e r wc a  1 975 r .  w Pi ne Ri dge , był o z a s L r z el eni e J oego SLun L z a .  

" Dz i ęk u j ę  i m  z a  Lo , cb z r obi l i .  Ni e wi e m , c z y  będz i e  z Lego 
j ak i k ol wi ek poż yt...ek . Uważam t..o za c z ę ś ć  s z a c u n k u  i mi ł ości do mni e .  
Ni e oczek u j ę  j ednak , ż e  k Lekol wi ek z ami eni si ę z e  mną mi ej s c ami " 
powi edzi ał Leonard Pel L i er .  

Wywi e r a n e  są naci s k i , by pr ezydent.. Bush pr zyznal Pel L i er owi , prawo 
l as k i : J edną z dążącyc h  do L ego osób j as L  s ędzi :1 Ge r a l d Heaney. Sam 
Pel L i  er oś w i adczyl , ż e  woi al by, aby zdemask owano ni e l egal ną dzi al ą.l ­
ność FBI p r z eE: i w  l udności i ndi a ń s k i ej . Powi edz i ał. L e ż , że s k o r zys L.a z 
pr a wa l as k i , · j eś l i  ni e będz i e  s i ę  t.o wi ązać z k on i ecznośc i ą  "')'dani a 
k ogoś l ub uj awni eni a j ak i c hkol wi ek i n f"or mac j i . -· 

Ma L Lhi essen pr z epr owadzi ł wywi ad z " X " -em w l u Lym i s i er pni u 1 990 
r· ok u .  " X "  powi edzl al mu , że gdy podchodz.i l do j ednG'JO z agenLów PBI , 
Len s L r z el i l  do ni ego z pi s Lol etu , a j.ego · r ea k c j ą byl "po prosLu · 
s t r ach i naLychmi as Lowe dzi al ani e ws zys L k o  w j ednej c h wi l i " .  
S t r z ał y " X " -·a był y śmi e r Lel n e .  

" Uważam że j es Le m  dobrym czl owi e k i em i ni e c z u j ę  s i ę wi nny. 
SL r z el i l em ,  bo ni e mogl em sobi e . pozwol i ć  na k o l e j n y  s L r zał k L ór egoś z 
ni c h .  Byl i ś my po dwó c h  · r óżnych s t... r onach i on mógł mni e  zast. r z e l i ć ,  a 
wi e m ,  :ż o  bar dzo chci ał . . .  Leonard si edzi w wi ę z i eni u za coś , c z ego ni e 
z r obi ł .  Ni sdy Leż ni e pros i l  mni e ,  ani n i e r obi ł ż a d nych al uzj i , bym 
s i <�  uj awni ł . "  - W"S pomi na w wywi adz i \'? · · x · · .  

"Ni gdy ni e byl em w wi ęzi eni u - mówi dal ej " X " - i ni e c h c i ał bym 
być n a  j ego mi ej s c u .  Wol ał bym r aczej szybk o zgi nąć w wal c e , ni ż powol i 
k onać w wi ęzi eni u . " 

W mi ędzynar odowej a k c j i na r z ec z. pr zyznani a Pel Li er owi amnesti i 
u � ys k a l  on popar c i e  m . i n . senaLor a Dana Edwa r d s a  ( był ego agenta PBI ) , 
pasLo,: a J es s e  JiJ.c k s ona , bi s k upa Dęsmonda TuL u  z RPA i 50 k anadyj sk i c h  
pa1· l amen L ar  zysLów. 

Ks i ąż k a  · " I n Lhe Spi r: i L  of" Cr azy Hor s e "  zos L al a opubl i k owana pi er ­
woLn i e  w mar c u 1 983 r ok u  pr z ez wydawn i ct.wo Vi k i ng .  Wk r ó L c e  · j ednak 
p r z ec i wk o  MaL L hi ess enowi i wydawni ct wu wyt.,oc :zone zost-al y dwi e spr awy 
s ądowe na ogól ną sumę 49 ml n dol a r ów C pr z ez guber nator a DakoLy 

Poł udni owej Wi l l i ama J a n k l awa i agenLa FBI Davi d a  Pr i c e ' a) .  . . 
Ma LLhi essen w s woj ej k s i ążce osk ar ż a  J a n k l awa o t.o ,  że j est.. s amo� 

� wańczym ,  . anLyi ndi ańs k i m  bojowni k i em w s Lyl u Geor ga Cus Le r a ,  a t a k ż e  o 
zg •...-;;.l ceni e w 1 967 r .  1 5-l eLni ej I ndi an k i , j az d ę  na motoc yk l u  pól -nago 
i po pi j anemu , i z a s L r z e l eni e psa w i nd i ańsk i m  r e.zer wac i e Crow Cr eek . 

" J a n k l ow mi al Leż powi edzi eć , że " j edyną dr ogą do r ozwi ązani.a 
pr obl emu i ndi ański ego w Dakoci e Pol u dni owej j es t  wyc e l owa ni e broni w 
gł owy p r zY..,ódców AI M i poc i ągni ęci e za s pus t. " .  

Ksi ą ż k a  ukazał a s i ę  n a  r yn k u  21 maj a 1 991 r .  Pi er wszy nakł ad 
30000 egŻempl arzy zosLal j uż r ozspr zedany , a k s i ążk a s La� a si ę " nr 1 "  
n a  l i ś ci e · bes Lsel l er ó w w San Pranci s c o .  

Robi deau j.esL gł ó wnym k onsul LanLem f"i l mu o r oboczym LyLul e "I n 

L h e  Spi r i L  of" Cr azy Hor s e " , k Lór ego wspól p r oducen Lem j es L  Ol i ver 

SLon e .  Pi l m  r eżyserowa . 1y będzi. e przez Cos L ę  Gavr a s a  l ub Pe Ler a Wei r a . 

2 "Tl+'E:LVE" , czerw i. ec 1 99 1 , pr:z&[ocży [  Szaman 
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ROBERT ALLEN WARRIOR 
WOJOWNICY: BOHATEROWI E CZY PROWOKA TOR ZY ? 

"Dzwoń na n a s z  k os z t. , al e n i e w c z e ś n i ej . ni z polej e s i ę k r e w··  
pouczył Rona LaFr a nc e ,  t r a d yc yj n ego wod z a  Mohawk ó•" k t-os z pr asy wi os n;:, 
1 990 r . , na poc z ą t k u k onfl i k t u w r ez e r wa c i e Mohawk ów Ak wesas n e .  W 
s i e r pni u i wr z eś n i u nowoj o r s c y  I nd i ani e z wr óc i l i  s i ę  d o  r edak c j i  "New 
Y or k  Ti mesa.· " z p r oś bą o u c z c i we p r z ed s l a wi eni e nad.u.zyć p r a w  c z ł owi ek a ,  
popeł ni anych pr z e z  wł a d z e  k a nadyj s k i e w Kanesat.. a k e  . i K a h n a wak e ,  g d z i e 
Moh a v.•k owi e wz n i e ś l i b a r yk a d y  w obr on i e z i em pr z odk ó\o.'. W r edak c j i  
o d powi edzi ano i m ,  z e  z r obi ą L o , k i edy k t..oś z os tan i e zabi t y .  

Mi e s z k a ń c y  K a n e s a l. a k e  wz ni e ś l i bar yk ady 1 1  k wi e t n i a 1 990 r . , 
prol.es l. u j ąc pr z e c i wk o pl a n o m  u r z ę d n i k ów z mi as t e c z k a  Ok a w Quebec u ,  
z ami e r z a j ących r oz szer z yć pol e gol f owe n a  t e r e n y  Hohawk ów. W geśc i e  
popar c i a 1 2  l i pc a  Hohawk o�o.<i e z K a h n a wak e zabaJ· yk a d

.
owal i mosl. Mer c i e r a  

C uzywany codz i e n n i e pr z ez l.ys i a.c e  doj ezdzaj ących do Mon t r eal u) . 
Ak c j e  Le wywoł a ł y  g wał t owne i n c yd e n ty an Lyi ndi ańsk i e ,  k l.ór e pr a s a  

pas L anowi ł a  z i g nor ować . Wś r ód l i c z nyc h p r z yk ł adów , 28 s i e r pn i a  i 1 
.wr z eś n i a Sure L e  Quebecois , par ami l i t..a r n a  pol i c j a  pr owi n c j onal na , ni e 
z a r eagował a ,  gdy · wrogi L ł Lrn> obr z u c a ł  k ami eni ami k ol umn<)' s a mochodów 
Mohawk ó w ,  us i ł uj ących opuśc i ć  obszar· k on f l i k l.Lr .  Pod k oni ec s i e r pn i a  � 
K a h n awa k e  z a c z ęł o b r a k ować pod s tawowych p1· oduk l.ó\o.'. Lek a r s t wa i ,� ywność 
d o s t. a. r c za.no zgod n i e z por o z u mi t:�:-1 i e m  n a  bar yk ady .  al e S\..U""e L e  n i e 
z ezwal a ł a  na i c h pr· zek azywa n i e I n d i a n o m .  

1 4  s i er pni a Komi s j a  K a L ol i c k i c h Sz k ól Mon L r eal u pr z egl osowal a 
z a k 2. z  powr otu d z i eci Moh awk ó"'' do s z k ól . Dwa Lygodni e póż ni ej 
zb02zczes z c z ony z o s l. ał k oł o  !�a h naw<1:k e pomn i k KaL e,- i Tek a k wi L h y , " Li l i i  
Moh a wk ów " , i ndi ańs k i ej z a k on n i c y  z X VI I  "'' · 

W pol owi e l ul. ego mój p r z y,_. ac i e l  pl emi eni a Semi nol ó.,... , zapros i ł 
g r upę t r adycyj nych wodz ó w  na obr z ęd y  do !�ahnaw::1. k e .  Sure L e  w posz u k i wa ­
n i u n a r k olyków "s k on .f i s k o'W'ał a i m  t..yt.. o1"1 i pr :-: .:-s z u k ał a S w:i. ę l e  zawi ni at. k a .  

Baryk ady j uż r ozebr ano , a os l. a l.ni p r o L as L u j ąc y  Mohawkowi e oddal i 
s i ę w r ę c e  pol i cj i . Repor ter z y  odj e c h a l i ,  a publ i cz n a  uwaga s k i er u j e  

s i ę k u  k ol ej n ej s en s a c j i ,  pod s u n i e L e j  p r z ez gc•.da j c,c e  gł owy. /,l e dl a 
M o h awk ó � ,  i dl a i c h s i ó s l. r  i b r a c i  z Konfcdc;" a c j i  Sz c,ści u Nar odó"'' ·  
k l opo t...y dopi ero s i ę z ac:zynaj a.. .  ł1us:za.. L.er· az pos k ł adr-�.ć od nowa k awal k i  
r oz bi t..yc h , podz i el onych i pozo s t..awi o n y c h  s amym s obi e s poł Q c z n oS c i . 

Co wi ęcej , I nd i ani e mus z ą  t.. o L! : :, ·,..-ni ć w obl i c z u  odwc:l.u b.l a ł yc h .  
N a bó r  d o  Sure L e  wzr ós ł  o d  ubi egł ego r oi: cJ o 3 0  X ,  a pr zyczyny upa\..r uj e  
s i ę z r eguł y w a k � j ac h  Moh a w k ó w .  Bez nadzor u pr asy , organi za c j i  r el i ­
g i j nych i h u mani L a r nyc h t.. e n d e n c j  e d o  od we l u  z pewnoSci ą nasi 1.:\ si ę i 
u n i e moZl i wi ą  j a k i k ol wi ek po:, . l.ęp w t.. r waj a.cej wc i ąz wal c e o ;, uwer enr:ość . 

J ednym z gł ównych "'"'.":n e l. r z nych pr obl emó\o.' , pr z ed , ·k Lór ymi s t.. oj a. 
Noh a wk owi e ,  j es L  s posób poslępowa n i a z boj o\oo.l'n i c z yJ:� . St..owa r z yszt�ni e m 
Woj owni k.ów. Ta po\o. .. ;l.al a w ubi e g l ej d e k ad z i e parami l i  i, a r n a  ·gr upa uwa:za 
s i e· za z b r oj ne r ami e N a r o d u  Mohawk ó w .  Opubl i k o"·a ny 1 5  ma j a  1 990 r .  w 
"Vi l l age Voi c e "  a r tyk uł Ri r: k a  H o r n unga wyc hwal a lę gr upę , s L yl i z uj a.c 
j ą  na boj owni k ów o wol ność a me r yk ańs k i ch I nd i ;:. n  i por ówn u j ąc j ej 
p r z ywódców do Mal col ma X .  Zaś dobr z e  wyposązonym w br .oń , amuni c j ę  i 
t e l efaxy Wojowni k om udaj e si e nagł ośni ć s woj e pr z es ł ani e .  

" W  os t..at.. ni ej d e k a dz i e I nd i an i e n a u c z yl i s i ę ,  2 e  j eś l i  c h wycą z a  
broń i zą.czną s l.r z el ać , L o  i c h  g ł os z os \... aJ1i e wysł u c h a n y "  ·- p o  w i e .l z i al· 
mi LaPr ance w wywi adzi e d l a "Lak ol.a Ti mes " .  " Pr as a  k r euj e boh a t er ów " .  

BahaLer owi e c i , wg d on i es i eń z Ak wesas n e . Kanesat..ak e i Ka hnawak e ,  
s t.. a nowi a. zagr ożeni e d l a  posi a d a j ą c e j  s z e r ok i e popa r c i e tubyl czych 
s poł e c z n o ś c i  wal k i  o s uwe r en ność . Wydawany w Ak wesasne " I ndi an Ti me " 
p r z e z  c ał y ok r es k on r l i k l. u  donosi ł ,  ze c z ł on k owi e s poł e c z ności c z u j ą ,  
z e  z n a j d u j a  s i ę  "pod ok upac j ą "  Woj owni k ów ,  k t.. ó r z y  g r oz a.  " a t a k a mi - w 

s l.yl u mar i i " na tr adycyj nych wodzów i i nn e  osoby o k r esl ane pr z ez ni c h  

j ak o " z d ,· aj cy " . Ze s L r a c h u  pr z ed n i mi wi el e osób opuś c i ł o  Ak wesas n e .  

3 2  

Woj o wn i c y  us i l owal i wygr ać wewn ę t r z ny spór wok ó ł  k asyn g r- y ,  
s to s u j ąc t ak i e · f or m y  n ac i s k u ,  j ak tel efony z pog r ó ż k ami , wybi j ani e 
s z yb k a mi e n i ami , z as t r as z en i a ,  a nawet z abi j an i e  z wi er ząt oponenló�. 

W Kanesalak e i K a h n awak e l o  wł a ś ni e Woj owni cy odmówi l i  podd a n i a  
s i ę ,  gdy pod k oni ec wr z es n i a mi ej s c owi Mohawk owi e i Sure L e  wspól ni e 
r oz ebr al i bar yk ad y .  Za mk nę l i s i ę w os r od k u  r ehabi l i  L ac j i  n a r k omanów i 
pod d a l i si ę dopi e r o  po pr zyj e ździ e ek i py f i l mowej J es s e  J a c k s o n a .  

Podc z as gdy n a t u r a  i lon u c z es l ni c l �a Woj own i k ów � pos zcz egól nych 
';' y l u ac j ac h  z mi en i a ł y s i ę ,  i d eol ogi a pozos t a wał a La sama - k on f r ontac j a  
� g r ożba g•.,.ał l. u s ą  ważni e j s z e , ni z n e g oc j ac j e .  J a k  powi edz i ał mi 
LaFr anc e :  " Tó s u we r en ność r odem z s uper ma r k e L u ! P r z eg r ywamy p ra�Wdz i we 
pr obl emy: r os z c z e n i a z i e ms k i e ,  pr awdz i wą s uwer enność i j u r ysdyk c j ę . " 

Za i d eol ogi 'l. Woj o wn i k ów s t.oi 72-l e l ni Mohawk , Loui s Hal l .  Pod 
k oni ec l al. 70. , ponoć za n a mową był ego h i t l e r ows k i ego o fi c er a , Hal l 
napi s z,l mani f e s t. . ''Odbudowa !�onfede r ac j i I r ok ezów" . Dz i ęk i  ni emu , 
or a z  l i c z nym pa::1 C l c: L om i r ozpr awom , z ys k ał wi el u z wol e n n i k ó...., wśród 
s f r 1 .� ::; L r owanych i !� (,:: c z a r' o wanych mł odych I nd i an .  

H a l l z a powi acb n owa. k onfeder- ac j ę ,  z b u d o.waną n a  domi n;_c j i  I ndi an , 
męs k i ej s i l e  i r el i gi j nej n i etol e r a nc j i .  W i e r z y  np . , ze E ur opej czycy 
sa bar d z i ej .owl os i e n mi o d  I ndi a n  z powodu s woi c h  zwi ąz k ów z mał pami . 
Opow�·ada s i ę za odes ł a n i e m  ws zys t.k i c h Amer yk anó� e u r ope j s k i ego pocho­
d z e n � a d o  Eur opy i z a  wz ni esi eni em wok ó ł  k on Lynenl. u wi e l k i ego mur u .  

. · Lo u i s  Hal l n a ś mi ewa si ę ż· k s i ęży ,  " ub i er aj ących s i ę j ak k obi eLy " 
i uwaza. , :ze n a t. u r a l n e  pr a \<,•o n.;:d� az u j e męzc z yz nom wi er zyć w bogi ni e ,  a 
k obi e t.om w b o g ó w . N::1. s ·wi. •c·ci e j es t.  l.:?.k wi el u " dzi wak ó w " , t wi e r dzi  
Hal l . bo Ch r z <?,� c i j ani c- wi e r z ą  tyl k o  w męz c z yz n e .  Te r as i s tows k a. , 
wypac z o:;.a_ wi zj ę pr opag uj e ' Vi l l ag e  Voi c e ' ' i i n ne publ i k ac j e .  

: · w  l.ym samym a r tyk ul e . - powi edzi ał LaF'r a n c e  - z n a j d uj e s i ę  ury·"'···k 
z · .. .yw� adu z t r adycyj nym wod z e m  J a k a  Swampem ,  k Lóry z n a j d u j e s i ę po l. < ,· j  
sar:leJ s t.. r oni e ,  c o  j a .  J a k e  ok r e� l ony j es l  t.. am r:,.i anem " s: a.moz wańc.:\ " .  
Tymc z a s e m  L o  Woj own i k ó w  n i  k l. ni e upoważni ł d o  "'Y'· .. ępowan i a  w i mi en i u 
ł1o h a w k ó w .  A oni ( dzi e nni k a r z e) powi e l aj ą n i epr awdę . " 

J a k e  S�o.<ampa , s z a n owanego �ś r ód I n di an powszec h n i e za swoj e 
poSwi ę c e n i e ,  wymi e ni a s i ę  za ws z e , gdy dy::; k u t.. uj e si ę o " z d r aj cac h "  z 
l i s l.y Woj owni k ów .  '11 s i e r p n i u powi edzi ał mi o n :  " ;- ad z i ł bym l ud z i om ni e 
dać si e pochł onąć p r z e z  fi l ozo fi e SLowar z ys z ani a Woj o wn i k ów. Na 
dl u :'! s z ą  m•.:> L e  j es L ona ni s z cz ąca  i z g u bn a , Lak j a k br oń i gwał t. .  
k t.. ór ymi s i -.: pos ł uguj e .  �lusi my pój ś ć  d l uzs z ą  d r og ą ,  nawet. g dyby mi al o 
lo Lr '"ać d .ł u go " .  

P r z e k onywani e r o z c z a r owanyc h , pr· z e śl adowa11ych l ud z i , z e  d ł ugi i 
powol n y  pr� oces negoc j ac J l. s l wa r z a  ost.at.. e c z n i e nadz i e j ę  na l epsza.. 
pr z ys z ł ość L :.::) c oS , c o  c h cemy poz os Ł a wi ć ł-iohawk om. Cz a..s l k ą  byc i a 
s uwer·ennym nar odem j es t. r· adze ni e sobi e z r óz n i c ami ,� el i gi j nymi i 
pol i t..yc z n ymi . B.ł. ys k ol. l i we ,  l ec z  k r ót- k owz r oc z n e  a k c j e  pr o t e s t acyj ne 
k l óc ą  " i ·� z Lym , podob n i e j ak gl or yf i k owan i e Woj owni k ó  ... . 

tla s z c z e� c i e  i ndi ar,s k i e spol eznos c i  są s i l n e i p ro ces u z dr a � ani a 
l. r wa .  Dobr ym p;- z yk ł adern j es t. Pi n e  Ri d g e  w Dak oc i e Pol u d 11 i owej , gdzi e 
pod k oni ec gr udni a ( 1 990 r . )  pi ąLy i o sL al. n i  Raj d Pami eci  z a k or� c z y  s i e  
tr adyc yj n ą  c er emo11i a. zal ob11ą w mi ej s c u  mas ak r y  nad Wounded K ne e . Skupi 
on \o.•.L el u Lak oLów , podzi el onyc h od poc z ą t k u  l a l. si edemdzi e s i ątyc h .  Upa­
m.i. el.ni a j ąc s t u l eci e> t r agedi i , L a k o c i  l ec z ą  z a r azem 1· a n y ,  pozos t. al e po 
ok u pac j i  Wo u n d ed !�nee pr- z ez Ruch I nd i a n  Amer yk ar�s k i c h  C Ai ł-D w 1 973 r .  
i po s powodowa nych PI" Zez n i ą pr z e s l adowani a c h  z e  s l r on v  FBI i a l  .. n\.l .l 

J eS l i ł�ohawk owi e będą n1i el i s z c z ę S c i e ,  Lo ni e b�c!� musi el i cze�ać 
na u z d r owi e ni e lak d ł ugo , j ak I nd i ani e z Pi n e. Ri dge . Al e  poL r z ebuj a. 

Lego , c z ego ni e o L r :-: ymal i i nr'li s ys L ema t. yc z n ego obser wowani a i 
n a d z or owan i � pr .. z cz poc hodzące z z ewn ą t r· z  or gani ::acj e ,  k L ór e pomaga.. 
ul e c z yć gl ebok i e  r an y ,  z a mi as t.  g l o ryf' i k o"v.·ać i podsycać ni ek or'lc z a..cy si ę 
c yk l  k o n f r ontac j i . 

Ha J20ds l. . " C hr  i s l. i a n i  L y  a n d  C r ·  i s i s "  26. 1 1 . 1 990 CI Eł:t 



KANADYJCZYCY O INDIANACH 

Gwał t.owne wydar z e n i a ,  j a k i e  mi ał y mi ej sc e  l at.em ubi egl ego ,- o k u  w 
r ezer wat-ach Hohawk ó w  w Kanadzi e ,  spowodo"wal y s padek sympati i społ ecz­
nej dl a t-ubyl czych mi es z k ań c ó w  t.ego k r a j u . · wedł ug bada>� . przepr owadzo­
nych w 1 990 r .  n a  z l e c e ni e "Tor ont.o St.ar " ,  CTV i mon t r ea l s k i ej gaz et.y 
"La Press e " , t.yl k o  w j ed n e j  pr owi ncj i - Ont.a r i o  - I ndi ani e z ys k al i  
ost.at.ni o n a  popul a r n ·oś c i . 

31 X Kanadyj czyk ó w  s t. r aci l e  ·sympat- i ę dl a t-ubyl ców na sk utek zajść 
w Ok a i Kahnawa k e , k t. ó r e z d omi nował y wi adomości t e l e wi zyj n e  i pr as owe . 
J ednocześ n i e  23 X mi es z k a ń c ó w  Kanady z a d ek l ar ował o wzrost. sympat.i i d l a 
I ndi an , a 44 X badanych ni e z mi e n i  l o s woj ej o pi ni i .  Ty l ką 2 X pyt.anych 
n i e mi ał o w , t.ej s pr awi e wyrobi .on�·go zdani a .  

Sympat-i a  d l a I ndi a n  wz r os ł a  t.yl k o  w Ont.ar i o ,  gdzi e 35 X pyt.anych · 
s t-wi erdzi ł o ,  że d a r z y  I ndi an wi ę k s z ą  sympat.i·ą ,  odkąd uzbr oj eni i 
zamask owani Hohawk owi e p r z e z  78 dni opi e r a l i  s i ę pol i cj i  i woj s k u .  Z 
t.ego s a mego powod u 22 X pyt. anych s t. r aci l e  d l a ni ch s ympat.i ę .  

W będącej mi ej s c e m  gł ó wnych s t a r ć  p r o wi nc j i  Quebec bl i s k o  poł owa 
ank i etowanych ( 43 X) s t. wi er d z i l a ,  że s t. r a c i l a  sympati ę dl a t ubyl cz ego 
punk t. u  wi dzeni a ,  a t.yl k o  1 1  X z a d e k l ar ował o "oz r os t  sympat.i i d o  I ndi a n .  

Jeśl i chodzi o s t-os unek d o  t- u byl czego s aJ: . .:>rządu , t.o wi ęk s z oś ć  
Kanadyj czyk ów popi e r a  s t.anowi s k o  r z ą d u  :federal nego. 44 � :  uważ:1", że 
t.ubyl c ze s pol eczności powi nny pos i adać uprawni e ni a wł ad:: i ok al nyc h .  
Zdani em 2 3  X ank i et.owanych t. ubyl c y  pawi nni o t r z ymać upr awni eni ą pot· ó w­
ńywalne z pr a.".ami wł adz p r o wi n c j i ,  z a ś  wedł ug 1 1  X :: · ·, n adyj czyk. 5 w  r z ądy 
t. ubyl c z e  pawi nny być .t. r ak t. owane j ak w l ad z <>  ni epod l e c> l ych kraj ów. 1 O X 
pyt.anyc h  Kanadyj czyk ó w  u z n ał o ,  że tubyl czym spoJ. ecznośc i om ni e nal eżą 
s i ę  żadne pra\ola do samodzi el nego podej mo\olc, n i  a d•:.cyz j i , a 10 X pyt.anych 
n i e  mi ał o w t.ej spr awi e s pr e c yzowanego pogl c1 d u .  

Naj wi ę k sze pop� r c i e dl a upr a wn i eń l ok alnych ( czyli naj mni ej ' zych) 
o k a z uj ą mi eszkańcy Zac h o d u  C51 X) , Ontar i o  ( 42 �:) i Queb<?c u C 41 ��) . 

Ubi egl or oczny k r yzys w)rwol any zos t ał k on:fl i k Lem t.er yt.or i al nym: 
Hohawk owi e z Kanesat.ak e  wzni eś l i  bar yk ady w pr oteści e p r z eci w r ozbudo­
wi e prywatnego pol a gol :fowego na ter eny , k L ó r e  uważaj ą Z<l swoj e .  

4 0  X pyt.anych o s to s un ek d o  t-ubyl c zych r oszczeń z i emsk i c h uz:1ał o ,  
ż e  t.yl k o  ni el i c z n e  z ni c h  mogą być uzas ad n i on e .  38 X pyt. anych uważał o ,  
ż e  uspr awi edl i wi oMa j es t.  wi ę k s z o ś ć  i n di ań s k i c h  r- os z c z e :•i d o  z i emi . Tyl e  
s amo C,: po 8 ;o ank i et.owaf)ych t;. wl: er d z i , Z e  uzasadni one· s ą  v5 zys L k i o  
bądź ni euzasadn i one s ą  ż a d n e  - t. ubyl i:::z e  J' os zc z eni a zi <: ·ms k i e .  

Tak ż e  w t.ym pr z ypad k u  wys tąpi ł y  z as adni c z e  r ozbi eżności w 
pogl ądach mi esz.k ańców On t. a r .i. o i Qu•>bec u .  Podczas gdy 61 X mi esz k ań c ó lol 
Ont.ar i o  uważa za uspr a�o�i edl i wi o1�e -.,·szys t. k i e  - l ub wi ęk szość - r oszcz e11 
I ndi an , t.o 56 X mi esz k a ń c ó w  Queb • :··.: u· · uważ a ,  ż� tyl k o  ni ewi el e  z ni ch 
j es t. sł usznych , a 1 4  X n i e . uz n a j e  ż adnych r os z c z e>'> I ndi an·. 

Badani a wyk azuj ą ,  że mł odsi i l epi ej wyk s z t ał ceni Kanadyj c·zyc y s ą  
bar dzi ej s k ł onl)l d o  �o�yr ażani a swego popar c i a dl a k l.ll t.ur owej ni ezal eż ­

· f'ości t. ubyl c ó •..J ,  podczas gdy s tar s i  i s ł abi ej wyk s ztał ceni - częś c i ej 
opowi ada j ą  s i ę  "' "' asymi l ac j ą  I ndia n .  

· wi ę k s zość l� a nadyj c z yk ó w  - b o  5 6  X -· uważa , że pr obl emy t ubyl c zej 
:spał eczności Kanady s powodowane z os t.al y g l ówni e p>· zez post.. a wy i n nych 
Kanadyj czyków· .i poli t.yk ą r ządu . Ale 27 X obywatel i t. .... •i er dzi , ż e  s a mi 

'tubyl cy wi nni są swoi ,:: h pr obl emó w ,  a 1 2  /o uważ a , że pr z yczyny i c h 
p1·obl emów l e± ą  j es z c z e  g dz i e i 11di z i ej . 

Wi •i' k s z ość Karladyj c-z y k ó w  ( 57 X) j es t.  zdani a , że t.. ubyl·cy powi rmi 
'd ążyć do zac howani a s woj ej �:: ul t.. u r y .  32 �-; an k l e L owanych opowi edz i ał o 
s i ę  za i nt..egr ac j ą  I nd i an , 1 1  X ni e mi ał o :z; dani a . J edyni e w Quebec U 
l ek k ą  pr z ewagę l i cz ebną ma j ą  z ,�ol enni c y  .i n t egr acj i t.ubyl có '..J z gł ównym 
n u 1· Leni spał eczet'lst.. wa . 

Na pod.s t d.wi. e "Ał�l;tESASNE NOTES " Vo t .  22 , No . 5 oprc.cowa.r Ci e l'> 
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TUBYLCZY KANADYJCZYCY 

* W Ka nadz i e żyj e 465337 I ndi an , z t.ego 260337 ( 57 �) ...,., r ezer W""at.ac h .  
* 1 64000 C 62 X) I nd i a n  z r e z e r wa t ó w  u t r zymuj e s i ę z pomocy s poł ecznej . 
* Oceni a si ę ,  ż e  1 20000 C 58 :>;) I n di an żyj ących poza r ez e r wat..ami o l r z ymuj � pomoc społ ec z 1�ą . 

* W l i c z bach bezwzgl ędnych , 
I n di an , ni � mi esz k a  ludzi 

z pomocy społ ecznej u t r zymuj e s i ę wi ęcc•j w 4 n adat.l a n t.yc k i c h  pr owi n c j a c h  Ka nady . 
·>< SL ':'t.yst..yczny doc h ó d  t- u bylc zego Kan adyj c zyk a wvnos i ni ewi el e  nl z pol owę ( 54 X) dochodu s t.at.yst.yc z nego mi es z-k a J) c a  k r a j u .  

wi ęce,; , 

* I ndi ani e z T ez er w a t. ów t. worzą grupę o naj ni ższym ś r ·edni m dochodzi e n. a g ł owę ( 1 0382 $) . Jes t.. t.o pol owa śr edni ej k anadyj s ki e j  ( 20764 $) . 
* Pr z eci ętny od s e t ek bezr obot. . :yc h  'wś r ó d t-ubyl ców Kanady s i ęga 70 X. 
* Spoś 1· ód 600000 ,- ządo"•yc h mi 'e j s c  p r acy j edyni e o 7 pr ocen.t.a c 3862) z aj muj ą I ndi ani e . Na naj wyż s zyc h s t. anowi s k a c h  ni e �a ż adnej I ndi ank i . 
* W ci ągu ostatni c h  5 l a t. · • d r z ,�czyw1 s -.e wy at. k i  :f eder al n e  n a  pr ogr amy pomocy dl a I ndi an i I n ui t.ów ( Es k i mos ó w) obni żył y s i ę 0 1 1  x. · 

'* Oc z e k i wana dl ugość życi a 
n i ± s za od p;· z ec i ę l n e j . 

I n di an 1 991 r .  będz i e o ponad 8 l at. 

* ś mi e r t.e1 ność i n di ańs k i c h  nowor odk ó w  j es t. ponad dwuk r oL n i e wyższa od ś r edn1 eJ k a nadyj s k i ej ( 1 7 , 2  na 1 00 w porównani u z 7 , 9 n a  1 00) . 

* Gwał t owna ś�i er ć w s p:"ł
.
ecznoś c i a c h  t- ubyl c zyc h wy-3 t. ęp u j e t r z yk r oLni e c z ęści ej , n� z pr z ec .t ę tn.t _e· w cał ej Kanadzi e ( 1 57 w por ó wnani u z 54 . 3  n a · l 00000 nu eszk aJ)ców) . 

·* I l oś ć  domów pr zeludni onych w r ez e J' Wa t. ac h ( ok oł o  30 X) 1 5-k r ot.ni e śr edni ą k r aj ową ( 1 , 8  X) . 
p r z ek r a'cza 

* Bl i s k o  40 X domów w r.eze:- wat. a c h  ni e ma c e n t r a l nego ogrz ewani a ( w  c ał ej Kanadzi e - tyl k o  5 �D . 

* I n di ańs k i e  dzi eci .c z t. e r o k !· ot. n i e c z ęści ej , n� z wynosi muszą k or zystać z opi e k i· i ns t yt uc j i r ządowyc h .  
p r  z ec i  ęt.na , 

* Anal f a beci :f un k c j o>: al ni - l udzi e ,  k tó r zy uk ończyl i mn i ej , ni ż g k l as - .  t.o w społ ec � noś c 1 ach t- u byl czych 45 X ,  czyli dwa i p ó ł  r cc z a  wi ęcej n 1 z p>· zec1 ęt.n1 e w Kanadzi e ( 1 7  X) .  ' 

Opl""aco wa.n i e :  
P a L  B r rts coupe i Geor ge Er asmus , ZgJ·ornadz eni e Pi e r wszych N a r odÓ w C APN) 

Trwnac zen. i. e z "AKWESASNE NOTES " Vo t .  22 No . 5 :  Ci e1) 

Wi ęcej i nformacji m.ożn.a uzyska� . p i sząc do: 

Kar en I s aac . 
Assembl y of Pi r s t. Nat..i ons , 

47 Cl a r e n c e  SL . , 
Ot. t.awa , Ontar i o  K1 N 9K1 , 

Kanada 



o VI o w E 

Od �7 lnd e t n i e. do 5 m�. j e.  przebyw1:>.1·em w Ber ! i n i e  na zap r o s z e n i e  
Ange l i  Wars i t z . W i z y t a  m i a ł a  na �e l u  spotkan i e z d e l egata�i Nar odu 
MohawkOw z Kahnawake pod c z a s  i ch t r z ydn i owego pobytu w tym m i e � c i e .  
( TI• z ec i

.
ego d n i a do -l: e;.c z y ł e. rown i e ż I l ona Goryn ske. ) . De l egate.m i . by-ł o 

dwóc·h " wo j own i l� Ow " : W i e l k i  Wódz J o s eph To lnl'i l'O No l' t on ( obecny wódz 
Kahnawake ) oraz Andl'ew De l i s l e  O Kwa Hi ( poprzedni wódz ) ,  któr zy po 
w i z yc i e  w Had z e ,  gdz i e  n i edawno z o s ta·te. utworzona s t e.. ł"a d e l egac j a  
N�\l'odu Mohe.wków ( Mohawk Nat i o n  Pe l'r.:anent De l ege.t i on )  p r z yby ł i d o  
Ber l _i na ne zan ro s � en i e tamt e j s � e j  Grupy Popa1' c i e.  d l e.  I nd i e.n ?ó-!·nocno­
e.mel'yke..nsk i ch

-
. 

Progl'am w i zy ty wyg l e:,.de .l na st epuj e.vco : 30 kwi e tJ� i e : spotke.n i e  z nr:.­
uczyc i e l am i i s tud en tam i I nr·tytutu Stud i bw Pćłnocnoamerykeh s k i c h  i m .  

Johna F .  Kenn edy ' ego , a ne.s t�pn i e spotKr:.n i e  z czł onkam i Ber l i 6 s k { e j  
S ek c j i  .A..mn e s t y  l n t e�·nat i ona l ; l maja : zw i ed ze..n i e  dwoma se.mochod·cmi Ber­
l i n a . Jedną :::: a t l'al� c j i  by ł zakup czapek :': o ł"n i e r z y  I'ad z i ecl, i ch .  ?o połu­
dn i b odby ł o s i ę  spotkan i e z p p z e d s t ew i c i e l am i  grup z Ber l i na Zachod­

·� i eg o ,  � i em i e c  Ws chodn i ch o r a z Po l sk i ; · 2 1ne j e : konf e � e n c j e  pra s owa , 
spotkan i e  z c z ł onkam i part i i  po l i t y c �nych Be r l i n sk i eg o Per l e.me ntu , 

e w i e c zorem o t wal' t e  spot kan i e  w Domu Mar t i n a  N i ern H l l ere . Na�t epnym eta­
pem podl'ó:':y de l egetów b�t ł"o . Monech i urn , e potem powrót do Kanady . 

Bardzo m i l e  wspom i ncm te spo tknn i a i rozmowy ( zw ł 3 s z c z a  w r c s ­
teure..c j e.ch ) , choc i a ż  n i e  zaws z e  pod z i e l a l·em i ch pog l �,dy . M i mo , � - e  są._ 
to ós oby z e .irnujl?tc e · wy solw\. poz y c j ę  w s ród sw es o He :• cdu , z�:. chowy w.::d i s i ę  
j ak norma l n i  l tidz i e ,  a n i e  j ak gw i a zd y . 

W zwi e zku z ul�on s t y tuowan i e:n s i e  st.e i e ,j s i ed-z i by .N.e.rodu Mahs.wk6•1: 
w Hadze ne. l Bż y  spcdz·i eweC s i �  w p r ::ys ; ro S c i  v.· i �yty j e j  p:-o z c d s t e.w i c i e l i  
w Po l s c e . 

?.omn:1 B� d a 

�fjg?c';" · 

�- . · . 
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INDIAŃSKA DEKLARACJA 

1 .  Dz i e� 12 pa*dz i er n i ka 1492 l' . okazer s i ę  fat a l ny d l a  wszystk i ch 
indianak i ch narodów . Od t e j  pory bow.i em rozpoczął s i ę  gwał town:· -..J?odbój 

. i przymusowa ewang e l i zac j a ,  których skutki są odc zuw l ne . do dnie 
dz i s i ej s zego . Wydal'zen i e  t o ,  okres l ane przez k o l on i zatol'ów jako "Dz i en 
Rasy" ( D i e.  de l a  Raza ) l ub "Dz i en .Hi szpansk i "  ( D i e.  de l a  Hi spe.nidad ) 
proponu j e  s i ę  nazwe.c obec n i e  " Spotkan i em Dwóch Sw i at6w " . Ta zmi ane. 
j ezykowa ma na c e l u  uzyska ni e  pozwo l en i a  I nd i an na organi zację 
u;oczystoś o i  rocznic owych pl'zez i mper i a l ne potęg i , ł:a,c z n i e  z Watykanem, 
ktmre l i c�a na poparc i e  k l as panujacyoh w naszych kra j ach , rodze.j 
" pl'okonsu l ó.;" nas l aduj ą_cy i mpe r i alny system wyzys k i wan i a . Pod tą; nOWI:';: 
nazwą us i ł'u j e  s i l(;  ukryc l udoboj stwo , wyzysk , p�m i ź en i e ,  a także fakt 
podboju i z n i ewo l en i e.  tuby l c zych m i e szkanców t ego kontynentu . 

2 .  Focząwszy od spo ł e c zno-ku l tul'owego wyn i s·z c z e n i a  i eksp l oate.cji 
nal'odów indi ansk i c h ,  umo c n i ł  s i ę  system u c i sku , ktol'y skazał te z i em i e  
i j e j  m i e s zkanc6w na poddanstwo ; n i ewo l n i ctwo ; by l i  t o  I nd i an i e ,  
Murzyn i ,  Metys i ,  Mu l ac i , a nawet b i a l i ,  którzy przez sam akt narodz in 
W tej częśc i SWi ata , o t rzyma l i  p i ętno obywat e l i  dl'U�i e j  kategor i i .  
Chodz i tu o system po"l i tyczny i ekonom � ozny okreś l onych potęg impe r i a­
l nych , które zbudowal:y swoją s'w i etnosc rebujf!_c� i · eksp l oatując bogactwa 
na tu re. l n e naszych nal'odow . . 

3 .  Co w i ec e j  i mpel' i a l n e  �otęgi i i ch pop l ec z n i c y  w naszych kl'aje.ch 
odmaw i a !  i · nam prawe. do samorządu :uważając ,'- że " systemy demokr a t y c z n e "  
sa i ch wył ac znym pr.zyw i l e.j e m ,  ·natomiast my Indian i e  j e s te śmy rodzajem 
c Źł ow i e c zkÓw, . ktbrzy pow inni być pl'owadzeni ze. rączke' do sc i eżl:i 
cywi l i zacj i .  Stworzno w i tCe pojęc i e  o charakterze etnoc·entl'yóznym tzw . 

cywi l i zac j i  zachodn i e j , judeo-chrzesci jansk i e j  · odmaw i ającej nas zym 
społ"ecznos c i om i narodom p:rawa do samostanowi. en i e. ,  1 motyw.ując t'o naszym 
brak i e'm ta l entu w t e j  . d z i edz i n i e . Prob l em jest . bardz i e j  z ł"oźony , gdyż 
w tej c ze s c i  · Ameryk.i ,  nazywanej b l edn i e  ."ł,a c i nska" nasze �. ku l tury 
przem i esz;_ł'y s i ę  Z ku l tul'ami l udz i i n.al'.OdOW · pi<zybyłych do " Nowego 
S w i e. te." . Ten obf i ty metysaż wspó-ł' i stni-eją_cy: . . · z; roźńor,odnosc i ą  ku l tur 
i nd i ar\ski ch , da l ek i ch od postl' z egani a  i ch . w aspekc i e  pozytywnym , j est 
rac z e j  widz i any jako · ''p i ętno" , gdyż · o.bn i ź a·ł . · stat.us k o l on i zatol'e , 
mi es za.ia,cego swo ją krew i ku l turę z naszą. "'gorszą_" . 

. � r ·  . . 

4 .  O i l e poc zzttkowo , w c zasech konkw,i sty ;._ · .Kośc i ó ł'  odmawi a ł  na!:l 
czł"ow i ec zens twa , ( idea .te. uspraw i ed l iwiała w s z e l-k i e  l udoJ?.oj s two ) t o  

·po:i:n i e j l  j ednak przyznano nam · prawo przynel .eŻnosc i  · do gatunku l udzk i ego . 
Wedł·ug t e j  koncepc j i  na l eżymy do ku l tu:r gorszych, ·· l ec z'· mamy · moż l i wo.Sć 
prz�ła.c zan i a  s i� do " war t o s c i wyźs zycł" " ,  z · ktćl'ymi powinni smy s i ę  
identyf i kowac j eś l i  chcemy i sć ' drogami cywi l i zaci·j i  .ze.chodn i e j . Przy::::na­
n i e- nam moŻ ! iwos c i-' byc i a  i st o te.m'i l udzkimi oznaci'zeł oby d l a  nas , wybór 
m i edzy · " CYW I L I ZACJĄ_ a "DZ I KOŚC IĄ_" i tworzyłoby pO:j�o i e.· l'Ćwnosc i i w o l ­
no�c i , idea l nych społec z enstw , któl'e powinn i smy podz i e l ać z e  wszys t k i m i  
ludzmi . Jak można zauważyc , rownc:isc te. n i e  ozn13-cza·l:aby d l a  nas , I nd i an 
( jak i d l a  w i ększes o i  spo ł eczenstwe. l atynoamerykan s k i ego) , zgody na 
własn� droge rozwoju . Rdwnos6 oznacza t�taj te.k� se.m� pogardę. i wyzysk . 
Jeste�my w i ec w da l s zym c i ągu skazani na z e. l eźnosC. naszego rozwo ju 
i postepu od I;"Ozwoju i postępu europej sk i ch" i p6 ł"noc.noamer,yke.hsk i :�h 
poteg . � " Amerykan.i e - mow i ł'  Bol i var - w rsystemi e !  który wchodzi w· ż y c i e  
z w i ększą s i ł e;.  n i ż  k i edyko l w i e k ,  sprowadzeni zdsta l i  dc:i �o l i  n i ewo l n i­
ków w ł as n e j  pracy i zwykł ych konsumentów" . . Następn i e  doda j e :  " Sys tem 
monopo ,l- i zuje przywi l ej e  hand l owe , aż po artykuły p i e rws�ej potrz eby 

i monopo l i zuje re l ac j e  pomi ędzy ame,rykanskimi . prow i nc j am i , · aby n i e po­
rozumi ewe.ry s i ę ,  n i e  prowe.dz i i y  wymi any hand l ow� j , n i e  utrzym�we.ły kon-
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taktów . Chce c i e  w i edz i eb j ak i e  j e s t  nasze przeznac z e n i e? : po l a  pod 
upraw e i ndygo i k o s z en i l i ,  kawy , t r z c i ny cukrowe j ,  kakao ! bawe lny :; r�n­
l eg ł e - r ówni ny d o  wypasu byd l e. ,_ pus t yn i e  do p o l owen na d z i ką. z w i e rzyn� . 
wne t r z e  z i em i  d o  wydobywan i e.  z ł ota , �tórym n i e  moze ne.syc i o  s i �  t en 
chĆ i wy naród . " Bo l i va r  kanc zy · pytan i em ,  które w da l szym c i e�gu j e s t  
e.ktue. l ne : "Czyź n i e  j e s t  z n i ewagą -i pogwał cen i em praw l udzk i ch zadan i e ,  
aby kraj tak p i �kn i e  p o ł oŻ ony , r o z l eg ł y , boga.ty i l udny pozostawa i· 
b i erny " ?  

5 .  Na naszych kt>ajach mocno zac i ąŻ y ł y  i dee , s tawi ając e  narodowi j edy­
n i e  a l ternatywę pom i ędzy " CYW I L I ZACJĄ. a DZ I KOSC II}_" . Pod· kon i ec X I X  w .  
Domi ngo Sat>m i en to ,  j ed e n  z obron c 6w cywi l i z ac j i  zachodn i e j  t w i erdz i ł ,  
i e :  "Byb moie n i e sprawi ed l i we j es t  mordowan i e  d z i k i ch ,  d ł aw i e n i e  
nowo pows tajacych cywi l i zac j i ,  podb i j an i e  nat>odów , będących przeszkodą 
n a  drodze ku " c yw i l i za c j i , . a l e  d z i ę k i  tej n i e spt>aw i ed l i wo� c i  Ameryka 
z a m i a s t  z os tac t>zucona n a  pastw� d z i k i ch ,  n i ezdo l nych do post �pu • .  j e s t  
d z i s i aj zam i e s zkana p r z e z  Ras ę  Ke.ukaśk� , ·najdo skona l s z ą . naj i nt e l i gent­
n i e j s zą_, najp i ę).m i � J s:;:ą i z:a j b':-rdz i e j  _ pos �ęp'?w� z e· wsz�s t ld ch i s�n i e j�­
c y ch na z i em i . Dz 1 ek1 t e J  n 1 e spraw 1 ed l lwosc l ,  Ocean 1 a  nape l n 1 ła s 1 ę  
narodam i cyw i l i z ow;;.nym i , A z j a� z a c zyna wzno s i e  . s i ę  d o  góry pod wp 1 ywem 
Europy , Afryka stara s i ę  o odrodz e n i e na swych 'wybr ze żach c zasów Kar ­
t a g i n y  i dni chwaty Eg i ptu . Zatem l udnosc swi e.t1.'. j e s t  :oodporządkowana 
ruchom obr·o t owym , ktorymi r ządzf': n i ez m i enne praw:! . .  Rusy s i l ne n i s z c zą_ 
rasy s te.be , nat>ody cyw i l i z owane wyp i et>ają narody dz i k i e .  

6 .  "Lecz de..r emny by l - m6w i Leopo l d a  Zea - zam i a r  przyte�cz en i a  s i e  do 
postępu i cywi l i zac j i  d r ag� n i ewo l n i c zego na ś l adown i c twa , które ca� ko­
w i c i e  uze. l e ż n i a  p r obujących t o  rob i c " . " C o ż  t o  za wspan i a-ł"a cyw i l i z e.c j a  
- wykrzykne.łby Franc i s c o  B i l bac w 1 864 r .  - które. przywo z i poc i ąg i em 
n i ewo l n i ct11;o i w s '�yd " ! Ten ameryksilsk i demol,rE:.te pod::10 s i  swej g ! o s  
p r z e c i wko Europ i e ,  sygna l i zu j ą� " j edno c z e �n i e ,  �e n i e b e zp i e c zehstwo 
ze.gre.ż·a j a c e  ne.rodom Ame ryk i n i e  j e s t  wy ł ąc z n i e  zewnętr zne . Jego p i o :·o 
k i e rował; s i ę  równ i e �  p r z e c i wk o  t ym e l ęmentom , które w na s z ych kra j a c h  
� p r z y  j a ,j ą  obcyr: c i  e m i  ę ź c om , p r z e  c i w l;;: o · 1 1 wrogu wewnętrz nemu . .  , który .sk-!-a­
d a  s i e  z tego w s z y s t k i ego co j e s t  p r z e c i wko re l i gi i wo l nego m y � l en i a ,  
o g ó l n � j  suwerennoSc i ,  ku l t o w i  spr2.w i ed l iwoSc i i samym . . .  I nć i anc!'!"o 1 1 • 
Tutaj Bi l ba c  pokazuje nam jaBno , ie odrzucen i e  obc i ą i en europe j s k i ch 
był oby demagog i c zne j e s l  i n i e  w i ąz a l: oby s i ę  j ednoczesn i e  ze z m i e.n::-.m i 
w ewnetr znym i po l ega j ącymi na r espektowa n i u  s ł u s z n ego prawa I nd i an do 
o rga� i ze.c j i  Życ i a  spo ł e c znego i p o l i ty c z nego zgodn i e  z i ch w ł a s nym i 
kryte r i am i  ku l turowym i . 

7 .  Narody Amet>yk i przyzne.ty , że daremne i absurda l n e  by ł y  prÓby s tan i a  
s i e  k imi i nnym . My I nd i a n i e  j e s t e kruv zdan i a ,  ie nal eży - bazuj�c na 
n a ; zych w ł a snych do�wi adc z e n i ach i do�w i adczeni ach i nnych grup etn i c z­
nych , które równ 1 ez zaznai y uc i sku 1 gwałtu - i ś6 drogą rea l i zac j i  
p l anów po l i ty cznych , kt6re pozwo l ą  zwa l czyo stan za l eżnośc i i domi nac j i  
Mus i my w i ec uwo l n i b  s i e  od nas samych , od to� sernc� c i  wyraionej s łowam i 
B o l i ve.ra � s tosunku do "Kreo l 6w :  

'' N i e  j este Smy I nd i anam i , an i H i .s :3panam i 
ty l ko gatunl� i e m ,  k t ó ry -ł ąc z y  ob:>"dw i e  
t o ż samo so i ,  a t e  z ko l e i i e,c z� � i ę  z i nnymi 
i s t n i e j ącyrni na tym obszar z e  Ameryk i " . 

K l asy panu j a c e  kazały nam wi erzyb , ie w r6ino rcdn o � c i  ku l tur , t e j  mi e­
s za n i n i e  mate r i a-ł ów bez ul� rad6w i fundamentów , tkwi pods tawowa p r z e : ; z ­
koda d l a  rozwoju i n i epod l eg l o � c i  nas zych narodów . My natom i a s t  uweia­
rny . Ż e  róŻnorodnos6 j e s t  bogac twem narodów . W n i e j  napotykamy pod s tawy 
d o  budowy nowej l ud:·. lwsc i , n ow e j  spc1 ec zno s c i ,  ktora. d e l ek<.>. od od ::- :::�­
c a n i e  i nnych grup e t n i c z nych i ku l tu � , budu j e  s i ę  i �by rez ne �aw s z e  
p r z e zwyo i ę � y l i  s t � n  uc i sku i zapob i e c j eg o  powt o r z en i u .  

a·.  Dz i s i aj ,  k i edy k i e ru j emy ape l  d o  l udu pracujer.c·ego Ko l Uinb i' i ,  d o  bez­
r obotnych , bez o j c zyzny , upokorzonych , aby odrzuc i l i  awi e t owan i e  Dni a  12 pazdz i er n l ka , j ak o  dn i e.  r asy , . mys l lmy o Ameryoe , o  t e j  c zę s c i s w l at� . 
która mus i wykuwac swoJą przyszło�c bazując· na -w-ł asnych dosw-1-e.dcze­
n i e.c h ,  n i e  na obcych wzorach . Dla nas , I nd i an ,  o c z yw i s t e  j e s t , · Ż e  toż­s amoso t o  n i e  j e s t _ po j ęc i e ,  które odno s i  s i ę  d o. ustal one j  i skonczohej r z e c zywi stośc i .  Przec i wn i e - jej budowa j es t  w stałym ruchu , bow i em 
chod z i  tu o proces spoi" e c zny . Zobacz y l i smy , że nasze. t o żsamoso rozwi­
ja1e. s i ę  podc zas wa l k i  przec i wko z r odz i ej om i naj e zd ź c om nas z e j  z i emi . 
Przeobraża l i śmy s i ę ,  a n a s z e  społecznos o i  zmi e n t a ty ·s i ę  pod wpływem 
wa l k i  o ż yc i e ,  d l atego d z i s i a j  znajdujemy s i ę  b l i sko tych wszystk i ch ,  kt6rzy swo i m  s ł owem i pracą_ opl erają s i ę  u c i skow i  i poszuku j ą  d l a  
swych narodów kon i·e c zn o s c i  �m i an ,  ktot>e poł ożą k r e s  n i e ·l udzk i e j  cywi­
l i zac j i  ponadne.t>odow e j . 

" E t n i as •• · nr 5 ,  1 988 . 
pt>z e ł-o_źył z b i szp : Roman Ba l a .  
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Curlł.rERGOS P ro s z ą by u s i EtŚĆ w l:r�gu . Wy j a s n i a ,i't d l a c z ego : �1 l Y .  Kre.A t o  moc . W Kr�gu j e s t  s i �a c z � erech k i e-
A CbMI'IWYOF THEATREIIND DANCE �unków , Ojce . N i ebo

. 
i Mat k i  Z i ';"m i  . L i c zba. c � t e :r- y  

J e s t  d l a  I nd 1 an sw1 ęta . wyobraze s trony �w 1 a t e ,  

�(��')} 

pory r oku , c ztery rasy l udz i ,  i duzo w i ece j . 

� Tak r o zpoc z ą t  s i p  spekta k l  n a j mn i e j s zego z awo-
dowego t eatru objazdowego z Kanady - Sun Ergos . 

Twor z e  go : Rob e r t  Greenwood - aktor i Dana Luebke - tanc er z . 
P r zy j �cha l i  do P i ty ,  gdz i e  na poc zętku c z erwca odby ły s i e  M i edzynaro­
d owe Targ i I n i c jatyw Teatra l nych . Staran i em Chodz i e sk i ego Domu Ku l tury 
13 c zerwca br . p r z y j echa l i t e ż  do Chad z i eży prez entuj�c dwugodz i nny ( po­
s z erzon y )  spektak l ,qpa.l't y  na t radyc j i  I nd i an Ameryki Północne j . 

Spontan i o znosc t r zyd z i e s t o o s obow e j  w i downi sk l on i ła obu artys t ów d o  
p r zed s tawi e n i a  k i l ku opow i e s o i i nd i an a k i ch dodatkowo . Najp i erw og l ade­
l i smy dwi e  h i s t o r i e  o stwor zen i u  sw i ata , w których wystepows .r Napi 
i Ko j o t , charakterystyc zny spryc i ar z , o s zust ( tr i ckster ) . �ratajacy rożne 
f i g l e .  PóŻn i e j  p r z ed s taw i on o  opow i e s c  o dwóch spryc i ar zach , kto kogo 
p r z echytrzy :Ukoronowan i ern spektak l u  był a  wzrus z j ąca i g ł ęboka duchowo 
o p ow i e 8 c  o Skac za.c e j  M y s zc e , k t ó r e j  wys i łk i  symbo l i z owa-l'y dążen i e  c z l:o­
w i eka do zrozum i en i a ,  d o  war t o s o i  najwy ż s zych , d o  Stwó r c y . Na prosbę pu­
b l i c znosc i Sun Ergos zakonc z y i  swej występ j e s z c � c j edną. opow i e s c i � ,  
s zc z egó l n i e  d l a  n i ch ważną , b o  otr zymanit w dar z e  od urn i e r a j e. c e j  Franc i s e 
F r a. ze r ,  szanowane j  w' ród C zarnych Stop kob i ety , z b i erac z k i  i nd i a�sk i ch 
l egend i opowi e sc i . Była t o  opow i e b 6  o n i ed±wi edz i u , kt6ry ukradł w i e t r­
Ch i nook . 

P r zyzna6 t r z eba , ż e  obaj artysc i by l i  do skona l i  w swe j grze aktorsk i e j  
i taneczn � j . Łatwość wc i e l en ia s i ę w grane prz�z s i eb i e  postec i i su­
g estywnośc gry spraw i ł y , i e p r z e z  t, parę chw i l by l i �my wszyscy w ś w i e­
c i e ,  litary rzad z i  s i e · i nnym i prawami : otwart o s c , humor , wspó l n ota . Ar­
t y stom bez pr�b l emu �dał o s i ę  naw i �za.c kontakt z pub l i c znosc i ą , a  nawet 
w ł �c z y b  ją do c a t ego spektak l u  ( N i ed±wi edi ) .  Przy tak i ch .prze±yc i ach 
n i e  rP.z i i y  nawet unowoczesn i on e  n i eco · kos t i umy czy trudno s a  i z e  Z::'OZ"..!­

m i en i em n i ektórych par t i i t ek s tu ( ca ł o s c  była w wers j i  ang i e l sk i e j ) .  
Ogó l n i e  dobr z e . 

Po spektak l u  arty s c i  odpo w i ada l i  na pytan i a  pub l i c z n o � � i .  W i m i en i u  
Tewac inu pytan i a  zadawa l i  Anna Kabat , W i es ł aw Karnaba l · i Marek Mac i o ł ek .  

Tawac in - Ske,cl was z e  z a i n t e r e s owan i a  i nd i az\.sid m i  opOIY i e s c i am i ? 
Sun Ergos - I nd i an s k i e  t rady c j e  c i ąg l e  pozostają Ż ywym s k ładn i k i em ku l ­
Bob tul"y kanady j sk i e j . W i e l e  opow.i es c i  zachowa ł o  s i ęo  dz i �k i  n i estru-
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dzonym z b i eraczom. M i eszkal·em w dz i ec i � s tw i e  b l i ska l'e z e rwatu 
Czarnych Stó� w A l be r c i e .  Tam pozna ł em n i e zwyk ła �obi e t ę , Fran­
c i a e Frez e r , ktora z b i e rała i nd i ansk i e  opow i e Śc i' ;  zebr!Y.'a ich 
b l i sko tys i �c .  U Czarnych Stop jest tak i zwycza j ,  ż e  m l:"oda o soba. 
c zuwa przy um i erającym , aż do s m i erc ,i .. Osoba urn i e r aja.ya prz ekazu­
je j ek i S  dar , c z e s t o  j es t  to opow i e S C . Frenc i s e  Fre z e r  z o s tet� r e z  
wezwane. do c zuw�n i a  przy um i e r a j ąc e j  kob i ec i e .  Otr zyma �a· · wtedy 
w darz e  opow i e s 6  j aką p r z edstaw i l i smy· na kohcu ( by ł a  to opow i eic 
o tym , jak n i ed�wi edi ukradł · c i ep ł y  w i atr Ch i nook . � przyp . red . ) :  
Poznan i e  Franc i s e  Fra.zeTy wywa r ł'o duży wp ł yw na m o j e  życ i e ,  poza 
tym przodkow i e  m e j  mat k i  by l i  I nd i anam i . Reprezentuj�c Kanad� 
r eprezent�jemy j ednoc z a sn i e  bogactwo na s z e j · i nd i az\.sk i e j  kul tury . 

I nd i ahsk i e  opow i e ś c i  zew i e raja to , c z ego b i a ł emu spo ł ec z e ń ­
s twu c z e s t o  j u ż  breku j e . Chodz i przede wszystk i m  o war t os o i  ć.u­
chowe , o . i nd i a� s k i  spos 6b odbi eran i e  ś w i eta , w  pos zanowan iu ws=ys­
tk i ch ży j acych i s tot , mn i e j  nastaw i ony na konsumpc j e ,  a l e  na ak­
tywne prze±ywan i e  . . .  życ i a .  

Dana Zauważafny , z e  V.y , w Europ i e • S.rodkowej z zachwytem spog l ada-
c i e  na Zachod . Doprawd�· badŻc i e  ostrożni . Ni e w s z y s tko na Zacho­
d z i e  j est dobre . ' ·Zwrócc.i e  · uwagę na· wasze ·w l:'.asn e  tl'act y c j e  i war­
t o sc i , a z Zachodu b i er z c i e  to , co wam s i ę  naprawdę pl'zyda . Wł"e­
s n i e  w Europ i e. pokazuj emy dużo tancew i ndiansk i ch . Chcerny" w t e n  
sposób pakazac , ż e  ku l tura i nd f anska wca l e  n i e  j e s t  gol' s z"a . Foka_: 
zuj emy t o · u Żredei europe j sk i e j  kul tury , która . zdomi nowała n i eg­
dy6 nisz kontynent . 

Franc i s e Fraz er , ktora zma r ! a  k i l ka l at t emu , powi ed z i a ł a  mi 
przed S ::l i e rc i e. :  " W i.esz kto j e s t  najbardz i e j  b i edny? Ten , k t o  n i e  
m a  c o  dac i nin;·rn , kto n i e' może dac innym tego , c z ego ·on i  pot·rzebuJa 
Ważne j es t  w i �c . aby n i e  t y l ko bra6 , a l e  s i e d z i e l i c L i te prawde 
c z� s t o  zaw i er;;_ją i nd i anski e opowi eso i .  

• · · 

Bob - Każdy kto chc i a ł·by opowi adac i nd i ansk i e  ·h i stor i e  i l egendy 
mus i wz i ąc pod uwa&'i!· t r zy podstawowe cechy ty.ch opow i eśc i .  
Po p i erws z e : s� one bardzo mądl"e , zawsze zaw i e ra j ą  jake�Er nauk f! .  
gł �bok i e  wartoso i human i styczne . 

· 

Po drug i,e : trzeba rozumi ec specyf i c zne poczuc i e  humoru I nd ian . 
C z � s t o  n i ektóre opow i e s o i  mog� wydawac s i �  wr�cz spros n e , w i s­
toc i e  j ednak tak i e  n i e  są.  Weso.re opow i e s o i  p r z e ł amują. ponad t o  
s te r e otyp s t o i cki ego I nd i a n i na o kam i ennej twarzy , n i ewzruszo­
nego . W poczuc i u  hunol"u odb i ja s i ę  dusza I nd i a n i na .  
Po t r z ec i e :  i nd i ��i k i e  opow i e � c i  charakteryzuje. s i e  aut entyc znym 
s ·zacunk i em do c a ł ego stworzonego św i ata . I nd i a� i n  �aprawdę uważa 
z i em i ę  za swa · Matk.ę , a  z w i e r z�ta. i wszystk i e  inne· istoty za swych 
brac i i s i ostl"y . Moż emy w to powątpi ewac':· , a l e ·  ! nd i a"n i e .  naprawdę 
t ali uważ a j ą . Bez z rózum i en i a  w i �c t eg·o · szacunku , t e J  s z c z egó l n e J. 
w i e z i  z z i e m i a  i stworzonym sw i a.tem , · n i e  można opowi adac i nd i an-
sk i ch· h i s t or i {. · · · · 

T . - Czy m i e l i sc i e  j ak i chs i nd i anak i ch nauc zyc Ue l i ,  konsult��tow? 
S . E . - Tak , n i ektóre opow i e s o i BE:. d l a  I n d i an swi �te i n i e  każdy ·�oże j e  

wykol"zys tywa.c . My na przyk i: ad oty zyma l i smy . Pozwo 1 ·e.n i e , n a  wyko- · 
r_zystan i e  swi �tej opowi e s o i  o Skacząc e j  ·Myszoo , zw i ·�zanej z · Ten­
cem S � o:':ca . Od I nd i an ctr zyma. l i smy też stroje· .i wsze l'k i e  rek-
w i zyt:,• ,  ty l ko masld zo,d e]"zavt z r ob i l i smy -samL . · , .. 

T . - C z y  przedstaw i l i so i e  swe tance I nd i ansk l e j  pu.b l i cznosc i ? . 
S . E . ­

T . -
S . E . -

T . -
S . E . -

Tel� w i e l e · razy . 
Jaka była . r eekc ja? 
M l'odz i I nd i an i e  z entuzj azmem przyjmow� l i  nasze wyst·ę:p�· . By � i 
naprawdę z'achwyceni . W odróżni en i  \i od USA •. gdz i e  , Indhi.n . pr.�.w 1 e  
w c1c'. r os.d i  wyn i s zc zono , w Kanadz i e  oiaczni by !l: i'  pewną pl'otekcjo­
n a l nosc i ą .  M i mo to wytworzy�·e s i {l  .Sytuac ja , :i: e  pows.te.ł.a o gz:-omna 
.l uke pomi edzy odchc:izaca juz starszyzna , a, m ł odym poko l eniem, któ­
re już n i �  . n i e  w i e  o ;we j  kul turze . .. Posrodku . panuj e  w i e l ka pustka ; 
My chc emy z·apeł"n i c  ta pustkę , byc czyins w rodzaju pomostu , chcemy 
palmzac tym mł ody\m I n"d i anom P i !;!kno i c h· kul tury , bogactwo :t-l'ad:łcj ,i  
i ·wartosc l. ,  . których wca l e  n i e  musza s i e  wstydz i e .  · 
Jak przy j , i·a was po l ska pub l i czn0�Ó? � ' � · . · 
To , co nas zaskoczyło w Po l sc e ,  to wasza serde c znosc , citwartosc 
s e r c . pros tota odb i oru i Jikas taka spontan i c znośó . � przyjero­
ncs c i "'. dz i e l  i my s i �  z wam i n�s zym te.ncem ;- Y! t en· sposób wszyscy 
two.rzyr.J:,' Kr13:g . 

N i cdawno otrz.yma l i s my l i s t od Sun Ergo s ,  w którym obaj artysc i. raz .. j e-::­
szcze dz i �kuj ą  Fo l sk i emu Ruchowi Przyjac i 6 r  Ind i an za spotkan i e  w Cho� 
d z i eży , i< t ó r e  na d ł ugo pozostan i e  ib w . parni {le i ·. Do l i s tu doi·ą,czon o  
s t osowny 1 1dyp i om u�ne.n i e. 1 1 • 



P rzed stu laty, na preriach Amęryki Póhiocncj roze­
grały się wydarzenia, - które położyły kres niczależności 
amerykafiskich lridian l �  kończąc okres }JOdbojti i kolo­
nizacj i kontynentu - na stałe zapisały się w krętej histo­
rii rozwoj u  cywilizacji .  Wraz ze �;micrcią setek '\vymor­
dowanych .przez j ankeskie '-Vojska pod Woundcd Knee 
Indian, umarło tam marzenic iudzi o pięknym świecie. Na 
szczęście j ednak w pami ęci tych, którzy pozostali,. obraz 
tego świata ocalał. Na , szczęśCie-, · w · różnych częściach 
świata, indiili1skie · 

Wydarzenic . lei mialo miejsce 
w 1 890 roku i bvlo odwetem lcaw·ale­
rii Stanów Zj ednoczonych za klęskę 
sp o c� Li ttle Big Horri, czternaście lat . 
wcz• · :i :1 iej. Jeden · . przypadkowy 
slr:-.:tl : :powodowal , -że na obóz Judzi 
Bir: Foota nmęla lawina ognia. Żol­
_nicrzc 1iic wybieral i  r,elów, strzelali 

. do �vs.zystkich - d o  poddających się . ·  
starcow i d o  k obiet ratuj ą cych się 
uci eczk ą , do próbujq cych stawiać 
beznadziejny n pór wojowników i do 
dzi eci bezsk" Lecznic szukaj q cych ­
schronienia ; · :·zed kul:nni. Wznie­
siony przez �; i uksów ''· 1 903 rok u 
masowy grób kryj e szc:·. : : tki 102 do­
rosłych mężczyzn i kobi: -: l, 32 s\ar­
cóv:, G ·dzicci i 7 nienlD\':Jat. ·  . · 

Taricżi\CY z wilkaiui . 
-Bardzo często dziecięce marzenia 

ko!l-czą si - i .gasn :- : wraz z dojrzewa :  
nie m .  Chc- :rny by(:· strażakami ko­
.miriiarziin1i; ·:WaieCznyini ryc��i-ii- · 
mi, wilkami morskimi , pragniemy 
podróżować po świe-cie . . .  Niclicz­
nym udaje się te inai-zen ia Żrealizac 
wać.  Zdarza si� również , że obejrza­
ny film lub przeczytana książka są 
wystarczaj ą cym 'impulsem,' byśmy · 
spróbow_ali ·zmienić : siebie, swoje 
ł :;c ic i caiy ·świat'. Z takich "napra-. 
\vi;-1czy" i "zba\VCÓ\v"· śv1iata' 1 'ńry­
r;I,;t:.j;) bardzo cżęsto niesamowici 
lnd>. ia ,  k tórzy cały swój czas, talent 
i , . , , e rgi'.'  poświęcają jakiejś pasj i ,  
pn)buj� zarazić .nią innych. · · 

Ki lka lat . tcmu · na calym świecie 
; >oj awily si� legiony naśladowców 
!tan1bo, Indiany Jo ncsa , Preclator a, 
Superm ena i·Batmana. W tym roku, 
triumfy święcą bohatero.wie obsy-: 
panego Oscarami fllmu "Ta11czący 
z Wilkami". Pióra we włosach, kolo'_ ­
rowe, wyszywane paciorkami tor- -. 
by,- pasy , bransolety, naszyjniki, 
ozdoby i tp. ', przypominając popkul­
turowy . zawrót glowy Jat _ siedem- · 
dziesi'qtych, Ja : hipisów, powróciły 
na nasze uli ce . 

4 2  

Legendy 
• • 

ozywaJ ą  
-- .Nic ukrywam, że przyjecha­

l.cm na ten zlot pod tvplywcm o bcj-. 
Tzancpo filmu -:c- mów i może 1 5-le­
tn i 'ch 'opak, k tóry ai: z Gl iwi c  przy- : 
je ch�:: tu, \V okolice Chadzieży , s k. u- ' 
_szony . . możliWoś�ią , spo tkania : , :ę . 
z !:polskimi Indianami'.' .-JCl, i dzić-. 
wczyny z któ1·i_pni przyje :ha-!cm, od 
daw)w .ubic1·amy się w luźne,-kolo- . 
'rowe szmatki, ale poza tym, nie ma,.·· 
1J1Ji .żocd1�ej ideologii, żadnc,go celu, 
no, może 'tylko taki, by być wolnyn,J. ,  
cuowiekiem . . . Wiemy, że Indianie 
byli wolnymi ludźmi, cl�ci.cliby śmy 
dowiedzieć się o nich czegoś więcej. 

. Do. tzw. Papierni kolo Oleśnicy 
przyjechało' ok. 150 osób , w więk­

·sżości bardzo · młodych. Organizo- · 
. wan),_ j uż po raz piętnasty;jubilcu­

szowy zlot Folski egei "\uchu Przyj a - ·  
ciót.Indian nic przeżył \v swej histo ' ·  
rii jeszcze · takich tłumów. Ludzie,_ . 
k tórzy przez wleJe lat dzial:1ja w Rti-· · 
ch u nic S<J zaskoczeni : To nm-;naLne, 

: że w c: :.esic t.LJak·cCji nuodzież nie ni a 
co ze sobq z1·o1Jić, ·doko.d pojcchcić, 
pocUączajq si� więc· do ró;·n ych 
gTup, na różne im piezy . Ktoś jedzie 

·ero .Jarocina; ktoś wyrusza na Mo­
zu-:-y, inny dowiaduje się o 'itaszum 
zlocie i z ciekawości postanawia 
nas odwiedzić. Po każetych waka­
cjach kilka, ki!ko naści · osób, któTc 
zna!auy wśród nus pTzyjaciól, któ­
,-e zasmakowa.ly w obcowaniu 
z p1·zyrodq, n jeszcze . IW dodatek 
zainteresowc:Uy się . tematykq in­
d.ialiskq, zostCljq w:naszym kTęgu 
na zawsze. 

Duchowa wspólnota. 
· Wśród wśpaniałej zielerii, nad wo­

dą; ria malowniczo położonej łącz·ce, 
rozbito kilkanaście tipi, . namiotów 
w kształcie stożka , , z okrągłym ot­
worem.j ako wejściem, 'palen.iskiem 
jakó centralnym punktem wnę�rza. 
Pmid niekt6rymi ustawiorio wyko' 
na n e własnoręcznie.totemy, ozdoby 
ze skóry i drewna. Na śr.odku polany 
tli się p odtrżyinywani prŻeż"cały 
dzień ogień .. Opoda.l pawią �ię .małe 
dzieci, które w zasięguwzroku ma­
tek/ k.orzystają · ze słońca, wody 

'i swobody. Dwadzieścia·metrów da­
lej rozbito· killcadziesiijt _tnidycyj-. nych, turystycznych- - - -namiotów: 

. Mies:·lcaj i r ' w  · nich bladę . twarze 
- jak ·mówią ·o.nich ci' z ' tipi, czyli 
wakacyj rii_.włócżyk�je i obieżyświa­
ty, sympatycy·.i'uchu i poten�jalni 
:·rridianie". ,--'-- ��ściwie· to nie, po­
winno -.się · o nas mówić Indianie 
-· poprawia 'rruiie Gawron. � Jes­
teśmy przi;jad&mi India.n; ludźmi, 
którż1) za idec:U 'człowieka,- sp.osób 

. życia, obrali sobie tuoylczq ludność 
-Ameryki P&nocnej, i dlatr•go· lepiej 

- mówić .na nas.i'Indianiści":· Takie 
określenie · przyjęlo się · na ' cc:Uym 
świecie:."Inctianiści", którzy tworzą -
Folski Ruch Przyjaciół Indian to za-

. zwyczaj bo rdzo samodzielni, młqdzi · 
ludzie . , . a wśród nich osoby wierza­
ce .i ateiści, - jedr10stki• o poglądach 
politycznych i zupełnie apolityczni, 
uczniowie, studenci, pracownicy fa­
bryk, urzędów, akademiCcy:.wylcla­
dowcy . - wszyscy złączeni umilo­
waniem :Matki Ziemi , troską o jej 
1caturalne ·bog:,;ctwa . :za cel posta­
wili sobie zdob:- .vanic'wicclzy o his­
tor, : , kul turze d uchowe.i i_ ma terial­
nej oraz '.vspólczcsnym zyciu tuby), 
czych ludów obu .. Aineryk,_)�l'a : co 
dzi�ń , staraj ą  si,ę stosować VI swym 
życlU, wy\vodzące się od_ tradycyj-. 
nych ludów indiańskich . idee doty-

. czące · pokojowego, .·-harmoi1ijnego 
.współistnienia ze środowisk iem na­
turalnym i innylfli luclźmi. Misją, ja­
ką mają do spełnienia, j es� zwalcza­
nie stereo typó�v.i popularyżoyanie 
wiedzy ·o .różnych aspeletaeli życia 
Indian, o ich osiągnięciach t \vkla­
d�ie w ro?.w'ój . ogólnoludzkiej kul' 
tury i cywilizacji.-:; Spotyka11,ty się 
w�zyscy od. :f97� rokunil różnych 
mte;scach· Po!;;kt . Staraniy stę, by 
zloty w swej iewnętr:inejjormie .i a. te 
masjerze nd�iqzywaly. do tiady­
cyjnydt obozowisk I ndii.m prerii, co 
nie znaczy wcale, że: mci 'to' 'się od­
byu·a.ć na zasadzie ś!epe'go' naś!a-. 
downietwa ·i ·'romcin'tycznego ·po­
wrót!L do. ;Natury�· Owszem; ··sq 
wśród nas i tacy, którzy marzą o za­
lożeniu, gdzieś w polskich głuszach, -
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prawdziwcij, funkcjonującej nit 
· wz6T i podQbie1\.śtwo .amerykm'ts-.. 
.kiclt, wioski htdimiskiej. Zapaleńcy 
.ci my�lą o polowaniach na dzikiego 
zwierza, o polowach ryb vł rzekach, 
jeziorach, strurnieniach , o .\\'Yrabia­
niu  prze;: sicbie_niezb�dnej odzieży, 
narzędzi, o czerpaniu życiowej wie­
dzy i mądrości z prż)•rody; najlep­
szej n auczy cielki ·Indian· - ·Matki 
Zic.mi . . · · · 

. Cepelia . 
. Widok kąpiącychsię nago, ze skóc 

rzaną przepaską na biodrach męż­
czyzn nikogo tutaj nie razi. Odwra­
cają głowę i kręcą nią ze zdumienia 
tylko liczni ciekawscy, którzy do­

. cieraja do obozowiska z okolicz-
nych tńicjscowc:iści, zwabieni niepo­
hamowan:l · ciekawości-ą , chęcią 
przyjrzenia się z bliska_ zjawisl�u 
i dziwactwu.- • Mnie to · nie re:. z i 
·- · n H'",,. i jcclcn z nich:· -- -By!e 1. ie · 
! ' ' "  :::; : ly  :: i •: te male dzieciaki i pa­
" " ' ' • '  ., l: tin·ych. ividzę, trochę tujest. 
l .-, , . , , · . n :·: i one moglyby plusk :ć silj, 
)" l. jl' 13clo stv1orzył. Zatwardziali 
członkowie ruchu prżcz cały dzień: 
chocl z:] w strojach,- wzorowanych 
na incliat'IS!dch . Większość z nich. 
wykonal i  własnoręcznie: �-To nie 
tylk" pr;,ebieranie, strojimie· się 
tV·J J i{r.•·J: c :  i szpahowanie p'rzed in­
nym i < • ; •nw.iada pom a l owany na 
czar:  t � · .  ( 1 ; : .: i3 ny· \V skqpy . strój za­
kryw"j:!t:Y tylko .. wstydliwe części 
ciała,. chlop :llc -'- Nic wstydzę się 
tego, że je•:: : · · : : :  ) >olskim lndianinem, 
że··wzon!';, i .. · J l (:' ich ·:�!iCiu. W szkole 
nicktór�j, · .. . . .  _. ·;: ; · .", nic :;'m ieją.; walają 
Za Tnnn. ' ' \l, 'ud:: l ! !", nzł� rnana strza­
łoJ" itp:, ale 1l i c: sobie z tego nie robię 
Ideałów i przyjaciół nie zdradza się 
niody. Jak wyprę się swego·wyg!ą­
du, to co dopiero mówić o ·duszy ? ·  

Prawic. wszyscy chodzą w- prze­
myślnic zrobionych mokasynach, 
barwnie zdobionych szklanymi pa­
ciorkami. Aż korci , żeby wrzucić j e  
na nogi. - Takie ·mokasyny t o  raj 
dla stóp. Kiedy podróżnicy i osad­
nicy rozpoczęLi inwazję n.a indim1s­
kie lasy, wzgórza i rzeki, zobaczyLi, 
Żlf ich ciężkie skórzane buciory , do 
których przylepiało się bloto, które . 
szybko przemako.lu i nie szło ich 
wysuszyć na słoiu:u bo pękały , sq 
to 'ty c/f warunkach do niczego. Od-

. kryti, że jedynym, doskonałym obu­
wiern, są 'Właśnie mokasyny, pre­
ryjne, z tw.ardq., grub:]- podeszwC!: 
z niedźwiedziej skóry, przyszyteJ 
do miękko wyprawionej górnej czę­
ści, albo leśne, cale wy konane z mię­
ciutkiej skóry z przyszytymi mdy­
mi kawalkami na wierzchu. 

Praktyczne, bajecznie kolorowe· 
stroje i ozdoby są · dla niektórych 
głównym źródłem fasc'ynacji India­
nami. I'rzestr�egają przed tym in! o­
dych, jeszcze nie wtajemniczonych . 
lucl

.
zi, doś,\•iadczeni c;lżialacze Ru­

dni:- Pamięta'jcic, że nasz ruch to 
nie Cepe!ici..- Tu:st1·6j,· twój wygląd· 
zewnętrzny,--.ma najmniejsze zna­

' czcnie-. Oczywiście każdy ma pra­
too interesować się dowolną, dzie: · 
dzimi. indiaitskiej ' trac!ycii i życici, 
aie. nie wolno zapominać o sensie 
naszego ruchu, o.religii, rytuale, du­
chowości, historii i ideałach. Fascy-_ 
nacja strojem jest tylko dadatkiem, 
nie pogłębiona inną wiedzą, wysta- · 
rczy zaledw_ie na jed1ie wakacje, 
oczarowanje rom�ntycznym •. wy:· 

·g  lądem. pry ska . szybciej, n iż· może­
cie tq sobie wyobrazić. Potrzebuje­
my W naszyln ruchu ludzi, kt61·zy 
będą utrzyinywa!i ko1tia.kiy z'pndo-· 
bnymi do nas o1·ganizacjami na ca­
łym świeaie, .. kt.ór;?:y będq.·.zaintere�­
sowani korespondencją, z Indiana­
mi mieszkającymi to ameryknits­
kich rezerwatach, którzy aktywnie · 
włączą się w działalność propagac. · 
torskq i naukow,:i dotyczącą prob- ·· 

. lema.tyki tubylczych Ludów Stanów 
Zjednoczonych. · · 

Bariery 
Niemal od początku iStnienia Ru­

chu pojawjly si� kontrowersje i roz­
bieżności na temat tego, czy Ruch, 
by zachować swą auleniyczność,' 
powinien przy,iqć bardziej ·zorgahi' 
zowaną postać, czy pozostać' spon� 

· taniczną, · ·.niezbii.lrokratyzowanq . 
orr'anizacj_ą.  Zdania sa ,nadzielone, 
choć większość opowiada się za tyn'i 
drugim rozwiązaniem. - Otwarty · 
cltarakter, brak hierarcl!ii i biuro-

. kracji, ci.polity'czność stanowi od· sa: 
mego poczq.tku cechę chariikte,·ys­
tyczmr ruclm. Takie opinie wypo­
wiad3ją prz'eciwnicy sformalizowa­
nego. Huchu . .  Ci, . którzy_ stanowią 
mniejszość, powol'ali do życia w ma­
rcu ub. roku Polskie Stowarzysze­
'nie Przyj aciół Indian. · Przewodni-· 
czący Stowarzyszenia , człowiek od 
lat oddany sercem i duszą ,sprawie 
Indian -Ma'rek Nowociel'1, ma swo­
je włashe racje : - Nie jest naszym 
cćlem podporządkowywanie sobie 
kogokol wie/c. Po prostu jako legal­
nie działająca organizacja, mamy 
większą. szansę przebicia, dzięki za-· 
rejestrowaniu w sądzie i nabyciu 
osobowości p-rawnej latwiej nam 
o1·ganizowo.ć choćby tp.kie zloty czy 
Święty Bieg na Rzecz Ziemi, którego 
byliśmy tiJ ubiegłym roku wspólor-. 
ganizatormn.' Powst .�nie Stowa rzy-

szenia powinno przyczynić się do popuda .. Najdłuższego > Pochodu 
tego, że p�blikujqc materiały pro; - akcjiprotestacyjnej indian z USA 
pagi.Ljące nasze iace, przełamiemy przeciwkonowemu krzywdzącemu 
powszechny w naszym spolecz�l_!st- ich ustawodawstwu, .zaczął żyć wła-· 
wie' brak wiedzy oraz stereotypo- sr.ym .życiem równici w Europie. 
wość wyobrażeń o lndian·ach, może W ubiegłym roku· trasa: bięgu na 
spowodujemy, że indiańskie spra-· Rżecz Ziemi wiodla prze.z Paryż, 
wy i zainteresowanie tą. tematyką,_ Berlin, Warszawę, Helsinki do Mas­
będą traktowane z sympatią i bar- kwy. W tym roku tras a .  wiedzie 
dziej poważnie: . prze.z - nadbałtyckie kraje ZSRR, 

Biegacze aj ego. uczestnicy, korżyst ając z oka-
. Czas w indiał1skim obozowisku. zji, pomni �eszłorocznych wrażeń 

kolo-Oleśnicy płynie wolno. Przez · i przeżyć na gościnnej polskiej zie,­
cały dzień każdy robl to; na co ma mi, postanowilizatrzymać sięnapa­
och6tę; .  możn'a się" kąpać, _można rę dni w �'Papierni". Są to ludzie · 
zbierać drzewo na opal, mozna po- · działający· W podobnych erganiza­
czytać sobie "Taóczącego z Wilka- cjachjak polski Ruch, którzyswoim 
mi", "Opowieści do.n Juana" Carlo- prżykłaclem pragną zwrócić uwagę · 
sa Castanedy lub ."Tawacin" ......:. biu- międzynarodowej społeczności, m! · 
letyn .będący :przeglądem Ruc;hu, sprawy ekplogii, poszanowania Zie-. 
mb7.na też wyruszyć ria · ."prerię" mi, pokoju i bra terskiego wspólist­
wp�szukiw_ar: i;t �rzy�ód,

,p
o��;ma- nienia ludzi o odmierinyrri kolorże. 

.w1ac-- z· ·"Niedzwiedztem , ,Zród- skóry, odmiennym' języku, narodo­
lem", · · "Panterą",:· "Psem", · '.'Cic- . waści. W przyszłym -roku planowa­
niem"; można i nic nie robić. Zycie ny jest, w · związku z. 500 roczn'cą 
towarzyskie zaczyna się pod wie- spotkania tubylczych Ameryka� 
czór, kiedy z tipi .unosi się białawy nów :z ·Koli.trribem, bieg z Alaski· 
dym _L zapach. przygotowywanego w Ameryce Folnocnej i Ziemi Og­

, jeclzerua, kiedy przy ognisku obozo- · nistej w Ameryce Południowej , któ­
wyin gromadzą siPc uczestnicy zlotu, · . ry zakróczy się spotkaniem w "C e� 

. by ·posłuchać·- latynoskiej: muzyki, ntrum Ziemi Indian" - Aincryce 
indiuńskich legendi poezji, by skon- . Środkowej. Bic'gi te będą organizó-. 
frcintowaćswoją wiedzę, potallczyć, wane tak dl u go, ja:, długo panować 
pośmiać się, pobawić. przy każdej · będzie .na świecie_ ludzka niespra­
okazji wspomina się Swięty Bieg wiedi i,vość, · glupota, jak - długo lu-. 
i "biegaczy". . .cizie nic uzh1yslowią sobie, że istnie-

• c W lataci-i70 :·i ao:Indial')ie różnych -ją wartości, k tórych· ocaleilie decy-· 
miejscowości Stanów Zjednóczo- · rluje o naszym i:zlowieczei1stwie·. 

. nych· organizo:wali biegi. dla ·upa; PRZEMYSŁAW' TERLECIU · 
miętnienia .znacżących wydarze n · Fot. Tomasz Rogalski 
i znanych postaci, dla ;o:bliżcnia lo-
kalnych społeczności. Swięty Bieg, tygod11ik_11owy nr 32 (79) 
pomyślany picrwotnie jako forma -
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Od l at.· r 'ó ż n e  gr upy popa r c i  a l udów Lubyl czych organi zacj e 

ant-yj ądr owe z �j muj ą - s i ę  probl emami z wi ązanymi z wydobyc i em uranu , 

s k ł adowani em odpad ó w  oraz rad{ oakL)'\'łnYm zani es!zysżczeni em powi e t. r z a , . 

wody i ł an c ucha pok a r mowego na z i emi ach l ud0w t-ubyl czych .  Wi el ekr oLni e 

- bez powodzeni a - podej mowano próby k oor dynowani a  Lych dzi ał ań . 

Pod�zas 7. SpaLkani a Eur opej s k i ch Gr.up · Poparci a I nd i ar> Amer yk i · 

Pół nocnej w St.adt.r odzi e ( Tur yngi a ,  RF"N) wi el u j ego uczest,ni k ó w ,  

znużonych ·Lą r ozpr.oszoną dz i ał al ności ą ,  zdecydował-o s i ę oprzeć swoj ą 

pracę na zupeł ni e nowych podst.awa c h .  

Probl emy , przed k t.ór ymi st.oi l udzkość , s ą  przyt.ł aczaj ą c e ; i c h  

pok onywani e  r odzi de�=o.· esj e ,  bowi em wi ąże s i _ę z doświ adczani em ci e r pi e­

ni a ,  chor ób ,  a na wet. śmi erci - ś mi erci r oc; l i n ,  zwi erząt. i l udzi· . 

DlaLego zdecydowano si ę na zastosowani e tak i c h  s amych met.od , 

j ak i  mi posl uguje s i ę prz emysł ur anowy: uwaga ś r odk ó w  pr zekazu wi nna 

być k oncent.r owana na !'ak ci e ,  ż e  produ k c j a  ener gi i j ą d r owej j es t. po 

pr ost.u z byt. k oszt.owna , j eś l i  wzi ąć pod uwagę w:>zyst.k i e  j ej el ement. y ,  

o d  wydobyci a  r udy aż_ d o  usuwani a z uiyt.ych el emen Łów r .eakt.or a .  

Przemysł uranowy współ pracuj e n a  poz i omi e gl obal nym , ni e m a  nat.o -:; 
� as t. s k utecznej mi ędzynarodowej si eci w r amach r uchu anty-ur anowego. 

St.ąd i ntencj a sk upi eni a wszyst.k i c h i s t-ni ej ących s i ł  p r z ez s t.wor zeni e 

ponadnar odowej k o r poracj i .  

�r ząd k orpor ac j i  zos tani e uLworzcny z e k sper t ó w  z cal ego świ at a ,  . . 
posi adaj ących bogat.e _ _ doświ adczeni e we wszyst.k i ch gał <;' Zi ach pr zemys ł u · 

uranowego. Przewodni c L wa zar ządu j ost. k ol ek t.yw:ne . 

Naj wyższym pr i or yt.et.em nowopowst.al ego k oncernu j est. sl ogan: 

"Pozost.aw uran w zi emi - zapewn i j  zyski pr.zyszł ym pok ol eni om " .  Cel em· 

j est. wi ęc popi er ani e dzi ał ań pr z emys ł u  ant-y-uranowego , w t.ym 

z apewni. ani e mu wspar c i a ·. f'i nansowego. Podobni e ,  j ak pr z emysł UJ" anowy , 

nowopowst-ał y k onc·er n j est. nastawi ony na osi ągani e zys k ó w  i dl aLego 

emi Luj e udzi ał y o wart.ości nomi nal nej . 10  DM. Os i ągni ęt-e zyski zost.aną 

wypł acone pr
,
zysŻł ym pak ol en1 om w f' o r mi e czyst.ego powi etr za , czyst.ej 

wody , ni e-r adi oak t.yw:nej żyw:ności i pi ęk nego ś r odowi s k a ,  w s k r óc i e -

świ at.a bez ż adnych r adi oak t. ywnych zagrożeń. 

Nazwa nowego . k oncer nu brzml. ANT! URANIUM COMPANY I nt.ernat.i onal 

C AUC I nt.. ) . \ Tymczasową si edzi bą j ;"st. Zur i c h · w  Szwaj c a r i i .  Bi u r o  mi eści 

si ę pr zy BI G MOUNTAI N AG, Fran:i:i s k aner s t. r .  36, 8000 Muni c h  80, . RFN. 
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JEŻEL'r ZAPŁAC I S Z  Z GÓRY : TYLKO 1000 ,-
P i en i ą.dze za j eden l ub w i ę c e j  egzemp l arzy t ego numeru prze� l i j pr zekazem poc z t owym _ pod adre s em : 

MAREK DŁUGOSZ ,  UL . LEŚNA 6 ,  66-23 3  TOPORÓW 

UWAGA CZŁONKOWI E  PSPI ! 
Je Ż e l i  o� łac i c i e  aktua l ne s k � adk i , b�dz i e c i e  otrzymy­wa� k o l e J ne numery TAWAC INU bezp ł'atn i e .  Ska: adk i - ( pra­CUJący �0 . 000 , po zosta l i  1 5 . 000 za kwar t a ł )  na l eży prz es łac przekazem ( z i e l onym ) na konto PSPI 1 5-472 B i a � ys t ok 2 1  

· • 

w PBK I O .  B i a ł ys t ok nr konta : 3 70406-6376-'1 3 2 . 

�tv1M . MAR LLB O D.O 

FA "W KEJ 
. 

POKO;J U 2. 

� -


